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z bliska
• Legniccy radni przygoto­

wują się do sesji budżetowej. 
Poszczególne komisje omawiają 
założenia wpływów i wydatków 
na bieżący rok.

O Wicewojewoda legnicki, 
prezydent Lubina i przedstawi­
ciel KGHM dyskutowali na te­
mat przyszłości MKS Zagłębie 
Lubin.

O Spółka "Krzywa" rozpo­
częła nabór pracowników. Na 
początku zatrudnienie znajdzie 
tu 40 osób.

O Komitet Wyborczy "Liga 
Legnicka" założyli przedstawi­
ciele dziesięciu prawicowych 
partii z województwa.

O W Legnicy zarejestrowa­
nych jest 500 taksówek.

O Osiem matek i trzynaścioro dzieci w 
Legnicy nie ma dachu nad głową.

O 342 mld zł wynosi tegoroczny bu­
dżet Lubina.

O Dwa budynki typu "Leningrad" 
przeznaczono w Legnicy na mieszkania dla 
emerytów i rencistów.

O 35 poszukiwanych listami gończymi 
zatrzymano w Legnickiem podczas policyj­
nej akcji "Zapora II".

• Zarząd Wojewódzki PCK apeluje o 
pomoc dla ofiar wybuchu gazu w Chojno­
wie. Dary można przekazywać we wszy­
stkich punktach PCK.

O Polkowiczanie będą mogli kupować 
mieszkania na raty. Należność rozłożona 
została na 20 lat.

O Już ponad stu mieszkańców woje­
wództwa pozbawiono dopływu energii ele­
ktrycznej za niepłacenie rachunków.

O Wicewojewoda legnicki Przemysław 
Walczak nosi się z zamiarem rezygnacji ze 
stanowiska - poinformował Marek Puzio, 
rzecznik wojewody.

• Ignacy Bocnenek został dyrektorem 
Zarządu Dróg Miejskich w Legnicy. Zakład 
zatrudnia 13 osób i będzie zajmował się 
227 km dróg, 12 mostami, 5 kładkami i 
dwoma przejściami podziemnymi.

O W lubińskim liceum odbył się prze­
gląd dziecięcych zespołów piosenki i ruchu.

• W Ośrodku Doradztwa Rolniczego 
w Piotrowicach odbyła się czwarta tura 
seminarium na temat restrukturyzacji wo­
jewództwa.

• Związkowcy z Przedsiębiorstwa Ro­
bót Górniczych domagają się od Zarządu 
KGHM włączenia firmy do struktury "Pol­
skiej Miedzi".

O W polkowickim Domu Kultury "Im­
presja" rozpoczęły się już obchody Mię­
dzynarodowego Dnia Teatru.

• Rozpoczął się czwarty przegląd dzia­
łalności turystycznej szkół w Legnickiem.

• 400 rodzin w Złotoryi oczekuje na 
mieszkania komunalne, niestety, takich bu­
dynków już w mieście się nie buduje.

• Po kontrolach przeprowadzonych 
przez legnicki PIH stwierdzono, że wię­
kszość artykułów sprzedawanych w skle­
pach jest przeterminowana.

O Zarząd Regionu NSZZ "S" Zagłębie 
Miedziowe powołał-sztab akcji protestacyj­
nej.

• Statystyczny złotoryianin Wydaje 
1,5 min zł rocznie na alkohole.

• Lubińscy radni przeszkoleni zostali 
przez specjalistów ds. obligacji.

• W Legnickiem tylko 2 proc, darów 
dla policji pochodzi od osób fizycznych i 
prywatnych firm.

• Dobiega końca rejnonl Domu Pio­
niera w Legnicy. Budynek przeznaczony 
jest dla Młodzieżowego Domu Kultury Har­
cerz.

• Szalejąca w Legnickiem wichura nie 
spowodowała większych strat.

• Połączyły się działające w wojewó­
dztwie partie ekologiczne.

wszystko 
o podatkach

Na jutrzejszy (piątek, 
25.03) dyżur redakcyj­
ny zaprosiliśmy panią 
Helenę Rubinkowską z 
legnickiej Izby skarbo­
wej. od 12 do 13 pod 
numerem telefonu 56- 
51-22 czekamy na pyta­
nia dotyczące podatku 
dochodowego od osób 
fizycznych.

Święto bez wiosny

FoL PATRYK KLASS

Pierwszego dnia wiosny w poniedziałek było zimno i wiał mocny wiatr. Mimo 
to dzieci i młodzież uczciły tradycyjnie nadejście tej pory roku. Zamiast lekcji były 
gry, pochody, konkursy, topienie marzanny. W Szkole Podstawowej Jir 20 w 
Legnicyz pierwszego dnia wiosny wyszła "sprawa". Rano do dyrekcji zgłosili się 
katecheci z rodzicami, przedstawiając podpisany przez ok. 140 osób protest 
przeciwko zaplanowanym imprezom, gdyż "godzą one w charakter Wielkiego 
Postu". Wcześniej dyrekcja na prośbę proboszcza zrezygnowała z pochodu po 
osiedlu. W planie pozostała loteria fantowa, koncert życzeń składanych przez 
szkolny radiowęzeł, wybór miss, mistera szkoły i najładniejszej marzanny. Podczas 
pierwszego dnia wiosny dzieci z SP 20 zebrały nieco pieniędzy, które przeznaczą 
na bezpłatne kanapki dla swoich kolegów oraz na operację Tomka Krótkiego. Akcja 
zbierania pieniędzy na dożywianie trwa nadal. We wtorkoweej "Gazecie Wyborczej" 
pytany,czy księża odradzali młodzieży świętowanie pierwszego dnia wiosny ks.Ro- 
bert Krystman,rzecznik prasowy legnickiej Kurii Biskupiej powledział:To jest błaha 
sprawa i nie potrzeba tu autorytatywnych komentarzy. .Takie święta nie leżą w 
kompetencjach kościoła,który zajmuje się głoszeniem Słowa Bożego nie zaś pier­
wszym dniem wiosny.
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więcejskinem

Dziesięciu lubińskich skinów demon­
strowało 18 marca przed ścinawskim ratu­
szem w czasie, gdy Rada Miasta i Gminy 
debatowała nad wnioskiem o odwołanie bur­
mistrza. Wznoszono okrzyki "precz z burmi­
strzem" i "burmistrz pod sąd". Do większych 
ekscesów nie doszło, w Ścinawie od rana 
przebywało 36 policjantów z oddziału pre­
wencji w Jaworze. •

Podobno sprowadzenie skinów do Ści­
nawy kosztowało przeciwników burmistrza 
Mieczysława Kraśniańskiego 8 min zł.

Wniosek o odwołanie burmistrza upadł. 
Dokonano za to zmian na stanowiskach prze­
wodniczącego i wiceprzewodniczącego Rady.

(V)

Miernie ipocelgn®
Po Rosjanach przęjęliśmy w ub. roku w 

sumie ok 3,9 tys. mieszkań, 68 budynków 
koszarowych, 4 lotniska, 45 schronów itd. 
Mienie to zajmowało 18,3 tys. ha, czyli 4,5 
procent powierzchni województwa.

18 marca, po odbyciu 120 posiedzeń, 
zakończyła działalność powołana przez wo­
jewodę legnickiego komisja do spraw zago­
spodarowania mienia pozostałego po 
wojskach byłego ZSRR. Komisja rozdyspono­
wała niemal całe mienie. Nie zapadły dotąd 
decyzje tylko w sprawie kompleksu szpital­
nego przy ul. Chojnowskiej 81, polikliniki 
przy ul. Chojnowskiej 109-111, garaży i war­
sztatów przy ul. Jaworzyńskiej 58, dawnego 
przedszkola przy ul. Orzeszkowej 27, szpitala 
w Lasku Złotoryjskim i budynku mieszkalne­
go przy ul. Złotoryjskiej 154B.

Garaże, warsztaty, przedszkole i budy­
nek przy ul. Złotoryjskiej zostaną prawdopo- 
dobnie skomunalizowane, a jeden z 
kompleksów szpitalnych zaproponowano 
Urzędowi Celnemu - na biura i mieszkania 
dla celników.

(V)

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
akcjonariuszy spółki "Krzywa" zadecydowa­
ło 9 marca o podniesieniu kapitału akcyjne­
go spółki z 5 do 30 mld zł. Pierwszeństwo 
kupna nowych akcji (wyłącznie za gotówkę) 
mają dotychczasowi akcjonariusze: Skarb 
Państwa, Mostostal-Eksport, Dal i Mostostal- 
Dal. Akcje nie objęte przez założycieli "Krzy­
wej” będą do dyspozycji lokalnych firm.

Jeszcze w tym roku jest w planie kolejna 
emicja akcji i podniesienie kapitału do ok. 
130 mld zł. Propozycję objęcia tych akcji 
otrzymają w pierwszym rzędzie firmy z wo­
jewództwa legnickiego.

(v)

Posłowie 
przeszkadzają?

W końcu ub. tygodnia rzecznik prasowy 
wojewody upowszechnił informację, iż wice­
wojewoda Przemysław Walczak zamierza po­
dać się do dymisji, gdyż ośrodek decyzyjny 
przesunął się z Urzędu Rady Ministrów do 
lokalnych komitetów partyjnych i biur posel­
skich.

- Zbulwersowała mnie nieco wypowiedź 
rzecznika w sobotnich telewizyjnych "Fa­
ktach" - komentuje poseł Lubomir Gliniecki. 
- Proszę powiedzieć, w którym miejscu posło­
wie przeszkodzili panom wojewodom w 
przekazaniu "Kwadratu", przy dzieleniu mie­
szkań dla "niezbędnych fachowców" czy roz­
dawaniu zegarków? Chciałbym przy tym 
zaznaczyć, że to przy naszym udziale pojawi­
ło się w województwie trochę więcej środ­
ków finansowych, zakończono prywatyzację 
Zakładów Drobiarskich, a także zdjęto "ko­
mornicze kolano" z kilku przedsiębiorstw 
znajdujących się w bardzo trudnej sytuacji. 
Ciekawe, co też przeszkadzało telewizji spy­
tać parlamentarzystów, co myślą o wypowie­
dzi rzecznika

W

Legmra i reklama
Niedawno ukazał się dodatek w "Rzecz­

pospolitej" promujący Legnicę.Jego koszt wy­
nosi ponad 600 min zł. Miato zapłaci połowę, 
gdyż znaczną część tej sumy pokryją ogłosze­
nia Redakcja "Rz" przyznała też 27 min zł 
ulgi z tytułu dobrego przugotowania tekstów 
przez zainteresowanych. Teraz czekamy na 
efekty tej efektownej reklamy.

(O

pozytywny
Sejmik Samorządowy Województwa 

Legnickiego zaopiniował pozytywnie 
kandydaturę Ryszarda Maraszka na 
stanowisko wojewody * (większością 
głosów 21:17). Podczas wczorajszego 
głosowania był obecny dyrektor 
generalny URM Marek Unger oraz 
legniccy parlamentarzyści.

Najprawdopodobniej jeszcze w tym 
tygodniu Ryszard Maraszek otrzyma z 
rąk premiera Pawlaka nominację na 
wojewodę legnickiego. (szp)

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI
Ponad dwudziestu wykonawców wzięło udział w eliminacjach wojewódzkich 

do Dziecięcego Festiwalu Piosenki i Tańca w Koninie. Na scenie Teatru Dramatycz­
nego w Legnicy toczyła się zacięta walka o trzy premiowane awansem miejsca. 
Przepustkę do Konina wywalczyli faworyci: "Mozaika" z Ośrodka Kultury w Prze­
mkowie, "Gwarkowie" z lubińskiej SP nr 4 oraz "Gaduły " z DK "Harcerz" w Legnicy.

Do Konina zakwalifikowały' się też młode wokalistki z Legnky-Kasia i Małgosia 
Staszkiewicz reprezentujące Młodzieżowy Dom Kultury.

(«P)

Młodzież obraduje
W sobotę w legnickim Zespole Szkół 

Samochodowych spotkają się komisje pro­
gramowe Parlamentu Uczniowskiego nasze­
go województwa.

(«zp)

zły fiskus
- Nie jesteśmy przeciwnikami służb skar­

bowych, ale ich podejście do podatnika musi 
się zmienić ■ powiedział na poniedziałkowej 
konferencji prasowe) przewodniczący Fede­
racji Pracodawców województwa legnickie­
go Józef Spyra.

Pracodawcy uważają, że brak jednozna­
cznej interpretacji przepisów podatkowych 
nic może odbywać ze szkodą podatnika, 
obowiązek wyjaśniania wątpliwości winien 
spoczywać na urzędzie skarbowym, a nie na 
podatniku. Są firmy permanentnie nie płacą­
ce podatków. Brakujących pieniędzy fiskus 
szuka później w dobrych firmach, co jest, 
zdaniem pracodawców, zagrożeniem dla 
firm i interesu społecznego. Urzędnicy stosu­
jąc przepisy ustawy karnej skarbowej nie 
podporządkowują się zasadzie niezawisłości 
i nie odpowiadają za popełnione błędy.

Federacja Pracodawców zaapelowała do 
legnickich parlamentarzystów o inicjatywę 
ustawodawczą zmierzającą do ukrócenia do­
wolności interpretacyjnej przepisów.

(V)

Kradną samochody
W ub. roku policja naszego wojewódz­

twa odnotowała 552 kradzieże samocho­
dów. Z tego odzyskano tylko jedną trzecią. 
Legnicki oddział PZU z tytułu kradzieży aut 
wypłacił w 1993 r. odszkodowania na sumę 
ok. 5, 5 mld zł. Najwyższe, 623 min zl, 
otrzymał posiadacz mercedesa, skradzione­
go we Wrocławiu.

W

Komisja 
popiera radnego

Legnicki' radny Zbigniew Czechowski 
zgłosił 28 lutego br. skargę na zarząd miasta 
stwierdzając, że podpisane przez władze po­
rozumienie z Leszszczyńskim Przedsiębior­
stwem Budowlanym w sprawie 
zagospodarowania koszar przy ul. Chojno­
wskiej jest niekorzystne dla miasta. 14 bm. 
Komisja Rewizyjna Rady Miejskiej rozpatru­
jąc tę skargę uznała, że skarga jest zasadna i 
zasadny jest zarzut radnego Czechowskiego, 
iż nie było publicznej oferty na zagospodaro­
wanie koszar porozumienie zawiera szereg 
nieścisłości w zakresie zasad i wysokości 
finansowania prac. Komisja wnosi więc o 
dokonanie zmian w formie aneksu w poro- 
zumieniujktóre czytelnie i jednoznacznie za­
bezpieczałyby interes miasta. Komisja 
Rewizyjna rozpatrzyła też sprawę przyznania 
przez władze miejskie mieszkań dla promi­
nentnych osób z władz wojewódzkich i do­
patrzyła się w tej decyzji istotnych 
nieprawidłowości. Obie sprawy będą ostate­
cznie rozpatrywane przez Radę Miasta pod­
czas najbliższej sesji.

W

sprostowanie
W ostatnim numerze Konkretów w 

artykule "Za sześć lat 2000" z winy redakcji 
omyłkowo ukazało się zdanie o argumen­
tach spoza gospodarki. Zainteresowanych 
przepraszi <my.

Polkowice 
ognioodporne?

W planie budżetu, który dzisiaj zalmie 
obrady radnych w Polkowicach, nic znalazły 
się pieniądze na budowę siedziby jednostki 
straży pożarnej. Już drugi rok strażacy pra­
cują w ciasnocie, w pomieszczeniach byłej 
straży zakładowej ZG "Rudna". Zarząd Mia­
sta nie dotrzymał obietnicy przekazania od­
powiednich środków na tę inwestycję. Jeżeli 
radni polkowiccy nie zajmą się tą sprawą na 
dzisiejszej sesji, Komenda Wojewódzka bę­
dzie zmuszona z dniem 1 kwietnia postawić 
jednostkę w Polkowicach w stan likwidacji. 
Nie jest to żart primaaprilisowy. Najbliższa 
zawodowa straż pożarna (Lubin, Głogów) 
dojedzie do pożaru w Polkowicach dopiero 
po dwudziestu kilku minutach

(«p)

wzięcia
Około 200 osób oczekuje w społecznej 

kolejce na założenie rachunku papierów war­
tościowych w punkcie maklerskim WBK SA 
w Legnicy. Dwa razy w tygodniu, we wtorki 
i czwartki, zakłada się rachunki 20 osobom.

Prawdopodobnie dzisiaj punkt makler­
ski legnickiego WBK SA rozpocznle przyjmo­
wanie zapisów na akcje "Optimusa". Chętni 
muszą sami określić cenę, za jaką chcą kupić 
akcje. Minimalna wynosi 1,3 min zł.

Do końca kwietnia nic będzie zakładać 
nowych rachunków papierów wartościo­
wych biuro maklerskie Banku Gospodarki 
Żywnościowej.

(V)

Skorzystaj z usług

Polskiej Izby Handlu Zagranicznego 
w Legnicy

• •■» Komputerowy system kojarzenia przedsiębiorstw krajowych
i zagranicznych - co miesiąc ponad sto ofert współpracy.

••■» Profesjonalne raporty o każdej firmie krajowej i zagranicznej 

••■♦Aktualne branżowe listy adresowe (krajowe i zagraniczne)

• •■» Biuro tłumaczeń

••■♦ Sprzedaż druków i wydawnictw specjalistycznych z zakresu 
handlu zagranicznego.

Polska Izba Handlu Zagranicznego - Centrum Promocji 
59-220 Legnica, Rynek 32, tel. 56-09-69, 56-07-35, fax 56O73S S6vg
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Kradzieże, napady, 
włamania, rozboje
• 18 bm. około godz. 22.30 na parkingu 

nie strzeżonym przy restauracji "Pod Ko­
gutem" obok austostrady do odpoczywa­
jących w fordzie dwóch Rosjan podeszło 
dwóch mężczyzn posługujących się języ­
kiem rosyjskim i grożąc karabinem ma­
szynowym zażądali oddania auta wraz z 
dokumentami. Rosjanom udało się uciec 
i powiadomić policję, jednak podjęte 
czynności nie doprowadziły do zatrzyma­
nia napastników.

• W nocy z 18 na 19 bm. nieznani spraw­
cy włamali się do domu jednorodzinnego 
przy ul. Pogodnej w Legnicy. Skradli 
sprzęt rtv, złotą biżuterię oraz inne przed­
mioty wartości 150 min.

• 19 bm. około godz. 14.20 jeden z miesz­
kańców Legnicy z przygodnie poznaną 
kobietą udał się do jej mieszkania. W 
bramie obok restauracji "Adria" w Rynku 
został zaatakowany przez dwóch męż­
czyzn, pobity i okradziony z 1.350 tys. zł.

• W nocy z 19 na 20 bm. nieznani spraw­
cy włamali się do sklepu spożywczego 
"Cezapolu" przy ul. Marynarskiej w Leg­
nicy. Skradli środki chemiczne, konser­
wy i inne przedmioty wartości 80 min zł.

• W okresie między 18 a 20 bm. nieznani 
sprawcy włamali się do sali szkoleniowej 
bhp na terenie Huty Miedzi "Głogów" i 
skradli telewizor 1 magnetowid Panasonic 
wartości około 24 min zł.

• 20 bm. o godz. 17 w miejscowości Ru- 
szowice gm. Głogów na terenie jednej z 
posesji pomiędzy mieszkającym tam Ka­
zimierzem G. a jego 39-letnim synem 
Witoldem w czasie spożywania alkoholu 
doszło do kłótni, w trakcie której syn 
ugodził trzykrotnie ojca nożem w plecy. 
Ojciec został umieszczony w szpitalu, sy- 
nałek zaś w Izbie Wytrzeźwień.

• W nocy z 20 na 21 bm. nieznani spraw­
cy włamali się do magazynku na terenie 
Szpitala Wojewódzkiego przy ul. Iwasz­
kiewicza w Legnicy. Skradli 4000 mb 
kabla miedzianego, blachę miedzianą, 
spawarkę i inne przedmioty łącznej war­
tości około 65 min zł.

• 21 bm. około godz. 9 do stojącej obok 
kiosku "Ruchu" na pL 1000-lecia w Gło­
gowie Bożeny S. podbiegł nieznany męż­
czyzna, wyrwał jej z ręki jednomilionowy 
banknot i uciekł.

Tydzień na drogach
• 18 bm. o godz. 6.15 w miejscowości 

Gogolowice na trasie Lubin - Prochowi­
ce kierujący skodą 44-letni Zygmunt K. 
wpadł w poślizg i zderzył się z nadjeżdża­
jącym z przeciwka fordem furgonem. Kie­
rowca skody poniósł śmierć na miejscu, 
natomiast jego troje pasażerów z poważ­
nymi obrażeniami ciała przebywa w szpi­
talu.

° 18 bm. o godz. 6.50 na drodze Głogów 
- Żukowice kierujący syreną 37-fetni 
Henryk Sz. wpadł w poślizg, zjechał na 
pobocze i uderzył w drzewo. Pasażer 
44-Ietnl Zbigniew K. poniósł śmierć na 
miejscu, kierowca zaś i dwóch pozosta­
łych pasażerów z obrażeniami dala prze­
bywają w szpitalu.

• 20 bm. o godz. 16.50 w miejscowości 
Siedmica gm. Paszowice kierujący fia­
tem 125p zjechał na lewą stronę jezdni i 
uderzył w drzewo. Pasażer, 30-letni Wal­
demar G. doznał dężklch obrażeń dała i 
zmarł w drodze do szpitala. Kierujący 1 
inny z pasażerów doznali obrażeń ciała i 
przebywają w szpitalu, właśdciel pojazdu 
zaś Jan K. po opatrzeniu obrażeń, został 
umieszczony w Izbie Wytrzeźwień.

• 21 bm. o godz. 8.20 na ul. Budowlanych 
w Głogowie kierujący audi 80 19-letni 
Piotr Ś. stradl panowanie nad pojazdem, 
zjechał na chodnik, gdzie potrącił 9-letnią 
Malwinę i 10-letnlą Ilonę B. Dziewczynki 
doznały obrażeń dala i przebywają w 
szpitalu.
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' •*. '

Od 14 do 20 bm. Jednostki ratowni­
czo-gaśnicze PSP odnotowały 34 inter­
wencje. Gaszono 13 pożarów. 
Większość interwencji to wypompowy­
wanie wody z zalanych piwnic i usuwa­
nie drzew powalonych przez wiatr.

• 18 bm. w budynku RSP Mieszowice 
(gmina Lubin) zapaliła się instalacja ele­
ktryczna Straty 10 min zł.

• 20 bm. w Ścinawie przy ul. Ogrodowej 
nieznany sprawca podpalił barak. Straty 
3 min zł.

(x«n)
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Urząd Gospodarki Mieszkaniowej w Legnicy, 
■ występując pod liberalnymi hasłami łamania 

monopoli, zorganizował przetarg na wywóz 
nieczystości stałych, czyli po ludzku mówiąc, 

śmieci.

Czyj jest 
ten śmietnik?

Przetarg wygrała prywatna spółka z 
Wrocławia "Trans-Formers". Zosta­
wiła w pobitym polu "monopolistę”, 

czyli legnickie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej Spółkę z o. o. (które 
za ushigę chdało nieco więcej) i "Hyro- 
trans" Henryka Gawrzola z Polkowic, 
który chdał za to samo nieco mniej.

"Demonopolizacji" -sprzedwiła się 
załoga LPGK, protestowały oba związki 
zawodowe. "Solidarność” i branżowe. 
W liście do prezydenta miasta Edwarda 
Jaroszewicza związkowcy wyliczyli 
szkody, jakie poniesie spółka i pośred­
nio cała lokalna społeczność. Trzeba 
będzie zwolnić 25 pracowników, docho­
dy spółki spadną o 1,5 mld zł rocznie, 
a koszty działalnośd się nie zmniejszą, 
zbędnych stanie się 750 pojemników 
110-litrowych (każdy kosztuje około 
250 tys. zł plus YAT), 70 pojemników 
1100-litrowych i 70 kontenerów. Spe­
cjalistyczny sprzęt przestanie być wyko­
rzystywany, trzeba będzie zwolnić 25 
junaków OHP.

Zbigniew Mróz, dyrektor LPGK roz­
szerza listę strat dzięki zyskom Zakładu 
Oczyszczania Miasta można było dokła­
dać do Zakładu Ulic i Mostów i Zakładu 
Zieleni Miejskiej. Pierwszy z nich daje 
zatrudnienie pięćdziesiędu, drugi 44 
pracownikom, którzy są zatrudnieni na 
stałe, choć sezon na roboty drogowe i 
pielęgnacje zieleni trwa tylko 9 miesię­
cy. Porażka w przetargu sprawi, że tych 
pracowników będzie teraz zatrudniać 
się tylko sezonowo. W spadku po woj­
skach rosyjskich miasto otrzymało m.in. 
duży kompleks przy ul. Bytomskiej. Po 
wniesieniu do spółki jako aportu LPGK 
miało obiekt zagospodarować. W nowej 
sytuacji nie będzie na to pieniędzy.

Świętym prawem każdego inwesto­
ra i każdego zleceniodawcy usług jest 
swobodny wybór wykonawcy. Szczegól­
nie gdy cena jakiej żąda jest konkuren­
cyjna wobec innych ofert To święte 
prawo prywatnej gosjjodarki kapitali­
stycznej nie powinno mieć jednak zasto­
sowania w tym akurat przypadku.

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
jest zakładem budżetowym Urzędu Miej­
skiego w Legnicy, a więc własnośdą mia­
sta. Jego dyrektor, Wiesław Sagan podlega 
bezpośrednio prezydentowi miasta. Leg­
nickie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej też jest własnością miejską, tyle 
że ma formę spółki z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Kieruje nim zarząd kon­
trolowany przez radę nadzorczą powoła­
ną przez właściciela. Właściciel wyznaczył 
do niej czterech przedstawicieli, dwóch 
pochodzi z wyboru załogi. Nie zdarzyło 
się, by ktoś z czwórki - Edward Chmiel, 
Kazimierz Adamczyk, Stanisław Ekiert lub 
Wojciech Swakoń, na którymś z comiesię­
cznych spotkań rady zgłaszał zastrzeżenia 
co do sposobu kierownika spółką.

Jest więc dobrze, ale dzięki ZGM bę­
dzie źle. Jedna firma komunalna rozkłada 
drugą firmę komunalną.

Po protestach związkowców, do któ­
rych dołączył poseł Lubomir Gliniecki i 
Federacja Pracodawców Województwa 
Legnickiego, prezydent Edward Jarosze­
wicz stanowczo oświadczył, że nie dopuści 
do podpisania umowy ze spółką "Trans- 
Formers". Jak dotąd nic z tych zapowiedzi 
nie wynikło.

A "Trans-Formers" umacnia się. 3 
marca legnicki sąd zarejestrował "Trans- 
Formers" spółkę z o. o. założoną przez 
dwóch wrocławian - Jerzego Mertę i Wi­
tolda Zińczuka. Spółka ma 50 min zł 
kapitału założycielskiego i adres przy uL 
Jaworzyńskiej 58. Znajduje się tam baza 
magazynowo-warsztatowa dzierżawiona 
od Urzędu Rejonowego przez spółkę "Eu- 
roleg". Spór o śmieci wkrótce zostanie 
rozwiązany. Przy okazji okaże się, gdzie w 
Legnicy znajduje się realna władza. Czy na 
Ratuszu, gdzie ma biurko prezydent Ed­
ward Jaroszewicz, czy też przy uL Zielonej, 
gdzie dyrektorem jest przewodniczący 
Partii Chrześcijańskich Demokratów Wie­
sław Sagan. W kontekście zbliżających się 
wyborów samorządowych będzie to bar­
dzo ważna informacja.

WŁODZIMIERZ KALSKI

w FoL WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Brobiarz
sprzedany
W/ siedzibie Prochowickich 

Zakładów Drobiarskich 
podpisano w poniedziałek umowę 

sprzedaży firmy warszawskiej spół­
ce "Animex".

- Udało nam się uratować to 
przedsiębiorstwo i hodowców dro­
biu z okolic - powiedział Przemy­
sław Walczak, wicewojewoda legni­
cki. - Przed firmą otwiera się teraz 
wspaniała przyszłość.

- Nasza współpraca trwa już od 
ponad 30 lat - dodał Witold Pereta, 
prezes Zarządu "Animexu". - Kiedyś 
był to najlepszy zakład w kraju. Co 
roku otrzymywał nagrody za swoje 
wyroby. Potem bywało różnie.

W ostatnich latach Prochowic- 
kie Zakłady Drobiarskie popadły w 
zadłużenie. Rozwinięte inwestycje i 
kurczące się rynki zbytu doprowa­
dziły firmę do bardzo trudnej sytu­
acji. Ostatnio jej zobowiązania prze­
kroczyły 40 mld zł. Niewiele po­
mogło powołanie zarządcy komi­
sarycznego Adama Kapeli, który po 
protestach załogi musiał odejść. Je­
go miejsce zajął dziesięć miesięcy 
temu Jan Dębicki. To dzięki jego 
wysiłkom Ministerstwo Przekształ­
ceń Własnościowych wyraziło zgo­
dę, w pierwszych dniach marca, na 
sprzedaż firmy.

- Nie można pominąć tu jeszcze 
jednego nazwiska - dodaje Jan Dę­
bicki. - Tylko dzięki osobistemu 

zaangażowaniu i pomocy posła Lu­
bomira Glinieckiego możliwe było 
sfinalizowanie sprzedaży.

"Animex" zobowiązał się do nie- 
zwalniania grupowego pracowni­
ków PZD przez co najmniej rok. Ma 
także doinwestować zakład na oko­
ło 100 mld zł. Pracownicy przedsię­
biorstwa będą mogli wykupić 10 
proc, -akcji firmy po preferencyj­
nych cenach.

Negocjacje dotyczące sprzedaży 
PZD trwały ponad osiem miesięcy. 
W tym czasie zmieniły się kwoty, za 
jakie sprzedano przedsiębiorstwo 
na niekorzyść zapowiadanych w 
nim inwestycji.

- Obecnie rząd nastawiony jest 
ha gromadzenie jak największych 
środków w budżecie - komentuje 
Przemysław Walczak. - Dlatego mu- 
sieliśmy zmienić nieco umowę. Nie 
jest to najkorzystniejsze dla nasze­
go regionu.

Oficjalnie żadna ze stron nie 
chciała powiedzieć, za jaką kwotę 
sprzedano Prochowickie Zakłady 
Drobiarskie. Według nie potwier­
dzonych informacji było to 12 mld 
zł. Jednak szczegóły transakcji po- 
zostają tajemnicą handlową.

Pierwszą decyzją nowego wła­
ściciela PZD było powołanie na sta­
nowisko dyrektora Jana Dębickiego. 
Funkcję obejmie on od 1 kwietnia.

<w

WIELKOPOLSKI BANK KREDYTÓW SJL

WARUNKI UZYSKANIA KREDYTU:

□ stały dochód z tytułu pracy, emerytury, renty 
lub innych źródeł;

□ zabezpieczenie spłaty;

□ poręczenie 2-3 osób (w zależności od wysoko­
ści kredytu);

□ blokada lokat terminowych

OKRES KREDYTOWANIA:

❖ do 12 miesięcy - oprocentowanie 42% rocznie

❖ do 24 miesięcy - oprocentowanie 45% rocznie

oferuje osobom fizycznym 
kredyt gotówkowy

na bieżące potrzeby gospodarstwa domowego

Np.: kredyt 10 min zł na 12 miesięcy spłacone 
odsetki 2.275 tys. zł, czyli realnie 22,75% pożyczo­
nej kwoty.

UWAGA: Raty kredytu i odsetek płatne są w 
okresach miesięcznych w równej wysokości przez 
cały czas spłaty.

Informacji udziela WYDZIAŁ KREDYTÓW teł. 268-23

Adres Oddziału: LEGNICA, ul. Witelona 8

ZAPRASZAMY W GODZINACH 8 -17
67-K
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Od tygodnia o niczym innym nie ma mowy, jak o granacie, 
od którego miał zginąć Jan Bogdanowicz - dyrektor Urzędu 
Celnego w Zgorzelcu i jego zastępca Jerzy Łęcki. Gdyby nie 

spostrzegawczość kierowcy służbowego poloneza - podwiąza­
ny pocisk na pewno by eksplodował, a skutki tego byłyby tra­

giczne.

Albo mafia, 
ais© s\w@n

Mrowca jak zwykle podwiózł szefów
Mo Urzędu Celnego. Był 16 marca, 

godz. 6.30. Zrobił jakieś trzy-cztery kilome­
try. Jeszcze kilkaset metrów, a zawleczka 
wypadłaby powodując eksplozję. Na szczę­
ście wprawne oko kierowcy dostrzegło gra­
nat przytwierdzony do rury wydechowej.

Zamachowiec
b jS spryto  j

Wiedział, że wibracje rury zdetonują 
granat. Pocisk umieszczony był blisko 
zbiornika paliwa. Rozrywając się spowodo­
wałby wybuch zbiornika i pożar samocho­
du.

Zamachowiec (zamachowcy) wiedział 
dokładnie, gdzie parkowane jest służbowe 
auto dyrektora. "Bombę" podłożył w nocy.

Minerzy z wrocławskiej brygady anty­
terrorystycznej ustalili, iż podłożony pocisk 
to granat przeciwpiechotny F-l wypro­
dukowany w d. ZSRR o sile rażenia do 200 
metrów. Aż strach pomyśleć, co by się stało, 
gdyby np. eksplodował pod dyrekcją Urzę­
du Celnego, od którego tylko kilkadziesiąt 
metrów do ruchliwego przejścia graniczne­
go. Prawdopodobnie zginęliby nie tylko 
pasażerowie poloneza, ale też przechodnie, 
służba graniczna, celnicy. Mogło też się 
zdarzyć, że od jednego wybuchu pożar 
przeniósłby się na inne auta a wtedy... Włos 
się jeży!

Jan Bogdanowicz (mieszkający stałe w 
Legnickiem) przez wiele lat kierował legnic­
kimi celnikami. Zawsze miał opinię czło­
wieka nieskazitelnego i uczciwego. To nie 
mogło podobać się wszystkim jego pod­
władnym, a zwłaszcza tym, którzy mają 
jakieś grzeszki na sumieniu. Pół roku temu 
prezes Głównego Urzędu Ceł powierzył 
panu Janowi dyrekcję Urzędu Celnego w 
Zgorzelcu.

Legniccy celnicy bardzo ciepło wspomi­
nający szefowanie Jana Bogdanowicza, 
uważają, że nominacja ta należała mu się 
jak nikomu innemu. Nie od dziś wiadomo, 
iż celnicy i żołnierze ze Zgorzelca zamiesza­
ni są w kilka afer.

Ciągle mówi się w Zgorzelcu o tym, jak 
to latem 1993 roku uciekł za granicę kapi­
tan służby granicznej - dowódca zmiany. Po

PAWEŁ CZECHOWSKI

jakimś czasie wpadł w ręce prokuratury 
krakowskiej. Przy okazji wyszło na jaw, 
że ów kapitan był trybikiem szeroko roz­
gałęzionej machiny przemytniczej i koru­
pcyjnej. Jego majątek obliczono na ponad 
dziesięć miliardów. Nie pomagały na tu­
tejsze układy żadne doraźne reorganiza­
cje miejscowych i Warszawy. Trzeba było 
sięgnąć po człowieka z zewnątrz. Znalazł 
się taki w Legnicy.

Fol WINCENTY KOŁODZIEJSKI

©bej; staźbte
Zgorzeleccy celnicy i pogranicznicy nie­

chętnie mówią o dyrektorze Bogdanowi­
czu. Jeśli już, to uważają go za służbistę. 
Legniccy celnicy sądzą zupełnie inaczej: - 
Owszem jest bardzo oficjalny, ale potrafił z 
nami rozmawiać. Nie można złego słowa o 
nim powiedzieć.

Widocznie w Zgorzelcu zaczął przeszka­
dzać. Pan Jan bowiem, jak mało który szef, 
znał najbardziej nawet zawiłe tajniki służby 
na granicy. Ponadto wiedział, że na tej 
najbogatszej z naszych granic możliwości 
dla nieuczciwych celników i żołnierzy są 
nieograniczone. To nie to samo, co zabie­
dzone rubieże wschodnie, gdzie służbę cel­
ną i graniczną uważa się za zsyłkę. Na 
zachodzie celnicy żyją lepiej.

- Środki techniczne to nie wszystko. Również ważni są ludzie, od 
których zależy płynność ruchu na granicy oraz jej szczelność. Ile spraw 
karnych z oskarżeniem o korupcję wytoczono w ubiegłym roku pańskim 
celnikom?

■ W urzędach celnych pracuje w sumie ponad 10,5 tysiąca ludzi. 
Prokurator sformułował akty oskarżenia wobec trzydziestu kilku pra­
cowników, z tym że nie wszystkie sprawy znalazły, jak dotąd, swój 
sądowy epilog.

(Z wywiadu Ireneusza Sekuły - prezesa dłównego Urzędu Cel dla "Polityki" nr 11/94)

W Głównym Urzędzie Celnym nie kryją, 
że Bogdanowicza postawiono w Zgorzelcu 
po to, żeby rozbił tamtejsze koneksje i 
zorganizował pracę urzędu na nowo. I dy­
rektor podjął się tego zadania Nie wszy­
stkim to się spodobało. A już zwłaszcza klną 
na ciągle, nie uprzedzane zmiany grafików 
shiżb. A wiadomo, co znaczy umówienie 
konkretnego przejazdu pod konkretną 
zmianę na granicy.

Nic więc dziwnego, że już wkrótce po 
objęciu przez Bogdanowicza stanowiska 
w Zgorzelcu stał się 2 listopada 1993 r. 
ofiarą napadu. Ubrani w kominiarki na­
pastnicy

g© tofeą
uzbrojoną w gwoździe.
Po tym incydencie dyrektor Bogdano­

wicz otrzyma! policyjną obstawę. Na po­
czątku roku poprosił jednak, by zabrano 
mu opiekę. I tak się stało. Od kilku dni 
policjanci znów dyskretnie czuwają nad 
bezpieczeństwem dyrektora. On sam zaś 
jest nieuchwytny. W ubiegłym tygodniu 
przebywał w Warszawie. Jeśli złożył rezyg­
nację - zamachowcy mogą się cieszyć. Osiąg­
nęli swoje. Nikt nie będzie im przeszkadzał.

Zamach najana Bogdanowicza nie jest 
jedynym przejawem terroryzmu wobec 
niedostępnych celników i pograniczników 
w Zgorzelcu. Z 22 na 23 stycznia 1993 roku 
wysadzono w powietrze samochód szefa 
Wydziału Operacyjnego zgorzeleckiego 
Urzędu Celnego. Na szczęście, auto wybu­
chło o dwie godziny wcześniej niż plano­
wali zamachowcy. Właściciel samochodu 
zamierzał bowiem pojechać o czwartej nad 
ranem po córkę, która bawiła się na stud­
niówce. Kto mógł tak dokładnie znać plany 
szefa? Swoi czy obcy? Do dziś nie wykryto 
sprawcy. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
ów zamach szykowany był także na bardzo 
uczciwego służbistę, jak mawiają jego 
współpracownicy.

Trudno oprzeć się wrażeniu, że wśród 
zgorzeleckich celników panuje strach. Za­
chowują się sztucznie. Z prasą rozmawiać 
nie chcą. Ktoś ich pouczył, że od tego jest 
rzecznik w centrali. A w sprawie zamachu 
odsyłają do prokuratury. Tam zaś można 
usłyszeć, że dla dobra śledztwa nie podaje 
się szczegółów dochodzenia.

Kto sflesi?
Związek między trzema zamachami jest 

oczywisty. Trudno też wykluczyć, że "obcy" 
działali na zlecenie "swoich". Prawdopo­
dobne jest również, że zrobił to ktoś z mafii 
samochodowej, alkoholowej lub papiero­
sowej. Badane są wszystkie wątki.

Wśród legnickich celników także moż­
na zaobserwować pewne zaniepokojenie. 
Wprawdzie Legnica to nie Zgorzelec, ale 
tutaj też zdarzają się trudne odprawy i... 
pogróżki.

Z ostatniej chwili
Prokuratura Rejonowa w Zgorzelcu - 

prowadząca dochodzenie - zatrzymała 
podejrzanego o podłożenie granatu. Z 
uwagi na dobro śledztwa prokurator re­
jonowy Jacek Klimowicz odmówił poda­
nia jakichkolwiek szczegółów. Jak się 
nieoficjalnie dowiedziałem zatrzymany 
nie jest pracownikiem Urzędu Celnego i 
nie mieszka w Zgorzelcu. Ujęcie podej­
rzanego stało się możliwe dzięki pomocy 
operacyjnej legnickiej policji.

Policjanci, 
samochody 
i gang

Dopiero w niedzielę ujawnio­
no fakt tymczasowego are­
sztowania jednego z 

funkcjonariuszy Komendy Woje­
wódzkiej Policji w Legnicy. Pro­
kuratura Rejonowa w Głogowie 
zarzuca mu popełnienie czterech 
przestępstw. Między innymi 

świadomego kupienia kradzionego pojaz­
du, posługiwania się sfałszowanymi do­
kumentami itp.

Funkcjonariusz kupił od złodzieja po­
loneza caro. Wiedział, że samochód byl 
skradziony, a jego dokumenty sfałszowa­
ne. Na fakturach widniały pieczątki wroc­
ławskiego Polmozbytu. Mimo to policjant 
zarejestrował pojazd w urzędzie. Kiedy w 
czerwcu ubiegłego roku funkcjonariusze 
dokładniej sprawdzili samochód, okazało
się, że został on skradziony dwa miesiące 
wcześniej we Wrocławiu.

Polonez został odebrany i zwrócony 
prawowitemu właścicielowi. Policjant 
jednak zgłosił się do PZU, domagając się 
wypłacenia odszkodowania. Uzasadniał 
uprawnienia do niego swoją niewiedzą, 
iż pochodził on z przestępstwa. To wywo­
łało szereg dalszych podejrzeń.

Dwa tygodnie temu inny funkcjona­
riusz z Głogowa został zatrzymany przez 
policję. Byłemu szefowi służby bezpie­
czeństwa zarzuca się, że byl członkiem 
szajki zajmującej się kradzieżami i hand­
lem kradzionymi pojazdami. Całą grupą 
kierował wrocławianin, właściciel pry­
watnego warsztatu samochodowego. To 
on przebijał numery fabryczne w skra­
dzionych polonezach i dostarczał fałszy­
wych dokumentów.

Gang działał na terenie całego Dolne­
go Śląska. Nie wiadomo jeszcze, ile pojaz­
dów skradziono. Złodzieje, których tożsa­
mości nie udało się dotychczas ustalić, 
specjalizowali się w polonezach caro. 
Wraz z policjantami zatrzymano dwóch 
innych członków samochodowego gan­
gu-

Nie wszystkie szczegóły dotyczące 
działalności szajki są już dzisiaj znane. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi Proku­
ratura Rejonowa w Głogowie.

<*>



Wicewojewoda 
w rozterce

PRZEMYSŁAW WALCZAK od 1990 r. burmistrz Polkowic, 1 lipca ub. 
r. został wicewojewodą legnickim w ekipie wojewody Stanisława Wado­
wskiego. P. Walczak wywodzi się z Kongresu Liberalno-Demokratycznego, 
ale obejmując stanowisko w Urzędzie Wojewódzkim zadeklarował zawie­
szenie działalności partyjnej. Odpowiada m.in. za trudną sferę przekształ­
ceń własnościowych w Legnickiem. W połowie marca rozeszły się pogłoski, 
że Przemysław Walczak, który po odwołaniu wojewody Wadowskiego 
kieruje wojewódzką administracją rozważa możliwość rezygnacji ze sta­
nowiska. Rzecznd prasowy wojewody rozterki P. Walczaka uzasadnia to 
tym, iż "ośrodek decyzyjny administracji przeniósł się z Urzędu Rady 
Ministrów do lokalnych komitetów partyjnych, np. SLD". W miniony 
poniedziałek wicewojewoda jeszcze pracował. Był m.in. na spotkaniu 
Federacji Pracodawców Województwa Legnickiego, gdzie bardzo krytycz­
nie odniósł się do sposobu i tempa prywatyzacji przedsiębiorstw.

Pracowite

LUBOMIR GLINIECKI, poseł 
SLD, obchodził imieniny w ponie­
działek. Nie poświętował. "Obsługi­
wał” (co sprawdziliśmy) przynaj­
mniej kida spotkań. Rano uczest­
niczył w posiedzeniu pracodawców, 
v/ południe obecny był w Procho- 
wickich Zakładach Drobiarskich, 
gdzie podpisano umowę zakupu tej 
firmy przez "ANIMEX". Wszystkiego 
najlepszego!

Dwa biliony 
spyry

JÓZEF SPYRA, prezes legnickiego 
"Legmetu", robi ogólnopolską karierę. 
Najpierw został wiceprezydentem Kon­
federacji Pracodawców Polskich. Nastę­
pnie członkiem Naczelnej Rady Zatrud­
nienia przy ministrze pracy i polityki 
sogalnej. Teraz zaś wszedł do Rady 
Funduszu Gwarantowanych Świadczeń 
Pracowniczych, funkcjonującej także 
przy ministrze pracy. 17 marca, podczas 
pierwszego posiedzenia rady został wy­
brany na jej przewodniczącego. W tym 
roku Rada Funduszu Gwarantowanych 
Świadczeń Pracowniczych będzie miała 
do dyspozycji ponad 2 biliony złotych, 
które trafią do załóg znajdujących się w 
szczególnie trudnej sytuacji finansowej.

RączkowDo 
-cd.

STANISŁAW RACZKOWSKI (lat 
37) ponownie powołany został na 
czteroletnią kadencję prezesa Sądu 
Wojewódzkiego w Legnicy. Należy 
do najmłodszych prezesów sądów 
w Polsce. W Legnickiem kieruje pra­
cą ok. 400 osób, w tym 84 sędziów. 
Jego żona, Anna, też jest sędzią. 
Pracuje jako przewodnicząca wy­
działu ksiąg wieczystych w legnic­
kim Sądzie Rejonowym. Jako prezes 
SW S. Rączkowski zarabia ponad 11 
min zł brutto miesięcznie.

Daj, 
Panie Boże!

KATARZYNA MUSZKAT, wiceprezes 
KGHM "Polska Miedź" S.A. ds. finanso­
wych, miała w ubiegłym tygodniu po­
wody do zadowolenia. Cena miedzi sko­
czyła o 50 USD i osiągnęła ponad 1980 
USD za tonę. Pani prezes uważa jednak, 
że hossa trwa za krótko, by robić sobie 
wielkie nadzieje. Gdyby taki poziom i 
tendencja utrzymywały się z pół roku 
("Daj Panie Boże..."), to wówczas wzrost 
ten miałby realne odbicie, oczywiście 
pozytywne, w finansach kombinatu. Ka­
tarzyna Muszkat jest mieszkanką Głogo­
wa. Była dyrektorem finansowym ZG 
"Rudna". Od 14 września 1992 roku jest 
wiceprezesem "Polskiej Miedzi".

©źliraślzgi
się zmw

MIROSŁAW TRETER został tymczaso­
wym przewodniczącym reaktywowanego w 
minioną sobotę (19 bm.) Zarządu Wojewó­
dzkiego Związku Młodzieży Wiejskiej w Leg­
nicy. Szef ZMW jest geologiem (po 
krakowskim UJ), ma 35 lat, żonaty, jedno 
dziecko. Mieszka w Legnicy, a pracuje w 
Kunicach jako dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury. Działa też w PSL. Z inicjatywą odro­
dzenia ZMW wyszli "starzy" działacze tej 
organizacji i młodzież z gminy Męcinka. Uwa­
żają, że młode pokolenie nie ma dziś na wsi 
żadnej reprezentacji. Nie ma więc nawet kto 
icli reprezentować w rozmowach z lokalnymi 
samorządami-w sprawie potrzeb kultural­
nych, sportowych itp. Na wsi pojawiły się 
ostatnio nowe problemy. Narasta bezrobo­
cie. Istnieje potrzeba utworzenia reprezenta­
cji młodych producentów rolnych. Nikt tych

Awansuje 
żona posła?

TADEUSZ SAMBORSKI, wielo­
letni korespondent prasy ludowej 
w Moskwie, wywodzący się z na­
szego województwa, od 19 wrześ­
nia ub. roku poseł z ramienia Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego 
działa w podkomisji sejmowej do 
zbadania stanu kadr w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych. O 
sprawie tej mówił m.in. w telewi­
zji i radiu.

W związku z tym rozeszły się 
informacje, iż T. Samborski ma 
ochotę awansować na wicemini­
stra w MSZ. "Rzeczpospolita" do­
niosła jednak (19-20 marca), że 
jako kandydat PSL na tę funkcję 
wymieniana jest Wanda Sambor­
ska, czyli żona posła Samborskie­
go. W. Samborska jest obecnie jed­
nym z dyrektorów departamen­
tów w Ministerstwie Współpracy' 
Gospodarczej z Zagranicą.

Jednak przez 16 lat pracowała 
w MSZ, ostatnio jako radca mini­
stra.

spraw, uważa M. Treter, bez udziału młodzie­
ży nie załatwi. W różnych strukturach władzy 
w gminach działa wielu dawnych członków 
ZMW. Czy pomogą dziś swoim młodym ko­
legom?

adal stosunkowo wysokie są no- 
. towania miedzi na Londyńskiej 
Giełdzie Metali. 21 marca za tonę 
płacono (w transakcjach natychmia­
stowych) 1941 USD. Najwyższą cenę 
w tych transakcjach osiągnęła miedz 
17 bm. - 1960 USD/t. Średnia cena 
marca przekroczyła 1905 USD/t. 
Średnia roku nadal niska - 1854,8 
USD/t.

Przewidywania co do ceny miedzi 
w br. są różne. "Rzeczpospolita" 
umieściła analizę Wiktora Bielskiego 

z Bain and Co., który twierdzi, że w 
tym roku miedź może kosztować na­
wet 2020-2030 USD/t. Faktem jest 
znaczny spadek zapasów tego metalu

w Ameryce Płn. i w Europie. Wzros­
ło nieco jego zużycie. Czy jednak 
czynniki te zapewniają stałą ko­
niunkturę?...

W obliczu trudnej sytuacji 
wspólne działania podjęły 
organizacje związkowe ZZPPM i 

"Solidarność" w Przedsiębiorstwie 
Robót Górniczych. We wspólnym 
apelu do pracowników PRG stwier­
dzają, że Zarząd "Polskiej Miedzi" 
pozostawił tę firmę "na pastwę lo­
su". Generalnie związkowcy żądają 
włączenia PRG do "Polskiej Miedzi". 
Na 23 marca zapowiedziano w tej 
sprawie manifestację przed budyn­
kiem dyrekcji PRG.

Wciągu dwóch pierwszych mie­
sięcy br. wyprodukowano 
66,4 tys. ton miedzi elektrolitycznej, 

czyU 98,7 proc, tego, co w analogicz­
nym okresie ub. roku.

Wydobycie rudy miedzi w tym 
czasie wyniosło 4,3 min ton, 
czyli 98,8 proc, wydobycia styczeń-lu­

ty 1993 r.

Po rocznych negocjacjach 22 bm. 
Telekomunikacja Polska S. A. w 
Legnicy podpisała umowę o współ- 

Bracy z 'Cuprum 2000" w Lubinie, 
mowa dotyczy współpracy siecio­

wej, homologacji, rozliczeń itp.
«tii

Od kilku lal władze, te 
u góry i na dole, wyraźnie 
sobie z nami igrają, uda­
jąc, że nie ma problemu 
mieszkań. Chociaż na au­
diencje u wójtów, burmi­
strzów, prezydentów i 
wojewodów ludzie przy­
chodzą właściwie tylko w 
lej sprawie - nasi urzędni­
cy jakby ogłuchli "w tym 
lemacie".

Przykładem możebyć 
"Raport wojewody o sta­
nie województwa legnic­
kiego w 1993 roku". Na 
wstępie można przeczy­
tać, że zajmuje się on naj­
ważniejszymi zadaniami 
"z punktu widzenia po­
trzeb gospodarczych i spo­
łecznych". Ale to kit. Nie

ma słowa o tym, jak wojewoda i jego 
administracja rozwiązują lub chcą roz­
wiązywać problem braku mieszkań,'o 
budownictwie już nie wspominając.

Bomba
"M"

Takie totalne zapomnienie 
udziela się leż gminom. Ze zdziwie­
niem przyglądałem się w ubiegłym 
roku poczynaniom (a raczej ich 
brakowi) władz złotoryjskich, 
gdzie zaprzestano budować miesz­
kania spółdzielcze. Ponieważ chęt­
nych w mieszkaniowej kolejce (jak 
wszędzie) przybywa, miała się od­
być debata radnych nad sposobami 
rozwiązania problemu. Polem 
przeczytałem o tym, że dobrze by­
łoby zagospodarować w Złotoryi... 
strychy.

Budowa mieszkań jest sprawą 
trudną. Trudności tej nie udało się 
pokonać kilku kolejnym rządom. 
Wszyscy w Warszawie zasłaniają się 
wysokim kosztem kredytu mieszka­
niowego. Wobec tego administracje 
wojewódzkie i gminne czują się zwol­
nione z obowiązku myślenia i szuka­
nia rozwiązań. I mamy lego efekty. 
W 1993 roku wybudowano w Polsce 
85,9 tys. lokali, czyli tyle, ile we 
wczesnych latach... pięćdziesią­
tych. W woj. legnickiem 922, a więc 
około cztery razy mniej, niż budowa­
no przeciętnie w drugiej połowie lat 
osiemdziesiątych.

Oczywiście, kredyt jest potężną 
zaporą. Jednak z drugiej strony, do­
tyczy on i rolnictwa, i przemysłu, i 
górnictwa. Czy wszędzie tam pro­
dukcja spadła do poziomu lat pięć­
dziesiątych? Chyba nie. Ą są 
dziedziny, które ostatnio nawet się 
rozwinęły. Co gorsza rząd Walde­
mara Pawlaka, który zapowiadał 
mieszkaniowy przełom, też odkry­
wa prawdy drogiego kredytu i wszy­
stko wskazuje na to, że w tym roku 
ilość nowych mieszkań będzie jesz­
cze niniejsza.

Bezsilność rządu, różnych ko­
misji przy nim działających, nie mo­
że być, moim zdaniem, parawanem 
dla władz lokalnych. Mamy zmianę 
warty w Urzędzie Wojewódzkim. Za 
kilka miesięcy zmienią się władze 
gmin. Dotychczasowe chowały się za 
wygodny parawan niemożności, od­
suwając problem mieszkaniowy od 
siebie. Mieszkanie rzeczywiście stało 
się towarem, ale przecież nie straciło 
swojej funkcji.

Jest podstawą bytu. I nikt nie 
zwolni władzy z jej podstawowej 
funkcji, czyli działania na rzecz 
obywateli i rozwiązywania ich pod­
stawowych problemów. Teraz moż­
na obserwować dziwne wojny Jirm 
budowlanych z władzami miast. Z 
samorządami walczą leż zarządy 
spółdzielni mieszkaniowych. W' Lu­
binie, zamiast współdziałać, wła­
dze podzieliły miasto na część 
gminną i spółdzielczą. Jak długo 
pozwolą na te zabawy ludzie bez 
mieszkań?

ADAM SPYCHAŁA
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uż od tygodnia ósmoklasiści mo- 
8 gą ubiegać się o przyjęcie do 

'sźkół ponadpodstawowych. W tym 
roku w rejonie Lubina podstawów­
ki skończy 2805 osób. Miejsc w 
szkołach zawodowych, liceach i te­
chnikach jest tylko 2400. Kilkuset 
uczniów będzie więc musialo dojeż­
dżać do szkól w Legnicy i innych 
miastach.

W Lubinie najwięcej miejsc jest 
w liceach ogólnokształcących. Na­
ukę może podjąć w nich ponad 650 
uczniów. W szkołach zawodowych 
640 a w technikach tylko 360.

Działają tu też szkoły niepubli­
czne. Liceum Salezjańskie prźyjmie 
w tym roku 48 uczniów i 15 szkoła 
krawiecka.

- Niewykluczone, że po złożeniu 
podań przez kandydatów, kiedy bę­
dziemy mieli precyzyjne rozeznanie 
w potrzebach, przeprowadzimy 
pewne korekty w planach oświato­
wych - mówi Beata Janas, wicekura­
tor do spraw szkolnictwa 
zawodowego. - Staramy się zmniej­
szyć liczbę miejsc w szkołach zawo­
dowych, gdyż "produkują" one 
najwięcej bezrobotnych, 50 procent 
absolwentów nie może znaleźć pra­
cy.

Korzystniejszy jest więc dłuż­
szy cykl kształcenia w szkołach 

średnich. Nauka w liceum ogólno­
kształcącym daje uczniom czas na 
zastanowienie się nad wyborem za­
wodu.

Niektóre kierunki niezmiennie 
cieszą się dużym zainteresowa­
niem. W szkołach ekonomicznych 
na jedno miejsce przypada zwykle 
3 chętnych. Popularne są też szkoły 
zawodowe kształcące mechaników 
samochodowych i ekspedientki. 
Niewielu chętnych jest na kierunki 
rolnicze i mechanizację rolnictwa. 
Młodzież coraz rzadziej kształci się 
w zawodzie tokarza i ślusarza.

W szkołach zasadniczych, tech­
nikach i liceach zawodowych ucz­
niowie mogą kształcić się w ponad 
70 zawodach. Między innymi w za­
wodzie ciastkarza, hotelarza, ho­
dowcy koni, geodety, opiekunki 
dziecięcej. W licznych propozycjach 
zginął jednak stary i coraz bardziej 
chyba potrzebny zawód szewca.

Każda szkoła ponadpodstawo­
wa dysponuje informatorem uła­
twiającym ósmoklasistom podjęcie 
życiowej decyzji. Informator zawie­
ra podstawowe wiadomości o wa­
runkach lokalowych, zajęciach 
pozalekcyjnych, a nawet konta­
ktach zagranicznych i współpracy z 
wyższymi uczelniami.

(ntk)
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Komobis Legnica 
ul. Nowy Świat 19

sł./fax 607-38,56-S6-87

Komputery PC
Podzespoły

Drukarki CITIZEN i OKI

IBM/AMBRA, TULIP, ZENITU

Dyski, płyty, karty, monitory.

Polskie znaki, 2 lata gwaranc|l

Elastyczny system sieciowy dla DOS 1 Windows 

DOS, Windows, Word, Excel, Works, Acces 

Multimedialny program do szybkiego uczenia się

LANtastic
Microsoft
SuperMemo

Jajyość za rpzsątdnq cenę

Czternastego lutego Przedsiębiorstwo Produkcji Elementów 
Prefabrykowanych w Lubinie ogłosiło upadłość. W miesiąc 

później ze 150-osobowej załogi 120 pracowników otrzymało 
wypowiedzenia.

Monia!
Od miesiąca na 12-hektaro- 

wym obszarze Lubińskiej 
Fabryki Domów bezruch. Przy 

biurach kilka samochodów pra­
cowników księgowości, admi­
nistracji, a może i tych, którzy 
strzegą upadłego mienia. Wszę­
dzie, cisza. Jedynie pod działem 
ds. pracowniczych grupka 
osób, które oczekują na rozli­
czenie z zakładem. Do kierow­
nika wchodzi się pojedynczo, 
rozliczenie trwa do godziny, bo 
kiedy się pracowało dwadzie­
ścia, a może i więcej lat, doku­
mentów jest sporo. Ludzie są 
zniecierpliwieni, nie mogą zro­
zumieć, dlaczego nie oddelego­
wano do pomocy kogoś z 
administracji. Od dawna wie­
dziano o zwolnieniach!

- Jestem ze Ścinawy, już 
trzeci raz stoję, przyjeżdżam 
specjalnie, aby się rozliczyć. 
Skąd brać na bilety?

Pretensje rosną, bo krzywdy 
sporo. Trudno zrozumieć, iż tyl­
ko przypadek sprawił, że w sty­
czniu umysłowi jeszcze "załapa­
li" się na pieniądze, a dla fizycz­
nych (płaconych z dołu) już nie 
starczyło. Zbliżają się święta. Ja­
kie będą? - padają pytania.

- Jesteśmy u kresu. Dwa 
tygodnie temu kolega się po­
wiesił. Miał ponad 40 lat. Kto 
następny?

- Mam troje dzieci, od dłuż­
szego czasu żyję z pożyczek i 
pensji żony (2,6 min złotych). 
Długi u rodziny przekraczają 
10 milionów. Nie wiem, jak 
spłacę.

- Upominałem się o pienią­
dze w kasie samopomocy, ale 
pieniędzy naszych nie ma! Co 
się z nimi stało?

- Ja też od pól roku chcę 
swoje pieniądze wydostać - do­
powiada ktoś z boku.

- Kim jesteśmy, że nas się 
tak traktuje? Nawet szmatę 
przed wyrzuceniem się ogląda. 
Nas się wymiata bezpardono­
wo po tylu latach pracy! - wy­
rzuca jeden ze zbrojarzy. - Z 
zarejestrowaniem w pośred- 
niaku też kłopoty. Nie chcą da­
wać zasiłku, bo przecież naj­
pierw powinniśmy otrzymać 
trzymiesięczną odprawę z za­
kładu, a tu nic!

- Zarejestrowałem się jako 
bezrobotny w ubiegły piątek. 
Prawo do zasiłku nabywam od 
17 czerwca. Na pierwsze pie­
niądze z pośredniaka mogę li­
czyć w połowie lipca. Jak do 
tego czasu żyć?

Księgowa twierdzi, że dra­
mat jest udziałem wszystkich 
pracowników, a nie tylko fizy­
cznych i nie tylko jedynych ży­
wicieli. Od ponad dwóch łat 
zarobki w wysokości 2,6 min 
złotych nie ulegały zmianie. 
Stopniowo pogarszająca się 
kondycja zakładu sprawiała, że 
pod koniec 1993 roku ludzie 
otrzymywali pensje w kilku ra­
tach 1 dość nieregularnie. Czy 
trzymała ich jeszcze nadzieja?

W sierpniu 1992 roku do­
tarł do fabryki J. J. Geelen - 
Holender, który poszukiwał w 
pasie 100 km od granicy fabry­
ki domów. Wydawało się, że 

podatkowe, dywidenda i tak po­
grążyliśmy się - mówi Bogdan 
Dziatkowiak, kierownik działu 
ds. pracowniczych. - Zostaliśmy 
oskubani z produkcji, z pienię­
dzy. Ze względu na brak środ­
ków syndyk próbował jeszcze 
poprowadzić produkcję. Usiło­
wano zebrać od załogi lojalki, 
ale my jako związkowcy zaczęli­
śmy mówić ludziom prawdę. Na­
wet w pewnym momencie obwo­
łano nas mącicielami. Doprowa­
dziliśmy jednak do tego, że wszy­
scy dostali wypowiedzenia na 
najdogodniejszych warunkach - 
pełne świadczenia, jakie powin­
ni mieć pracownicy upadłych

zaświeciło zielone światło. Ge­
elen był dosyć wiarygodnym 
kontrahentem. Do pierwszego 
przetargu w czerwcu 1993 r. sta­
nął sam. Z pewnością sądził też, 
że jako jedyny partner, w dru­
gim przetargu kupi fabrykę ta­
niej. Tu jednak pomylił się. Do 
przetargu zgłosiły się dwa zakła­
dy zza miedzy: BGH RM spółka z 
o. o. <?raz "PeBeKa" sp. z o. o. 
Obydwie strony gwarantowały 
środki na niezbędną modern­
izację i zmianę technologii. Ko­
misja przetargowa po 2-tygo- 
dniowym namyśle wskazała na 
sąsiadów zza miedzy.

Tymczasem dyrektor Stani­
sław Halicki złożył dymisję z 
zajmowanego stanowiska. Dla­
czego w takim okresie zostawił 
załogę? Do dziś krążą różne 
opinie na ten temat. A może 
jednak był zmęczony tą szarpa­
niną?

- Zakładem, który przyczy­
nił się do naszej upadłości, jest 
BGH RM, ponieważ przepędził 
kontrahenta zagranicznego, a 
potem, grając na zwlokę, sam 
się wycofał Doszły obciążenia 
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firm. Załoga odchodzi w dobrym 
okresie, zaczyna się sezon bu­
dowlany, prace sezonowe w leś­
nictwie. Wszystko jednak rozbija 
się o brak pieniędzy.

I syndyk Henryk Pakuła mó­
wi o tragicznej sytuacji. Nie ma 
środków nawet na prowadze­
nie procesu upadłości.

-Jeżeli są jakieś drobne pie­
niądze, to na opłatę telefonu, 
energii, na ubezpieczenia. Lu­
dzie zostali zwolnieni, mogą 
sobie podejmować pracę. Zo­
stały im ponaliczane wynagro­
dzenia za styczeń, luty oraz od­
prawy, ale kiedy nastąpi reali­
zacja tych naliczeń - nie wiem.

W ostatnich dniach syndyk 
wystąpił do Wojewódzkiego 
Biura Pracy, aby zasilono PPEP 
środkami z Funduszu Świad­
czeń Gwarancyjnych. Trzeba 
czekać na decyzję. Jeżeli będzie 
pozytywna, w niedługim czasie 
roszczenia pracowników zosta­
ną zaspokojone. Jeżeli nie - 
próba społecznej cierpliwości 
się przeciągnie.

JADWIGA WARDACH
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Stew® się EwfcB©
Na pytanie, dlaczego miasto po­

zbywa się lekką ręką źródła docho­
dów Tadeusz Olaczek, szef Biura 
Obrotu Nieruchomościami Urzędu 
Miasta i członek zarządu odpowie­
dział, że gmina zrzekła się zysków 
już wówczas, gdy przed paroma laty 
obiecała ludziom handlu możliwość 
wykupu lokali na własność. Podpi­
sane zostały umowy, złożone przy­
rzeczenia wobec setek osób, które 
po rozpadzie handlowych molo­
chów zaczęły pracować na własny 
rachunek.

- Gdybyśmy poszli w prostą ko­
mercję, wypowiedzieli najemcom 
umowy i wstawili lokale na prze­
targ, do kasy miasta wpłynęłoby 
więcej pieniędzy. Jestem jednak za 
tym, aby wziąć pod uwagę społecz­
ne względy.

Gmina straci część dochodów, 
mimo że biegli wycenili lokale 
zgodnie ze sztuką. Nieruchomości 
szacowało dwóch budowlańców, w 
tym jeden z innego województwa. 
Wyceny były zbieżne i, jak twierdzą 

fachowcy, porównywalne z ceną te­
go typu nieruchomości w innych 
miastach. Mimo to trzeba zadać py­
tanie, czy gmina musi wyzbywać się 
tak atrakcyjnych nieruchomości? 
Czy wszystkie muszą być sprywaty­

zowane? Dochodowych lokali wy­
zbyć się nietrudno. Tylko z czasem 
może się okazać, że miasto jest już 
tylko biednym właścicielem "bied­
nych" kamienic, na remont których 
nie wpłyną już pieniądze z dzierża­
wy atrakcyjnych nieruchomości.

Tym razem prywatyzację pojęto 
chyba przesadnie. Zapatrzonym na 
Zachód umknęło, że wcale nie do 
rzadkości należy tam, iż gmina za­
trzymuje sobie nieruchomości, 
zwłaszcza położone w centrum mia­
sta. Nie wyzbywa się ich właśnie ze 
społecznych względów.

Okazuje się, że społeczne wzglę­
dy, dla których w Legnicy łatwo 
rezygnuje się ze źródła dochodu, 
kazały stosunkowo wysoko posta­
wić poprzeczkę finansową dla na­
bywców mieszkań komunalnyćh. 
Budynek przy ulicy Najświętszej 
Marii Panny 8/10 w 90 procentach 
zamieszkują emeryci o niskich do­
chodach. Mieszkanie o powierzchni 
prawie 60 metrów kwadratowych 
wyceniono tu wraz z gruntem na 
127 min zł, o powierzchni blisko 
78 metrów na 164 min zl. Nie 
szacowano ich z pewnością metodą 
"dochodową". Wówczas nie pozo­
stałoby nic innego, jak zrobić to co 

w Lubinie. Tu­
taj najemcy 
będą mogli 
kupić miesz­
kanie za 15 
procent war­
tości, przez 
nabycie obli­
gacji. Decyzję 
taką podjęto 
po wcześniej­
szej próbie 
zbycia za peł­
ną cenę.

Przdz 
dwa, trzy lata 
sprzedaliśmy 
zaledwie kilka 
lokali i to o 
niewielkim 
metrażu 
stwierdzi! 
Henryk Mar­
kowicz, na­
czelnik wy­
działu geode­
zji i gospodar­
ki gruntami 
Urzędu Miej­
skiego w Lubi­
nie. - Teraz 
zainteresowa 
nie kupnem 
znacznie 
wzrosło.

od ręki. Znakomity interes zrobią 
na tym lokatorzy kilku budynków 
komunalnych na Ustroniu IV, wybu­
dowanych w końcu lat osiemdzie­
siątych. Na przykład za komfortowe 
mieszkanie o powierzchni 63 me­
trów kwadratowych, wycenione na 
216 min zł, najemca zapłaci tylko 
nieco więcej niż 30 min zł. W Leg­
nicy za podobny metraż i niższy 
standard trzeba będzie zapłacić kil­
kakrotnie więcej.

Czyżby legniczanie byli zamoż­
niejsi od mieszkańców Lubina? Dla­
czego w Legnicy nie wprowadzono 
obligacji? Tadeusz Olaczek twierdzi, 
że są one pułapką dla gminy i tych, 
którzy kupią mieszkania za symbo­
liczną sumę i później nie będą mo­
gli ich utrzymać. Ale też nie ma 
gwarancji, że ci, którzy kupią je za 
sto kilkadziesiąt milinów, będą mie­
li je za co wyremontować. Może się 
okazać, że na zakup wydali ostatnie 
pieniądze. Czy jednak muszą naby­
wać je na własność? W świetle dzi­
siaj obowiązującego prawa 
sprzedać je można tylko najemcy 
lub wskazanej przez niego osobie 
bliskiej, stale z nim zamieszkującej. 
Nie muszą się więc martwić, że mie­
szkanie wykupi ktoś zamożniejszy. 
Nie ma jednak gwarancji, że obo­
wiązujące prawo nie zmieni się w 
przyszłości.

Propozycje przygotowane przez 
ministra budownictwa Tadeusz Ola­
czek nazwał rewolucyjnymi. Miesz­
kanie może stać się towarem na 
rynku, a jak wiadomo ten jest bez­
względny. Chroni tylko własność 
prywatną.

Ochwatu
Sprzedaż mieszkań komunal­

nych i lokali użytkowych rozpoczę­
to na podstawie uchwały rady 
miasta, która redagowana była 
przeszło rok temu.

- W zetknięciu z życiem ujawniły 
się jej mankamenty - mówi Tadeusz 
Olaczek. - Jeśli wyjdą kolejne, będę 
wnosił o stosowne zmiany.

Już teraz widać, że paragraf 8 
uchwały rozmija się z życiem. Roz­
wodzi się nad kolejnością sprzeda­
ży budynków tak, jakby do ich 
kupna ustawił się długi ogonek.

Gdyby chcieć trzymać się konse­
kwentnie tego warunku lokale użyt­
kowe przy Najświętszej Marii Panny 
8/10 długo jeszcze nie mogłyby zo­
stać sprzedane. Kasie gminy wyszło­
by to jednak na dobre.

Dwa sklepy przy ulicy Najświętszej Marii Panny zostaną wkrótce 
sprzedane dotychczasowym najemcom. Lokale przy głównym trw 
kcie handlowym Legnicy wyceniono wraz z gruntem na 594 i 540 
min zł. Cena stanowi równowartość około dwóch rocznych czyn­

szów. Oznacza to, że gmina szybko odetnie się od źródła przyzwoi 
tych dochodów, a na remont dziurawych dachów i zagrzybionych 

mieszkań będzie jeszcze mniej pieniędzy.

Z przeprowadzonej ankiety wy­
nika, że mieszkania zamierza Kupić 
40 procent lokatorów, czyli najem­
cy około 1600 lokali komunalnych. 
Pierwsza emisja obligacji przewi­
dziana dla 300 osób pójdzie więc 

Dla porównania, przy 
tej samej ulicy sklep 
Mistral o powierzchni 78 

metrów kwadratowych 
sprzedano w przetargu na 
początku tego roku za 1 
mld 200 min zł. Tymcza­
sem sąsiednie placówki 
handlowe, większe o 

ponad 30 metrów wyceniono zna­
cznie niżej. Trudno podważać opi­
nię biegłych, którzy szacowali 
nieruchomość nie tylko metodą te­
chniczną, ale też dochodową. Brali 
pod uwagę, ile może zarobić przy­
szły właściciel sklepu. Opierali się 
jednak na informacjach podanych 
przez nabywców. Trudno jest kwe­
stionować ich rzetelność. Jednak 
wiadomo na pewno, że miasto nie 
robi dobrego interesu sprzedając 
sklepy za dwa roczne czynsze dzier­
żawne, płacone przez najemców 
bez problemów.
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wiemy 
jak 
to robić

że SŁAWOMIREM KOZŁEM, przewodniczącym 
Stowarzyszenia Demokracji lokalnej w Legnicy, 
rozmawia Włodzimierz Kalski «

O W Głogowie Stowarzysze­
nie Demokracji Lokalnej po­
wstało po to, by obalić Radę 
Miejską. A jakie są wasze cele?

- Nadrzędnym jest rozwój Legni­
cy. Rady obalać nie będziemy, bo i 
tak kończy się jej kadencja.

O A gdyby do końca kadencji 
zostały jeszcze dwa lata, to by- 
ście ją obalali?

- Tak. Kontynuujemy działal­
ność Stowarzyszenia Kupców i 
Agentów Handlowych, które w 
1991 roku usiłowało doprowadzić 
do odwołania Rady Miejskiej. To 
był protest przeciwko systemowi 

przejadając wpływy? Co będzie, kie­
dy nie zostanie już nic do sprzeda­
nia?

© Władze miasta twierdzą, 
że Legnica jest bogata...

- Każde miasto jest bogate za­
możnością swoich mieszkańców. 
Tego w Legnicy nie ma. Spada spo­
życie podstawowych artykułów 
konsumpcyjnych. To przecież 
świadczy o ubożeniu mieszkańców. 
Polityka Rady Miejskiej powinna 
prowadzić do stworzenia mechani­
zmów rozkręcających koniunkturę. 
Czas najwyższy pomyśleć o inwes­
tycjach procentujących nowymi 
miejscami pracy. Tylko rozwój go-

przekazywania lokali użytkowych 
w sposób nie pozwalający na roz­
wój interesu. Można dziś powie­
dzieć, że mieliśmy rację. Wzięte z 
sufitu czynsze doprowadziły do 
upadku wielu rodzinnych przedsię­
biorstw oraz zaległości płatniczych 
z tego tytułu. Rada Miejska udowod­
niła, że nie potrafi uczyć się na 
błędach. Było dosyć czasu i do­
świadczeń, żeby ten chory system 
zmienić.

O W takim razie, dlaczego 
Stowarzyszenie Demokracji Lo­
kalnej powstało tak późno?

- Powstało w 1993 roku. Skupia 
ludzi z różnych środowisk repre­
zentujących różne zawody. Od 
1990 roku dzisiejsi członkowie Sto­
warzyszenia składali Radzie Miej­
skiej różne propozycje współpracy 
i rozwiązywania konkretnych pro­
blemów. Bez rezultatu. Traktowano 
nas jak zło konieczne, z którym nie 
trzeoa się liczyć. Żaden z naszych 
postulatów nie został zrealizowany, 
choć czasami robiono nam nadzie­
je.

W Legnicy panuje marazm go­
spodarczy, recesja w handlu, usłu­
gach i gastronomii. To jest efekt 
braku programu preferującego roz­
wój. Jak długo miasto może żyć na 
kredyt, sprzedając swój majątek i 
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spodarczy doprowadzi do ożywie­
nia we wszystkich dziedzinach.

o Macie zamiar wziąć udział 
w wyborach samorządowych. 
Czy nie ma partii politycznej, 
której program byłby bliski wa­
szemu?

- Znane mi partie i organizacje 
mają na sztandarach dobro miasta 
i jego mieszkańców. Ale to jest tylko 
slogan, za którym nie widać propo­
zycji realnych rozwiązań.

o Macie takie rozwiązania?
- Mamy. Trzeba zacząć od zmia­

ny zasad sprzedaży mieszkań i loka­
li użytkowych. Wykorzystać 
strategiczne położenie Legnicy i 
przyciągnąć poważny kapitał in­
westycyjny. Bez niego nie da rozwi­
nąć się turystyki, handlu, rekreacji. 
Wiele rzeczy można zrobić bez wy­
dania nawet jednej samorządowej 
złotówki. Mamy program i wiemy, 
jak to zrobić. Stowarzyszenie Demo­
kracji Lokalnej, jako apolityczne, 
może się stać platformą współpracy 
partii i organizacji chcących coś zro­
bić dla Legnicy. Może też być kuźnią 
samorządowych kadr. To jest moim 
marzeniem.

• Dziękuję za rozmowę.
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wiliśmy kosz do gry w piłkę. Po każdym 
pobycie w naszym "klubie" zamiataliśmy ko­
rytarz w piwnicy - opowiada Adam, jeden z 
chłopców sprawiający wrażenie pełniącego 
funkcję nieformalnego przywódcy niefor­
malnego klubu.

Zajmowali się w pokoiku głównie tre­
ningiem. Adam jest karateką, trenował tu 
przed zawodami, innych uczył podstawo­
wych chwytów. Darek jest kulturystą, sam 
ćwiczył, a jednocześnie pokazywał innym 
jak rozwijać bicepsy. Ci dwaj zarazili spor­
tem pozostałych.

- Czy nie lepiej, że tak spędzaliśmy 
czas, zamiast pluć słonecznik pod blokiem 
albo szwendając się po osiedlu? - pytają 
chłopcy.

MAŁGORZATA MALARCZYK

Michał, Mateusz, Darek i jeszcze kilku­
nastu chłopców z wieżowca przy ul. 
Oriona w Głogowie jako swoje miejsce na 

spędzanie czasu wolnego wybrali piwnicę 
w ich klatce. Podeszli do sprawy bardzo 
poważnie. Zebrali podpisy wszystkich lo­
katorów budynku pod wnioskiem do ad­
ministracji osiedla. Ponieważ nie chodziło 
im ani o pralnię ani o suszarnię, nikt z 
sąsiadów nie miał zastrzeżeń. Sami chło­
pcy też nie budzili niczyich obaw, była to 
akurat grupa nastolatków, o której nie 
można było powiedzieć, że pluje, przekli­
na lub tłucze szyby w oknach.

Z pismem udali się do administracji 
osiedla. Tu także nie napotkali na proble­
my. Pozwolono im dorobić klucz do małe­
go pomieszczenia, w którym panie sprzą­
taczki trzymały miotły i wiadra. Szybko 
urządzili wnętrze, za własne pieniądze ku­
pili farbę, pomalowali ściany. Ktoś przy­
niósł hantle i ciężarki, ktoś inny magneto­
fon, stary dywanik i dwa fotele.

- Zdawaliśmy sobie sprawę, że nie ma 
nic za darmo. Naprawiliśmy więc światło 
w piwnicy, skopaliśmy podwórko, posta­

Wszystko poszło o muzykę, jak twierdzi 
lokator z XI piętra, zbyt głośno słuchaną. 
Pewnego dnia kazano im wynieść cały sprzęt 
i oddać dorobiony klucz. Sąsiedzi uważają, 
że chłopcy im nie przeszkadzali, niektórzy 
nawet zapomnieli, że kiedyś wyrazili zgodę 
na takie lokum dla młodych. Także lokator z 
parteru ńie narzeka na zbyt głośną muzykę. 
No, może czasami tak było, ale wystarczyła 
mała uwaga i powróciła cisza.

Przepisy spółdzielni mieszkaniowej nie 
normują w zasadniczy sposób tworzenia 
"klubów", uzależniają to jedynie od dobrej 
woli sąsiadów, która jednak powinna zo­
stać wyrażona na piśmie, tak właśnie, jak 
było w przypadku piwnicy przy Oriona. 
Dyrekcja spółdzielni mieszkaniowej nie wi­
dzi przeciwwskazań istnienia klubów w 
piwnicach.

Innego jednak zdania jest administracja 
osiedla Kopernik, obejmująca swym zasię­
giem ul. Oriona.

- Walczymy z czymś takim, piwnica to nie 
miejsce na klub, jest z tym kłopot, różne 
rzeczy dzieją się w takich miejscach, mamy
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niemiłe doświadczenia.
Kierownik admini­

stracji stwierdził, że 
nie wydał nakazu ode­
brania kluczy od piw­
nicy, gdyż nie wyda­
wał zezwolenia na je­
go funkcjonowanie. 
Co prawda, nie trafiła 
do niego skarga od lo­
katorów, ale przecież 
wystarczy jedna oso­
ba, która na klub w 
piwnicy się nie zga­
dza, a na pewno taka 
jest. Problem dla ad­
ministracji przestał 
istnieć...

Zgodnie z polskim prawem nie ma 
ojca dziecko urodzone przez ko­
bietę niezamężną lub taką, która mę­

ża straciła ponad 300 dni przed 
porodem. Dopiero dobrowolne uzna- 

' nie lub uznanie nakazane przez sąd 
pozwoli na to, by maluch w przyszło­
ści mógł powiedzieć, że ma tatusia. 
Jego matka może żądać od wskazane­
go pana pomocy w wychowaniu dzie­
cka.

Wiele kobiet w poczuciu dumy 
decyduje się na samotne wychowywa­
nie dziecka i konsekwentnie wyrzeka 
się biologicznego tatusia. Jednak czę­
sto dumę trzeba schować głęboko, bo 
względy finansowe nie pozwalają na.,; 
samotne wypełnianie obowiązku wy­
chowawczego. Sprawa trafia wtedy 
do sądu rodzinnego. Kobieta składa 
podanie o wszczęcie sprawy o ustale­
nie ojcostwa i wysokości alimentów, 
dołącza akt urodzenia dziecka oraz 
podaje imię, nazwisko i adres domnie­
manego sprawcy ciąży. Często o ojco­
stwie decydują zeznania świadków, 
oczywiście nie samego aktu poczęcia, 
ale okoliczności sprzyjających temu i 
potwierdzających, że sam akt mógł 

Na ponad tysiąc dzieci urodzo­
nych w Głogowie w ubiegłym 

roku, w 126przypadkach 
uznanie ojcostwa następowało 

już po urodzeniu dziecka.
W 38 przypadkach nakaz 

o uznaniu ojcostwa wydawał 
sąd rodzinny.
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mieć miejsce. Mężczyzna staje wtedy w pozy­
cji oskarżonego, ale nie takiego, któremu 
winę trzeba udowodnić, lecz takiego, który 
musi jej zaprzeczyć i udowodnić, że na przy­
kład romans sprzed roku nie mógł sprawić, 
że na świecie pojawił się nowy człowiek.

Najłatwiej i najszybciej spór rozstrzyga 
(po uzyskaniu zgody sądu) badanie krwi. 
Ale właśnie wtedy potrzebna jest gotówka.

Pan musi pojechać do Wrocławia i w 
Zakładzie Medycyny Sądowej poddać się 
testom. Z prośbą o wykonanie takowych 
zwróciło się 4 głogowian, panowie z Legni­
cy o ekspertyzę krwi starali się 6 razy. 
Można je wykonać w czterech etapach, po­
legających na wykluczeniu ojcostwa. Pier­
wszy kosztuje 4 min zł, eliminuje 85% do­
mniemanych ojców, drugi kosztuje 3 min 
zł, eliminuje 90%, trzeci aż 95%.

Jak widać procent pomyłki jest niewiel­
ki. Natomiast czwarty etap - DNA - pozwala 
na uzyskanie stuprocentowej pewności, 
sposób ten w ZMS nazywany jest "krokiem 
desperackim". Wynik tego testu jest niepod­
ważalny a w dodatku kosztuje aż 10 min zł. 
Jeżeli tatusia kobieta wytypowała niewła­
ściwie, musi zwrócić mężczyźnie poniesio­
ne koszty. A zdarzają się panie, które mają 
problemy ze wskazaniem tego jednego 
sprawcy. Prawo polskie nie pozwala jednak 
na zaskarżanie kilku domniemanych ojców, 
zadaniem sądu nie jest eliminowanie podej­

rzanych, polegając na swojej intuicji musi to 
zrobić kobieta.

- To co, że mieszkałem z nią przez 
miesiąc i odbywałem stosunki. Przecież 
wiem, że nie byłem jedyny. Ale padło na 
mnie. Sąd uznał, że właśnie ja jej zmajstro­
wałem to dziecko. Kto to wie? Teraz mnie 
nie stać na badania DNA, ale jeszcze kiedyś 
udowodnię jej, że dzieciak nie jest mój - 
przyjęcie decyzji sądu nie zawsze jest łatwe.

W ubiegłym roku zaprzeczenie ojco­
stwa w Głogowie zostało uznane w 7 
przypadkach. Najczęściej dotyczy ono 
dzieci pozamałżeńskich. Zgodnie z pra­
wem w małżeństwie, bez względu na ojca 
biologicznego, prawnym opiekunem zo- 
staje uznany mąż kobiety.

Są jednak odstępstwa od reguły opor­
nych ojców. Zdarzył się w Głogowie przy­
padek, gdy mężczyzna występował o uzna­
nie jego ojcostwa. Kobieta uparcie twierdzi­
ła, że ojciec jest nieznany. Notorycznie przy­
chodził do Urzędu Stanu Cywilnego, prze­
konując wszystkich, że córeczka jest jego. 
Jednak same zapewnienia nie wystarczyły. 
Sprawa ucichła, gdyż nie stać go pewnie 
było na dowód niezbity. Dziewczynka wy­
chowywana jest przez samotną matkę i 
babcię.

MAŁGORZATA MALARCZYK

' LUBIN )
sklep ul. 1 Maja 5

tel. (0-70) 44-26-18 J
GŁOGÓW 

ul. Wolności 56 
tel. (0-70) 33-30-04

HURTOWNIA GŁÓWNA 
LESZNO, Niepodległości 32 

telJfax 20 91 45, tel. 20 26 37

SZEROKI WyBÓR ALRAKCyjNyCH MEBLI V0X
------------------------------------------------- — ______________

HURTOWNIA 
FABRYCZNA

UWAGA ! Promocyjna cena kleju do glazury ATLAS
111.200 ZŁ + 7% VAT.

polifarbCieszyn
s.a. *

FAf&Y.tMIERY, KL£J£...
KITY, GIPS, ROZPUSZCZALNIKI, FARBY EKOLOGICZNE 

IMPREGNATY, NARZĘDZIA MALARSKIE, WYKŁADZINY PCV,

CENY FAKRYC2NE EMULSJI t LAKIERÓW
POUFARS CLES2YN, NOgtLES WŁOCŁAWEK-

/ PRACA
Zatrudnimy operatywnego i 
samodzielnego handlowca do 
zorganizowania i prowadzenia 
hurtowni w Głogowie, Lubinie, 

1 Legnicy.

z LOKAL
Kupimy lub wydzierżawimy lokal 
handlowy od 100 do 500 m2 
w Głogowie I Legnicy.

i Wymagane: ogrzewanie, telefon, \ 
dogodny dojazd.
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Fgjenek dostał za rozbój wyrok 13 
lat więzienia. Po dziesięciu latach 

spędzonych "na zamku", czyli w zakła­
dzie zamkniętym, przewieziono go do 
zakładu karnego w Głogowie. Tu ry­
gor jest lekki, otwarte cele, do dyspo­
zycji cały pawilon, a w nim ludzie, 
telewizor i wideo. Nie potrafił się prze­
stawić, łykał tabletki uspokajające i 
prosił na kolanach, by go stąd zabra­
no: - Chcę wrócić "na zamek"! Teraz 
przysyła kartki, że on i jego rodzina 
czują się dobrze.

W zakładzie karnym w Głogowie 
przebywają dorośli mężczyźni - recy­
dywiści i wtórnie skazani. Z założenia 
jest to ośrodek pracy, praktycznie jed­
nak tylko kilkudziesięciu dostępuje lu­
ksusu pracy i przy okazji zarobienia 
paru groszy.

Więzienna społeczność liczy 290 
osób. Mężczyźni odsiadują tu ostatnie lata 
przed warunkowym zwolnieniem lub pozo­
stające im ostatnie miesiące przed wyjściem 
na wolność.

- Skazani nie nastręczają dużych proble­
mów, są to wybrańcy z innych zakładów za­
mkniętych. Przebywanie tu jest pewnego 
rodzaju nagrodą za dobre zachowanie w czasie 
odbywania wyroku - mówi naczelnik ZK, por. 
Ryszard Kędzia. Nie ma tu skazanych za ciężkie 
przestępstwa, są przede wszystkim złodzieje, 
paserzy, alimenciarze czy winni rozbojów.

Ruch w więzieniu zaczyna się już o 5 rano. 
Pobudka, śniadanie, później odliczanie przed 
celą, czyli poranny apel. Wybrańcy wyruszają 
do pracy, reszta zaczyna snuć się po koryta-

E
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jęcia kulturalne. Teoretycznie, więzień po od­
byciu wyroku powinien być przygotowany do 
zgodnego z prawem życia na wolności. Jed­
nak sposób na życie w więzieniu ma podłoże 
nie tylko w chęci łamania przepisów i norm 
życiowych.

- Co mnie czeka za murem? - pyta Waluś, 
zwany przez służby więzienne Bumerangiem. - 
Taki już mój los, że do nieba pójdę zza krat 
Tam, na wolności, nie mam nikogo, nie mam 
domu, rodziny, nie mam oszczędności, nie mara 
pracy. Tu nie martwię się o jedzenie, opał. Mam 
gdzie spać i co na grzbiet włożyć. Czytani, 
oglądam wideo. Jest dobrze.

To właśnie Bumerang jest znany z tego, że 
wolność dla niego nie trwa dłużej niż kilka 
miesięcy, wraca tu zawsze na jesień i zimę. 
Ostatnio wybił szybę w sklepie spożywczym, 
później zatelefonował po telewizję lokalną i... 
policję. Spokojnie czekał pod sklepem na ich 
przyjazd. Wykrzykiwał do kamery, żeby wszy­
scy byli świadkami, że to on właśnie dokonał 
przestępstwa i trzeba go przymknąć

Jeszcze kilka lat temu, nim powiało grozą 
bezrobocia, na nowych osiedlach, budowach, 
skwerkach Głogowa pracowali więźniowie. Na­
czelnik stwierdza nawet, że właśnie skazani 
wybudowali to miasto, bo zaczęli już w 1966. 
Wtedy postawiono pawilony więzienne na 
wniosek Głogowskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego. Były potrzebne ręce do pracy, pra­
wie 100 procent skazanych miało zajęcie. Teraz 
chyba tylko ze względu na długoletnią tradycję 
w tym mieście więźniowie mają pracę. Ale 
starcza jej zaledwie dla 30 procent skazanych. 
Bez względu na to, jak żyli na wolności, odsia­
dując wyrok marzą o pracy prawie wszyscy.

Do nieba 
zza krat

rzach i odliczać czas do obiadu. Po obiedzie 
oczekiwanie na kolację. I tak w kółko dzień 
po dniu, miesiąc po miesiącu, rok po roku.

- Siedzę już po raz siedemnasty. Czasem 
wsadzali mnie niesłusznie, bo przecież zawsze 
znajdą haka, a jestem recydywa. Raz siedziałem 
za trzy kury. A teraz dostałem trzy lata za 
szklaneczkę wina. - Starszy mężczyzna siedzi na 
pryczy, włosy związane ma w długą kitkę, spod 
swetra wyglądają przedziwne tatuaże. Z plaka­
tów na ścianie uśmiechają się nagie dziewczyny, 
pokazując swoje wybujałe wdzięki. - Wypiłem 
nie z tym, z kim trzeba, no i znaleźli u mnie 
trefny towar już następnego dnia.

Skazani przebywają w dwóch pawilo­
nach, tak średnio po 150 osób w jednym. 
Wąskim korytarzem za kratą można dojść do 
każdej sali, gdzie mieszka po 6-7 skazanych. 
W celach stoją piętrowe prycze, szafki, stół i 
kilka krzeseł. Ozdoby na ścianach są mono­
tematyczne - nagie kobiety, różnorodne są 
tylko ich wymiary - i zdjęć, i kobiet. Na 
parapetach niektórych okien rośliny w doni­
czkach, zdarzają się także cele, gdzie w oka­
załych akwariach pływają rybki, a stół 
zaścielony jest czystym obrusem.

- Ludzie są tu różni, jak w każdej społeczno­
ści - mówi psycholog Teresa Hentosz. - Jednak 
ich wszystkich charakteryzują dewiacje emocjo­
nalne, wywołane chociażby poprzednimi poby­
tami w zamknięciu. Żeby odbyć kilkuletni 
wyrok trzeba się przystosować, przystosowania 
wymaga także powrót na wolność. Mężczyźni ci 
są egocentryczni, roszczeniowi, nie mają poczu­
cia uczuć wyższych. Na 290 skazanych tylko 
jeden ma inteligencję ponadprzeciętną. Wię­
kszość ma problemy wynikające z nadużywania 
alkoholu. Mogą jednak korzystać ze spotkań w 
klubie AA.

W głogowskim zakładzie działają grupy for­
malne, wyznaczone przez kierownictwo więzie­
nia. Jest więc pawilonowy, wyznaczający 
dyżurnych do sprzątania pawilonu czy rejonu. 
Jest też salowy, reprezentujący salę w konta- 
ktach z wychowawcą. Resocjalizacja skazanych 

& odbywa się przez dyscyplinowanie, pracę i za-

- Dzień mija zupełnie inaczej, gdy na kilka 
godzin idzie się do roboty. A poza tym ma się 
pieniądze, a one mają tu jeszcze większą war­
tość niż na wolności.

Więźniowie w Głogowie są spokojni, mimo 
że znakomitą ich część tworzy subkultura wię­
zienna, cechująca się agresywnością, wrogością, 
ale i solidarnością Grypsujący pogodzili się 
nawet z tym, że w tym zakładzie, co jest ewe­
nementem w skali kraju, spożywają posiłki 
razem z frajerami. Raz doszło jednak do buntu, 
gdy przywieziono "niezorientowaną" grupę 
grypserów z Łodzi. Odmówili jedzenia i wyko­
nywania poleceń. Skutecznym i jedynym sposo­
bem na bunt jest wywiezienie skazanych do 
innych zakładów w Polsce. Tak też skończyło 
się tutaj. Niedawno jeden z frajerów złamał 
"prawo" więzienne, doniósł wychowawcy, że 
grypserzy hałasują w nocy, głośno rozmawiają 
i nie dają spokojnie spać. Dziś ten frajer prze­
bywa w szpitalu więziennym w Wołowie. Lecze­
nie złamanej szczęki trwa od kilku miesięcy.

Grzeczni i przystosowani są nagradzani. 
Można dostać paczkę papierosów, książkę,-ale 
nagrodą może być także wyjście na 24 godzi­
ny poza mur więzienny. W ubiegłym roku 
wydano 1.700 przepustek, 4 procent wypusz­
czonych nie powróciło w wyznaczonym cza­
sie. Dwukrotnie zdarzyło się, że skazani 
chcieli skrócić sobie pobyt w ZK. Wzorując się 
na filmach gangsterskich, zaplanowali uciecz­
kę. Żadna nie doszła do skutku. Raz wydra­
pywali dziurę w ścianie łazienki, raz rzucili 
się na ogrodzenie. Oba pomysły już w założe­
niu skazane były na niepowodzenie. Co może 
kłuć się w głowie człowieka osadzonego, nie 
do końca jest jasne i zrozumiałe. Inni wybie­
rają drogę za mur przez samookaleczenie. 
Robią połyki, tną ciało, zasypują różnymi 
paskudztwami oczy. Czy liczą na pobyt w 
szpitalu, czy chcą zwrócić czyjąś uwagę?

Widokówek z pozdrowieniami od by­
łych skazanych przychodzi do ZK niewiele. 
A tak naprawdę to tylko od Benka, który 
miał to szczęście, że ktoś na niego czekał za 
murem. Tekst MAŁGORZATA MALARCZYK, Zdjęcia WINCENTY KOŁODZIEJSKI
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my dostajemy dwadzieścia cztery za ki­
lo świni.

Skutki umów podpisanych na wyso­
kim szczeblu odczuli producenci drobiu. 
Sytuacja ferm w okolicach Prochowic, 
mimo okresowej poprawy, wciąż jest 
daleka od stabilizacji. Możliwości pro­
dukcyjne hodowców są ogromne, ale 
Zachód na granicy z Polską postawił 
znak "stop". Dawny Związek Radziecki 
kupiłby dużo, ale nie ma czym płacić. 

Dtalą święta
Przed świętami kupujemy zwykle 

więcej. Chłodnie świecą jednak pustka­
mi i rolnicy straszą, że "miastowym" 
grożą kolejne podwyżki cen mięsa. Pod­
wyżki mają być dlatego, że przed świę­
tami pójdą w górę ceny w skupie. Po 
świętach rolnik znowu będzie dostawał 
tyle, co dawniej. Ceny detaliczne zosta­
ną jednak bez zmian.

- To kolejne oszukiwanie tym razem 
mieszkańców miast - twierdzi Józef Paw­
lak. - Jest to szczególnie niekorzystne 
dla producentów rolnych. My potrzebu­
jemy stabilizacji, a nie skoków. Mamy 
pomysł jak tę sytuację uzdrowić, choć w 
zasadzie jest to pomysł stary. Potrzebne 
jest reaktywowanie Funduszu Socjalne­
go Wsi, który byłby do dyspozycji kółek. 
Kółka dysponują bazą, dzięki której 
można by zorganizować skup płodów 
rolnych. Rolnikom zapłacono by pienię­
dzmi z funduszu. Pozostaje tylko kwe­
stia organizacji i wsparcia ze strony 
rządu. Myślę, że rolnicy będą naciskać 
na parlamentarzystów, by Fundusz So­
cjalny Wsi jak najszybciej stał się fa­
ktem.

Na stronie 99 ściśle tajnego "Układu europejskiego" podpisanego jeszcze 
przez premiera Bieleckiego, jak byk stoi, że w tym roku Polska może sprze­

dać na Zachód 2200 ton suchej kiełbasy. Możliwości produkcyjne choćby 
tylko zakładów mięsnych w Legnicy są wielokrotnie większe.

Organizacja
W ubiegłym tygodniu od­

był się zjazd Wojewódzkiego 
Związku Rolników, Kółek i 
Organizacji Rolniczych. Zaba­
wy w Wersal nic było.

- Cztery lala rządów soli­
darnościowych o różnym zabarwieniu 
frakcyjnym zaczęły doprowadzać kraj 
do ruiny gospodarczej, a rolnictwo i 
wieś w szczególności - gromił z mówni­
cy prezes Józef Pawlak. - Rosło niekon­
trolowane bezrobocie wywołane głupo­
tą szermujących o potrzebie likwidacji 
pomników socjalizmu, jakimi miały być 
PGR i spółdzielczość wiejska.

Rzeczywiście w ciągu ostatnich 
trzech lat zlikwidowano w Legnickiem 
dwanaście spółdzielni. Pięć kolejnych 
jest w trakcie likwidacji. Niemal regułą 
stało się, że padają jednostki, które po­

wstały w wyniku podziału dużych go­
spodarstw.

K«© się
Do głosów, że przemysł zbożowy, 

cukrowniczy i mleczarski oszukały pro­
ducentów rolnych, już zdążyliśmy się 
przyzwyczaić. Jak wyglądają fakty?

Rolnicy do dzisiaj nie doczekali się 
pieniędzy za buraki z ostatniej kampa­
nii cukrowniczej. Podobnie wyglądają 
rozliczenia z zakładami zbożowymi. 
Wieś kredytuje w ten sposób, chcąc nic 
chcąc PZZ. Niestety, "ciągłości kredyto­
wej" nic nta i za chleb w piekarni musi- 
my jednak płacić. Szkoda tylko, że część 
tych pieniędzy nie może trafić do kie­
szeni rolnika. Na zapłatę za mleko czeka 
się średnio półtora miesiąca. Nawiasem 
mówiąc, za wiadro mleka sprzedanego 
w skupie można kupić butelkę... piwa

- O czym tu 
mówimy - skar­
ży się rolnik z 
Krotoszyc. - 
Wszystkie ceny 
za płody rolne 
nie są, z wyjąt­
kiem wieprzo­
winy, cenami 
kosztów. Po 
prostu musimy 
zastanowić się, 
do jakiej pro-, 
dukcji mniej 
dołożyć. Pro­
szę pana, kilo 
kaszanki ko­
sztuje w skle­
pie trzydzieści 
trzy tysiące, a
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Poprawiam®

W związku z artykułem 
"Poprawianie Pana Boga" red. 
Czesława Pańczuka oraz moją 
wypowiedzią "Człowiek to nie 
przyroda" opublikowanymi w 
nr 9 "Konkretów" z 3.03.94 r., 
przesyłam wyjaśnienie i spro­
stowanie niektórych kwestii.

1. Nieprawdą jest jakoby 
w "Studium techniczno-eko­
nomicznym modernizacji sy­
stemu zabezpieczenia prze­
ciwpowodziowego doliny Od­
ry od Malczyc do Nowej Soli" 
zajmowano się regulacją rz. 
Odry, prostowaniem jej kory­
ta itp. robotami, przy których 
rzekomo miałoby znaleźć "za­

trudnienie ileśset ludzi". Studium zaj­
muje się tylko, zgodnie z jego nazwą, 
"modernizacją systemu zabezpieczenia 
przeciwpowodziowego", tj. warianto­
wo:

- wyłącznym podwyższeniem istnie­
jących wałów przeciwpowodziowych 
lub 

- częściowym udrożnieniem tere­
nów zalewowych przez wycięcie krzew 
i częściowo lasów z jednoczesnym du­
żym zakresem podwyższania walów.

2. Nieprawdą jest, ażeby w którymś 
z wariantów przewidywano wycięcie 
ponad 1000 ha lasów; właściwe liczby 
wynoszą (w wariancie niekorzystniej­
szym):

-136 ha lasów
- 682 ha krzaków
- 861 ha podszycia w lasach.
3. Ewentualność powodzi nie jest 

tak iluzoryczna jak twierdzi autor; wy­
starczy przypomnieć dwie duże powo­
dzie w ostatnich czasach, z sierpnia 
1977 r. (kiedy to "pływała" Legnica) i 
w 1985 r., jest to więc zagrożenie cał­

kiem realne, minio że nie były to powo­
dzie miarodajne dla zabezpieczania te­
renów zasiedlonych lecz niższe od 
wody stuletniej.

4. Nieprawdą jest jakoby na wycina­
niu lasów chciał ktokolwiek "zarobić', jak 
twierdzi inż. Stynkowski, nawet hydro- 
technicy zdają sobie sprawę, że to jest 
ostateczność wynikająca z dotychczaso­
wych 100-letnich zaniedbań w międzywa- 
lu, w wyniku których przepustowość 
międzywala zmniejszyła się.

5. Nieprawdą jest, że administracja 
podjęła już decyzję, nawoływanie więc do 
"wojny" jest zupełnie niestosowne.

6. Nieprawdą jest, że Okręgowa Dyre­
kcja Gospodarki Wodnej we Wrocławiu 
ma cokolwiek wspólnego z omawianym 
Studium, nie była ani zleceniodawcą ani 
stroną w podsycanym sporze.

7. W mojej wypowiedzi zrodził się 
błąd co do kosztów modernizacji; nie 
wynoszą one kilkanaście bilionów zl, lecz 
konkretnie:’

- 425,5 mld przy podwyższaniu wa­
lów

- 208,6 mld zl w wariancie miesza 
nym, tj. z częściową wycinką krzaków i 
lasów.

Kwoty wielobilionowc natomiast 
musiałyby być poniesione na budowę 
retencji zbiornikowej zdolnej obniżyć 
na tyle kulminacje rz. Odry, aby zbyte­
czne były inne ronoty w rodzaju podwy­
ższania wałów czy wycinki krzaków i 
lasów. Poza kosztami ważny jest też 
okres pozwalający uzyskać wymierne 
efekty w zakresie poprawy zabezpiecze­
nia przeciwpowodziowego.

8. Na końcu pragnę nadmienić, że 
proponowana przez przyrodników bu­
dowa zbiorników retencyjnych w zlewni 
rz. Odry była i jest realizowana od lat 30. 
obecnego stulecia, aż do chwili obecnej, 
w wyniku czego powstały zbiorniki wod­

ne: Otmuchów, Turawa, Dzierżno, Nysa, 
Mietków, Dobromierz o łącznej poje­
mności użytkowej ok. 360 min m sześć, 
oraz realizowane są dalsze, jak Koziclno, 

Topola, Buków (o pojemności 40 min 
m sześć.). Tylko dzięki tym zbiornikom 
wielka woda stuletnia rz. Odry na oma­
wianym odcinku została zredukowana 

z 2400 m sześc./s do 1800 m sześc./s, 
ale efekt ten został zniweczony przez 
niekontrolowane zarastanie terenów 
zalewowych, głównie przez krzaki.

Kończąc, mam nadzieję, że kompro­
mis będzie zawierany przy stole, w dro­
dze rzeczowych rozmow, a nie w prasie 
przez nawoływanie do wojny.

MICHAŁ PUTOWSKI 
"Hydroprojekt" Wrocław

OD AUTORA:
Jeśli już nawoływałem do wojny to 

nie między ludźmi a do wojny między 
emocjami a racjami Jednakże przede 
wszystkim chciałem zainteresować sze­
rokie grono tych, którym leży na sercu 
stan naszego środowiska naturalnego. 
Nie odmawiając ani Panu ani Pańskim 
kolegom racji co do potrzeby pomocy 
naturze wciąż jestem przekonany, że 
owo poprawianie przyrody wcale nie 
musi się odbywać w drodze bardzo ko­
sztownych inwestycji Dlatego najbliż­
sza jest mi koncepcja, w myśl której 
prace hydrotechniczne ograniczą się do 
oczyszczenia brzegów i koryta tam, 
gdzie faktycznie przeplywowość Odry- 
jest ograniczona oraz podniesienia ist­
niejących walów przeciwpowodzio­
wych.

Podzielani Pańskie przekonanie, 
że kompromis w sprawie doliny Odry 
jest sprawą otwartą. Lobby ekologiczne 
wcale nie prze do wojny i też gotowe jest 
na pewne ustępstwa. Jeśli podobnie po­
dejdą do tej spornej - bądź co bądź - 
sprawy projektanci i inwestorzy to jest 
szansa, że i Odra będzie sobie wartko 
płynąć, i hydroinżynierowle będą dum­
ni z tego, że po raz któryś pomogli 
przyrodzie.

CZESŁAW PAŃCZUK

£

Witryna "Konkretów"
W księgarni ”Ex Libris" przy ul. złotoryjskiej 23 w 

Legnicy:
Halina Poświalowska LIRYKI, Profile, 30.000 zl. Halina Poświalowska 

POEZJE ZEBRANE. Algo, 245.000 zł. Mlchael Crichlon KONGO, Ambcr, 72.000 zl. 
Ken Follet TRÓJKA Ambcr, 99.000 zł. Jarosław Haszck DEGUSTACJA W PIWIAR­
NI, Bellona, 77.000 zł. Diana Sllbcr TO JESZCZE NIE KRES, DaCapo, 76.000 zl.

Edmund Gardweider GRZYBY Encyklopedia kieszonkowa, Muza, 153-000 zl, 
Gregor Aas i Andreas RicdmlUer DRZEWA Encyklopedia kieszonkowa, Muza, 
153.000 zl. Thomas Gordon WYCHOWANIE BEZ PORAŻEK W PRAKTYCE, Pax, 

,53.000 zł. Loulse L-Ilay POKOCHAJ SIEBIE, ULECZ SWOJE ŻYCIE, Medium, 
53.000 zl.

I Propozycje wideo
W wideotece Danuty Lewandowskiej czynnej co- 

■ dziennie w godz. 11-19 (sob. 11-17, pon. 12-19) przy ul. 
E Chojnowskiej 48 w Legnicy:

DWÓCH OJCÓW - sensacyjny, Dcmel, 97 min. Zamordowano młode małżeń- 
siwo. Ojcowie wypowiadają wojnę przestępcom, którzy schronili się na wyspach 
nie objętych umową o ekstradycji.

CZTERY OCZY - komedia, western, Yision, 90 min. Ernest jest uczonym pochodzącym ze 
wschodniego wybrzeża. Dzięki sławie dobrego strzeka i pechowi zostaje szeryfem na "dzikim 
zachodzie". Ma oczyścić miasteczko z dziesięciu okrutnych braci Donn.

OGNISTY SMOK - sensacyjny, s.f., YIM, 90 min. Pokaz kickboxingu jakiego ponoć Jeszcze 
w filmie nie było.

POJEDYNEK - sensacyjny, Imperial, 94 min. Policjant, podczas próby rozdzielenia bijących 
się nastolatków zabija przypadkowo jednego z nich. Brat zabitego poprzyslęga zemstę.

KOBIETA NA KRAWĘDZI ZAŁAMANIA NERWOWEGO - komedia, Silesia, 88 min. Młoda 
kobieta przypadkowo dowiaduje się o niewierności swojego przyjaciela. Zgrabny pastisz 
bulwarowej komedii francuskiej.

W wideotece Jacka Jelińskiego czynnej codziennie w godz. 
13-18 (sob. 10-15) przy ul. Złotoryjskiej 61 (Legspin) w Legnicy:

NIEZWYKŁA RANDKA - sensacyjny, Imperial, 93 min. Niesamowite przygody dwojga 
młodych ludzi, którzy wybrali sie na pierwszą randkę. Chłopak udający swego starszego brata 
ma przeciw sobie policję i chińską mafię.

MIASTO RADOŚCI - obyczajowy, Best Film, 123 min. Akcja toczy się w Kalkucie. Grający 
lekarza Patrick Swayzc usiłuje w niebanalny sposób pomóc swoim pacjentom.

GORĄCZKA - sensacyjny, Yasco, 100 min. Prawnik i przestępca walczyli o miłość kobiety. 
Teraz walczą o jej życie.

SKANDALE - komedia kryminalna, Imperia], 93 min. Młody reporter trafia na parę 
szpiegów przemysłowych. Nie podejrzewa jednak, z jak sprytnymi ludźmi ma do czynienia.

SZALONA MAŁOLATA - komedia, HI, 90 min. Sielski dom państwa Simpsonów zmienia 
się w piekło, gdy nastoletnia córka postanawia stać się niezależna.

nraU©
Wystarczyło, że dwóch członków MARILLION przyjechało do Polski i już wzrosło 

zainteresowanie ich ostatnią płytą. Trzeba jednak przyznać, że "Brave" jest najciekawszym 
krążkiem MARILLION nagranym po odejściu Fisha. Na liście "Info-Muzu" (Legnica, ul. Najświęt­
szej Marii Panny) znalazła się formacja, która największe tryumfy święciła przed dziesięcioma 
laty - UFO. Moda na powroty nie przemija....

O 1. David Lee Rotti - "Your Filthy Littłe Mouth" O 2. MARILLION - "Brave" O 3- 
BRIAN MAY BAND - "Live at the Brixton Academy" O 4. Barry White - "Soul seduction", 
Ran<Jy Crawford - "The very best of" O 5- QUEEMSRYCHE - "Operation" • 6. UFO - 
"Phenomenom" O 7. Bryan Adams - "So far so good" O 8. Stevie Nicks - "Time space - 
best of’ O 9- TAKE THAT - "Everything changes" • 10. NEW KIDS ON THE BŁOCK - "Face 
the musie”, Eros Ramazzotti - "'ńitte storie".

Linki i cięg

gość linki regulujemy tak, aby całkowite 
wciśnięcie guzika ssania zatrzymywało go w 
odległości ok. 2-3 mm od deski rozdzielczej. 
Regulacji dokonujemy jak na rysunku za 
pomocą wkrętaka i kombinerek.

Na koniec coś o pancerzach. Zwykle są 
one pokryte powloką z plastiku. Z biegiem 
czasu powłoka ta pęka i do linki wnika 
brud. Nowa linka to duży wydatek. Jeżeli 
więc chcemy uratować starą, to musimy 
pokryć ją nową izolacją. Nic polecam okrę­
cania linki taśmą izolacyjną, gdyż pozwala 
ona na rozciąganie się zwojów pancerza 
linki, przez co tylko połowicznie nam służy. 
Weźmy się do sprawy profesjonalnie. Roz­
cinamy nożem stary pancerz i ściągamy go, 
nawet nie demontując linki z samochodu. 
No chyba że musimy. Następnie w sklepie 
z instalacjami technicznymi zakupujemy 
tzw. rurę termokurczliwą. Są sprzedawane 
w różnych kolorach i średnicach. Wybiera­
my średnicę niewiele większą od naszej 
linki. Po nasmarowaniu i wyczyszczeniu 
naszego cięgna, wsuwamy je do zakupionej 
rurki. Teraz w domu nad gazem lub w 
samochodzie za pomocą zapalniczki gazo­
wej (ostrożnie i nie przy silniku) ogrzewa­
my rurkę. Polietylen sieciowy, z jakiego 
wykonana jest rurka, kurczy się opinając 
dokładnie nasz pancerz. Znowu mamy "no­
wą" linkę, posłuży ona jeszcze wiele sezo­
nów.

współczesne samo­
chody są wyposażone 
w cięgna Bowdena, 
zwane potocznie lin­
kami. Sterują one 
przepustnicą w 
gaźniku, urządzeniem 
rozruchowym, otwie­
rają pokrywy bagażni­
ka i silnika. Sterują 
też ogrzewaniem i ha­
mulcem ręcznym. Lin- 
ki, jak większość 
elementów mechani­
cznych w samocho­
dzie, wymagają 
okresowego przeglądu i konser­
wacji. Niektóre wydłużają się lub 
zapychają brudem, inne zapieka­
ją się. Jeżeli co jakiś czas nie 

przeprowadzimy kontroli cięgien, to odmó­
wią nam one posłuszeństwa, jak to bywa w 
życiu, w najmniej odpowiednim momencie. 
Co możemy zrobić?

Zacznijmy od linek hamulca ręcznego. 
Oczyszczamy dokładnie miejsca, gdzie cięg­
no wchodzi do pancerza. Zdejmujemy koń­
cówki linek z siłowników przy kołach. 
Teraz postarajmy się unieść maksymalnie 
do góry wolny koniec linki, w celu wlania 
do pancerza czystej benzyny ekstrakcyjnej. 
Benzyna bardzo dobrze penetruje i rozpu­
szcza zapieczenia powstałe ze smarów i 
brudu, który dostał się pod pancerz. Po lej 
operacji i odczekaniu kilku minut kilkana­
ście razy ciągniemy za dźwignię hamulca 
ręcznego dla rozmszania linki. Na koniec 
linkę w len sam sposób smarujemy rzad­
kim olejem i montujemy na miejsce. Przy 
okazji wyregulujmy położenie dźwigni ha­
mulca ręcznego.

Inne cięgna znajdujące się w pojeździć 
nie są aż tak zabrudzone i zapieczone. 
Zwykle wystarczy ich nasmarowanie. Czyli 
w miejsce już nam znane wpuszczamy kilka 
kropel oleju.

Teraz regulacja cięgna ssania. Pamię­
tajmy, żc nieprawidłowo wyregulowana 
linka urządzenia rozruchowego zwiększy 
apetyt naszego pojazdu o kilka litrów. Dłu-
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Leksykon 
spółek (107)

stan w dniu rejestracji:
• METODA spółka z o.o. w Głogowie, 

ul. Armi Krajowej 2B/7.
M.in. produkcja części i akcesoriów 
do pojazdów mechanicznych, sprze­
daż pojazdów mechanicznych, ob­
sługa i naprawa, sprzedaż części. 
Sprzedaż mebli, sprzętu oświetle­
niowego i artykułów gospodarstwa 
domowego.
Kapitał założycielski wynosi 40 min 
d i jest podzielony na 80 udziałów. 
Objęli je: Marek Edward Grześko- 

. wiak (prezes spółki) - 64 i Leonard 
Pisarczyk (wiceprezes) -16.

• Zakład Budowlano-Montażowy MAX- 
BUD spółka z o.o. w Polkowicach, ul. Kopal­
niana 1. Zarejestrowany 28 lutego 1994 r.
M.in. budownictwo, produkcja metalowych 
elementów konstrukcyjnych, aparatury roz­
dzielczej i kontrolnej energii elektrycznej, 
wyrobów z drewna, cementu, betonu i gipsu, 
pojemników metalowych, obróbka metali i 
nakładanie powłok na metale, działalność 
agencyjna w zakresie sprzedaży materiałów 
budowlanych, magazynowanie, składowa­
nie i przechowywanie towarów, wynajem 
maszyn, urządzeń 1 sprzętu budowlanego 
oraz nieruchomości.
Kapitał założydelski wynosi 740 min zł i jest 
podzielony na 1480 udziałów. Objęli je BGH 
- RM spółka z o.o. w Łubinie • 727, oraz 196 
osób - od 1 do 15 udziałów. Jednoosobowy 
zarząd spółki stanowi Jerzy Piotr Topolski

• Przedsiębiorstwo Konserwacji Urzą­
dzeń Wodnych i Melioracyjnych spółka z 
0.0. w Miłkowicach, uL Cmentarna 3. Zare­
jestrowane 28 lutego 1994 r.
M.in. budowa i konserwacja urządzeń wod­
nych i melioracyjnych, wodociągowych i 
kanalizacyjnych, budowa oczyszczalni ście­
ków 1 wysypisk śmieci, rekultywacja grun­
tów, budowa stawów rybnych, usługi 
transportowe, rolnicze i turystyczne, budo­
wa dróg i budownictwo drogowe, handel 
hurtowy i detaliczny, w tym eksport i im­
port
Kapitał założydelski wynosi 40 min zł i jest 
podzielony na 80 udziałów. Objęli je: Łukasz 
Chudzikiewicz (prezes zarządu) -14, Antoni 
Charęza (zastępca prezesa), Iwona Gałęza 
(członek zarządu), Janina Pawłowska i Al­
fred Prudzienica-po 13, jedna osoba-3,11 
osób po 1 udziale.

• Przedsiębiorstwo Produkcji Handlu i 
Usług Technicznych MARIOTECH spółka 
z 0.0. w Strzegomiu (woj. wałbrzyskie). Po­
stanowieniem Sądu Rejonowego Wydział VI 
Gospodarczy w Wałbrzychu z 2 lutego 1994 
r. zarejestrowano oddział spółki w Legnicy, 
przy ul. Wrocławskiej 42.
Spółka zarejestrowana została 22 maja 1991 
roku Prowadzi działalność m.in. w zakresie 
budownictwa, rolnictwa, handlu oraz produ­
kcji wyrobów przemysłu metalowego, 
drzewnego i chemicznego. Kapitał założy­
cielski wynosi 10 min zł. Prezesem spółki 
jest Franciszek Kurgan a dyrektorem Marian 
Paluch.

• Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 
Spółka Akcyjna w Legnicy, uL Śdnawska 3. 
Zarejestrowane 1 marca 1994 roku.
M.in. produkcja, przetwórstwo i konserwo­
wanie mięsa, produkcja wyrobów z mięsa, 
mięsa drobiowego i króliczego, produkcja 
pasz dla zwierząt hodowlanych, sprzedaż 
hurtowa i detaliczna, magazynowanie, skła­
dowanie i przechowywanie towarów, towa­
rowy transport drogowy.
Spółka powstała w wyniku przekształcenia 
przedsiębiorstwa państwowego. Kapitał 
akcyjny wynosi 59.178.000.000 zł i jest po­
dzielony na 591-786 akcji imiennych serii A. 
Wniesiono aport wartości 59-178.000.000 
zł. Wszystkie akcje są własnością Skarbu 
Państwa. Zarząd spółki: Ryszard Słonina 
(prezes), Marian Pankiewicz, Marek Tryner, 
Kazimierz Owczarek, Władysław Kotarski. 
Rada nadzorcza: Jadwiga Zićnklewicz-Kociu- 
bińska, Sławomir Bręsiński, Roman Sako­
wski, Władysław Zalewski, Anna 
Jaworowska-Przegendza, Bolesław Malisze­
wski.

Zamożny lekarz, właściciel domku jednorodzinnego 
i samochodu dobrej klasy, stanie wkrótce przed są- 

dem. Zapomniał, że jest coś winien swojej matce. Wy­
kazał trochę dobrej woli i zgodził się przeznaczyć 

na jej potrzeby 100 tys. zł miesięcznie. Tej nadzwy­
czajnej hojności nikt jednak nie docenił.

f ego matka jest klientką opieki 
. społeczne). Korzysta z usług 
siostry, której pracę opłaca Miej­
ski Ośrodek Pomocy Społecznej. 
Pan doktor nawet w 30 procen­
tach nie chciał pokryć tego wy­
datku. MOPS skierował sprawę 
do sądu. Niewykluczone, że za 
nią pójdą następne. W kolejce 
czeka bowiem drugi pan doktor. 
Na razie tylko na rozmowę z dy­
rektorem MOPS, ale sądząc po 
oświadczeniu, które złożył, zapo­
wiada się ona bezowocnie. Do­
ktor ofiarował na utrzymanie 
swojej rodzicielki tyle samo, co 
jego kolega po fachu. Widać u 
niektórych lekarzy taryfa na da­

wanie jest zupełnie inna niż na branie.

Przycisnąć klienta
W ubiegłym roku inspektorzy NIK 

przeprowadzili w legnickim MOPS kon­
trolę. Przejrzeli kilkaset decyzji. W znacz­
nej większości mieli zastrzeżenia co do 

tego, że udzielano zasiłków bez rozezna­
nia sytuacji majątkowej osób zobowiąza­
nych do alimentacji wobec ubiegających 
się o pomoc.

Kiedy inspektorzy zamknęli za sobą 
drzwi, pracownice popadły w drugą 
skrajność. Zanim przyznały zasiłek "ob- 
skakiwały" całą rodzinę łącznie z rodzeń­
stwem, zasięgały języka u sąsiadów.

- Utrzymujemy się z mężem i dwójką 
dzieci z zasiłku dla bezrobotnych. Swego 
czasu odwiedziła nas pracownica MOPS. 
Nie po to jednak, żeby nam pomóc, ale 
by uświadomić, że z tych groszy powin­
nam utrzymać jeszcze moją bezrobotną 
siostrę - skarży się Joanna Nawrocka, mie­
szkanka Legnicy.

Takie "wpadki" Artur Jackowski, dyre­
ktor MOPS, składa na karb przemęczenia 
pracownic socjalnych. Jedna z "przemę­
czonych" poradziła rodzinie, żeby sprze­
dała dwudziestoletni samochód, któremu 
wciąż jeszcze kręciły się kółka i który od 
czasu do czasu umożliwiał ojcu rodziny 
złapanie fuchy.

- Pracownica MOPS zaglądała wszę­
dzie - żaliła się Elżbieta Rybka, niedoszła 
klientka pomocy społecznej. - Obeszła nie 
tylko pokoje i kuchnię, ale szukała czegoś 
w toalecie i łazience. Mieszkanie mam 
urządzone za pieniądze zarobione przed 
laty. Nie prosiłam o pomoc na wyposaże­
nie domu, brakuje mi na życie. Nie będę 
przecież sprzedawać mebli za bezcen. Wy­
posażenie mieszkania można szybko 
przejeść, a odtworzenie może być już nie­
możliwe. Pracownica socjalna wzięła też 
adres moich rodziców i zapowiedziała 
wizytę u brata, który sam ma trudności 
finansowe.

Dyrektor MOPS twierdzi, że aby zasi­
łek przyznać nie "prześwietla" się wypo­
sażenia mieszkania. W praktyce bywa 
inaczej. Odzież lub meble, i to wcale nie 
wyszukane, mogą być podstawą do od­
mowy pomocy.

Szukanie pieniędzy w rodzinie pod­
opiecznych zasiało już niepokój w niejed­
nym domu, dlatego zaniechano takich 
wizyt u rodzeństwa. Ci zresztą w wielu 
przypadkach okazywali się także podpie- 
cznymi pomocy społecznej. Rodzice lub 
dzieci osób ubiegających się o zasiłek 
muszą się jednak nadal liczyć z takimi 
wizytami.

Wycisnąć z
Przesadna czasem nieufność pracow­

ników opieki społecznej nie bierze się 
znikąd. Bywa, że pod ośrodek klienci za­
jeżdżają zachodnimi samochodami. Nie 
poszczęściło się pewnej legniczance, któ­

ra zaparkowała opla akurat pod oknem 
dyrektora MOPS. Rozstała się z zasiłkiem. 
To samo przytrafiło się właścicielowi no­
wego małego fiata. Kupił go w czasie, gdy 
był klientem opieki społecznej.

Rękę po pieniądze ze wspólnej kasy 
wyciągają też osoby prowadzące działal­
ność gospodarczą. Oficjalnie wyrejestro­
waną, nieoficjalnie kwitnącą. Zachowane 
pozwolenie na handel mają dla straży 
miejskiej, dokument o wyrejestrowaniu 
dla pracowników socjalnych. Sprytni za­
pominają, że oni czasem robią zakupy na 
targu.

Na darach w naturze też da się zaro­
bić. Za bloczki obiadowe jeszcze do nie­

dawna można było się nieźle upić. Dyre­
ktora MOPS długo zastanawiało, dlaczego 
klienci proszą zwykle o 10. Wycieczka 
pod bar "Kefirek" pozwoliła ustalić, że 
jest to równowartość pól litra wódki. Od­
kąd głodnych klientów MOPS zaczęła ob­
sługiwać stołówka noclegowni i zniknęła 
możliwość spieniężenia bloczków, wydat­
ki na ten cel spadły bez mała dziesięcio­
krotnie. Na spodniach po ormowcach roz­
dawanych przez MOPS zarobić można 
znacznie mniej, bo tylko 20 tys., za to 
odbiorca, choć tylko jeden, zawsze jest 
pewny.

- Do bardziej eleganckich klientów na­
leżą Cyganie - mówi dyrektor MOPS. - 
Mają taką filozofię: tam gdzie mam inte­
res muszę elegancko wypaść. Nie podska­
kują, bo wiedzą, że mogą nic nie dostać.

Klientów MOPS przybywa szybciej niż 
pieniędzy w kasie. Jak wyeliminować na­
ciągaczy, u których bieda piszczy tylko w 
dokumentach? Dyrektor MOPS myśli o 
połączeniu ośrodka specjalną linią z wy­
działem komunikacji, ewidencją ludności 
i wydziałem gospodarczym Urzędu Miej­
skiego. Takie zbieranie informacji o po­
tencjalnym kliencie jednak kosztuje.

Teraz zatrudnieni w MOPS pracują 
"na piechotę". Rzut okiem na obuwie, 
odzież, wózek dziecięcy, przejrzenie ką­
tów. Tak straciła zasiłek Anna M., matka 
dwojga dzieci. Jak subiektywna była to 
ocena może świadczyć fakt, że jedna z 
pracownic socjalnych wnioskowała o 
przyznanie jej zasiłku, druga o cofnięcie 
pomocy. Obie decyzje podjęte zostały 
"zgodnie ze stanem faktycznym po­
twierdzonym- przez wywiad środowi­
skowy".

Sama Anna M. mówi: - Mam już za 
sobą wiele nie przespanych nocy. Nieraz 
już karmiłam dziecko kaszą na wodzie. 
Chleb przynoszę od koleżanki. Jej rodzi­
na stale je świeży, dla mnie odkładają z 
poprzedniego dnia. Jestem zapożyczona i 
nikt nie chce mi już pomagać. Mam trzech 
bezrobotnych braci i siostrę, która ma 
czworo dzieci. Rodzice utrzymują miesz­
kanie i pomagają siostrze. Ja muszę radzić 
sobie sama. Ojcowie dzieci łożą na ich 
utrzymanie symbolicznie, a same dzieci 
niewiele ich obchodzą.

Niedawno do Anny M. zawitało pogo­
towie ratunkowe. Dostała zastrzyk uspo­
kajający. Działał krótko. Potrzebny jest 
zastrzyk pieniężny. Dyrektor MOPS cof­
nął jednak decyzję o przyznaniu wypra­
wki na dziecko i zasiłku dla matki. Uza­
sadnił "rażącą dysproporcją między do­
chodem wykazanym w wywiadzie śro­
dowiskowym a rzeczywistym". Anna M. 
nie "poraża" swoim ubiorem ani wyposa­
żeniem mieszkania.

Bliższe prawdy byłoby chyba uzasad­
nienie: pusto w kasie. A może Anna M. nie 
była tak elegancka jak Cyganie i "podsko­
czyła" panu dyrektorowi.

(Niektóre nazwiska zostały zmienione)

śledztwo
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pod redakcją 
Ryszarda Adamowa

Irena Rayska

Miasta

wypływają z mgieł i snów 
ich wieże w słońcu 
cicho się huśtają
i życie zaczyna się znów 
ziemia oddycha już lekko 
wzrok sięga daleko 
wolność rodzi myśl śmiałą 
spójrz na te miasta z cierpienia 
i zapamiętaj
jasność dnia się rozprzestrzenia 
mknie niebiosami
spokój narasta serca zalega 
zapamiętaj te chwile 
chwile warte życia całego

Poczta

JAN W. - Lubin
Szanowny Kolego, proszę nikomu 

nie pokazywać swej twórczości. 
Szczególnie ukochanej, do której jest 
skierowana. Obawiam się bowiem, 
że ukochana może się z mety odko­
chać, zostawić i odejść z kimś, kto nie 
pisze wierszy. Zwłaszcza takich wier­
szy.

STANISŁAW B, - ?
(autor "Mroku")

W Pana tekście znalazłem m.in. 
"coś" takiego: "W kinkietach lampio­
nów tkwiło kurialne zło, nasycone 
dylemą dwuznaczności, które odstra­
szało od dokonania tanich behawio- 
ryzmów".

Niestety, proszę Pana, jest Pan 
dla mnie za wielkim Joyce’em. Tak 
wielkim, że ja - ani w ząb. Bo np. co 
to za cholera "dylema dwuznaczno­
ści" ałbo "kurialne zło"? Bo zdaje mi 
się, że nie chodzi Panu o kurię bisku­
pią?

MARZENA B.
- Legnica

Samfakt, że nazywa Pani pisanie 
swe grafomahstWiem, świadczy do­
brze o Pani rozsądku. Ipewttej zna­
jomościpoezji. Istotnie, nie jest Pani 
poetką. Lub inaczej: to, co Panipisze, 
nie jest poezją. Ale, zapewniam Pa­
nią, nie ma o co ronić łez. Być poetą
- cóż to za mecyje w dzisiejszych cza­
sach?!

Grzegorz Tomicki

nie widziałem cię od czasu 
kiedy zgasło światło
moje oczy już cię nie kochają 
tak jak dawniej
moje oczy nie kochają już 
niczego od czasu kiedy 
zgasło słońce
i jeżeli nawet świat nie utraci! 
żadnego ze swych kolorów 
jeżeli tęcza wciąż jest wmalowana 
w niezmienny błękit nieba 
a pawie obnoszą swoją dumę 
po ogrodach wieczności 
nie zmienia to faktu że chwila 
która nadeszła
ciemniejsza jest od skrzydeł nocy 
których peleryna okrywa mnie 
czekającego na sygnał 
małego ślepego nietoperza
z radarem

Ptofr Jordan

Przekaz informacji
Jesteś tutaj 
jestem gdziekolwiek 
czas ma wagę jesiennych liści 
pomysł 
- drzewo 
liczę na ptaki 
jeśli je spłoszę 
odlecą.

Piotr Jordan Arkadiusz Doniek

Nocne latarnie
W moim mieście 
Nocą latarnie płoną 
Podsycane grzechem 
Nocą w moim mieście 
Słyszę kroki 
Które depczą brutalnie 
Myśli bezładne 
Cień chudej kobiety 
Puste przemierza ulice 
Tętniąc jedną myślą 
By zdążyć przed ranem

Wiesław Janusz Mikulski

Żonie

Lustrzana myśl

Rozbił ktoś myśli 
Na tysiąc kawałków 
Rzucając światu pod nogi 
Postrzępione słowa 
Ktoś zdeptał 
Przechodząc obojętnie 
Ktoś podniósł 
0 zdrowie pytając 
Ktoś spytał półszeptem 
Czyje to słowa 
Może warto spróbować 
Po prostu je złożyć 
Niech dalej tu leżą 
Wiatr je poskłada 
Potem zaśpiewa 
Niosąc je echem

Arkadiusz Doniek

Armia dłoni

Niebo ktoś cale przysłonił 
Całą armią zatroskanych 
Bezradnych ludzkich dłoni 
Ciężkim dniem zoranych 
Gonią czas już miniony 
Milionem tęczy kolorów 
Szarością chleba upstrzonych 
Kolejnych ostatnich taborów 
Na ustach wpisana nadzieja 
Zwykłego małego człowieka 
Banałów i słów zawieja 
Z nocą daleko ucieka

zmieszaliśmy swoje życie '.
z barwą snów pod powiekami 
ze szronem drzew
iskrzących niebem
z wirującą nocą
Nowego Roku
z rocznicami naszego ślubu 
zmieszaliśmy się w pyle czasu 
który zasypuje nasze dni 
jak lawina ciszy
w górach nadziei i snów...

***

Ty śpisz
a sen rozrzuca Twoje włosy
odbija blask rozgwieżdżonego nieba 
spokój Twojej twarzy
spokój Twoich rąk
w kwiatów jesiennych ciszy 
które postawiłaś w naszym pokoju....

Barbara Tyrpak

Droga

Ta przeklęta droga, 
którą trzeba przejść 
marszowym krokiem 
i z uśmiechem na ustach.
Iść bez końca, 
byle do przodu 
i nie znać celu tej wędrówki. 
Ale Ty jesteś ze mną.
Czasami zwolnię kroku 
i spojrzę na Ciebie.
Jesteś, 
wciąż jesteś, 
niezmiennie istniejesz.
To dobrze, 
że nie zgubiłeś mnie po drodze.

Polska Miłość '93
11 marca w lubińskim DKZM rozstrzygnięty został 

Ogólnopolski Konkurs na Lirykę Miłosną o laur Mie­
dzianego Amora, na który wpłynęło 228-zestawów 
wierszy. Jury pod przewodnictwem prof. Jacka Łuka- 
siewicza pierwszą nagrodę w wysokości 4 min złotych 
oraz Laur Miedzianego Amora przyznało Marcie Fox z 
Katowic za zestaw wierszy opatrzony godłem "MAGA". 
Nagrodę drugą w wysokości 3 min złotych zdobyła 
Anna Piskurz z Gniezna za zestaw pod nazwą "JULI­
TA". Dwie równorzędne nagrody w wysokości 1,5 min 
zł każda przyznano zestawom wierszy nadesłanym 
pod godłami "FAN" oraz "FRANCJA". Ponadto jury 
przyznało siedem równorzędnych wyróżnień po 1 min 
złotych.

Wręczenie nagród odbędzie się podczas Lubińskich
cm Spotkań z Poezją Miłosną w dniach 5-6 maja.

Marta Fox
Czerwona linia

"Czerwień jest czerwień 
czerwień przez czerwień 

czerwień daj czerwień" 
(Z. Waszkiewicz - twórca spektaklu "Uniformy") 

mówię ci: nie ma rajótc innych niż raj utracony 
i uśmiecham się przy tym sekretnie 
jak Borges, gdy pisał te słowa 
patrzysz na moją czerwoną sukienkę 
a we mnie przeszłość znów się dzieje 
spod ręki dotykającej mojej głowy 
wyrastają długie, jasne włosy, oczy czekają 
z nadzieją, więc z lękiem 
jestem znów dziewczynką z obrazu Pankiewicza 
czerwień sukienki jeszcze nie plonie, to 
stanie się w kilka lat później, gdy magię 

dzieciństwa zastąpi magia namiętności 
On dotyka moich piersi i czuje, że czerwona 
róża rozrasta się we mnie, zalewa czerwienią świat, 
pulsuje, a czerwień raz jeszcze dodaje czerwień, 
dziewczynka staje się kobietą, kipi 
dojrzałością i wtedy dobrze wie, że 
tylko cienka czerwona linia oddzielają 
od przyszłości, że tylko cienka czerwona linia 
pozwoli jej zatrzymać się w świecie, który jest 
lub zamieni sukienkę w czerwony całun 
być może wtedy trawa na jej grobie 
wyrośnie czerwona, być może Stwórca 
zaplacze czerwonym deszczem, bo przecież 
tak naprawdę tylko jemu udało się 
oddzielić światłość od ciemności 
i przekroczyć cienką czerwoną linię, 
która dzieli to, co było, od tego 
co Jest
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Portrety pamięciowe zabójcy Walentyny Klimkowskiej. MAREK WOŁEK
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miała.
Prowadziła samotniczy tryb życia. Z sąsia­

dami, którzy uważali ją za dziwaczkę, nie 
utrzymywała żadnych kontaktów. Zwłoki Ale­
ksandry G. znaleziono w jej splądrowanym 
mieszkaniu 4 stycznia 1993 roku. Przed 
śmiercią była bita, duszona, miała skrępowa- . 
ne ręce i połamane wszystkie żebra. Nie udało 
się ustalić, czy cokolwiek z mieszkania skra­
dziono.

Między 28 grudnia a 4 stycznia (w tym 
czasie dokonano zbrodni) sąsiedzi nie słyszeli 
żadnych podejrzanych hałasów, nie widzieli 
obcych ludzi w pobliżu domu Aleksandry G. 
Ale może mordu dokonano w noc sylwestro­
wą, gdy wszyscy zaprzątnięci są własnymi 
sprawami i nikt nie zwrócił uwagi na to, co 
się działo obok? Być może ktoś w noc sylwe­
strową, idąc do znajomych czy sąsiadów z 
noworocznymi życzeniami, spotkał nieznajo­
me i nie znane w okolicy osoby?

Kiryłowna
Osiemdziesięcioletnia Lidia R. mieszkała 

samotnie w czynszowej kamienicy przy ul. E. 
Orzeszkowej w Legnicy. Mimo podeszłego 
wieku i nękających ją chorób, prowadziła 
zakład renowacji porcelany. Pochodziła z Ro­
sji, gdzie spędziła dzieciństwo i młodość. Być 
może właśnie dlatego jej klientami i powier­
nikami byli niemal wyłącznie Rosjanie. Znana 
była wśród nich jako Kiryłowna. Do Polaków 
odnosiła się nieufnie, nikogo nieznajomego 
nie wpuszczała do mieszkania. Chyba że mó­
wił po rosyjsku i powoływał się na znajomość 
z którymś z wcześniejszych klientów.

W całym kraju rośnie w ostatnim czasie liczba zabójstw na 
tle rabunkowym i porachunkowym, a spada liczba zabójstw 

na tle seksualnym. W1992 roku zanotowano w Polsce 
ponad 800 morderstw, w 1993 roku było już 

ich ponad 1100.

sąsiednich mieszkaniach nikogo tamtej nocy 
nie było.

Mieszkanie małżeństwa R. na pewno było 
wcześniej obserwowane. Zabójcy wybrali 
najkorzystniejszy dla siebie moment.

Być może są ludzie pamiętający wydarze­
nia sprzed 14 lat Być może znajdzie się ktoś, 
kto pamięta nie znane osoby kręcące się o 
różnych porach dnia i nocy w pobliżu budyn­
ku przy ul. Grunwadzkiej' 1 w tygodniu po­
przedzającym morderstwo?

Ktokolwiek mógłby pomóc policji w trafie­
niu na ślad morderców, proszony jest o kontakt 
z Wydziałem Operacyjno-Rozpoznawczym Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji w Legnicy - tel. 
67-349 lub 67-385. albo z najbliższą jednostką 
policji - tel. 997. Policja zapewnia dyskrecję 
wszystkim informatorom.

Podobnie jest w województwie legnickim.
Tu dodatkowo policjanci zauważyli, że w 

niektórych przypadkach, czasami nawet bar­
dzo drastycznych mordów, w działaniu 
sprawców nie było wyraźnych motywów.

W ciągu ostatnich czterech lat w Legnic- 
kiem dokonano 70 zabójstw. W 64 przypad­
kach sprawców ujęto. Sprawcy sześciu 
mordów są nadął bezkarni.

Porcelanowa gondola skradziona u Klimkowskiego.

Lidia R. zgnięła od ciosów nożem między 
13 a 15 marca 1993 roku. Zamordowano ją 
bezgłośnie, nikt z sąsiadów niczego podejrza­
nego nie słyszał. Na usprawiedliwienie sąsia­
dów trzeba dodać, że w sąsiednim 
mieszkaniu odbywało się w tym czasie wese­
le, a później poprawiny.

Lidia R. miała dużo zleceń. Wiadomo, że 
termin odbioru z renowacji niektórych porce­
lanowych cacek przypadał na tragiczne mar­
cowe dni. Nie wiadomo, jak długa była lista 
klientów. Może ktoś wie coś o kontaktach 
pani R. z innymi osobami? Policja oczekuje na 
jakiekolwiek informacje dotyczące znajo­
mych Lidii R.

Bez motywów
W nocy z 10 na 11 listopada 1993 r. w 

Twardocicach, w gminie Pielgrzymka, zamor­
dowano 44-letniego Włodzimierza Twardo-

Być może ktoś w czasie poprzedzającym 
morderstwo widział Zbigniewa Klimkowskie­
go kierującego taksówką marki Fiat 132, mo­
że jechał z innymi osobami. Policja szuka 
kontaktu z handlującymi na targowisku w 
Krzywej. Może ktoś zapamiętał Klimkowskie­
go i towarzyszących mu ludzi. Z mieszkania 
przy ul. Plutona skradziono kilka przedmio­
tów, m.in. bardzo charakterystyczną figurkę 
porcelanową przedstawiającą gondolę. Czy 
ktokolwiek widział później tę figurkę?

Strzał pod garażem
Marian M. był emerytem. Czasu miał dość, 

pomagał więc żonie i synowi w działalności 
handlowej w tzw. szczękach na targowisku w 
Lubinie. Swoim polonezem często zawoził ich 
do pracy, czasami jeździł z towarem.

4 września 1992 roku Marian M. po wyj­
ściu z domu pojechał na motorowerze do 
garażu przy ul. Inwalidów w Legnicy. Tragicz­
ne wydarzenia miały miejsce między godziną

Włodzimierz Twardowski.
wskiego. Mord był szczególnie okrutny, a 
zmasakrowane nożem i rozebrane zwłoki 
znaleziono rano w przydrożnym rowie.

Włodzimierz Twardowski wyszedł z do­
mu około godz. 21 i poszedł na dyskotekę 
zorganizowaną w miejscowym klubie. Tam 
widziano go po raz ostatni około godziny 1 
w nocy.

W tym samym czasie dyskoteka odbywała 
się także 2 kilometry dalej, w Pielgrzymce. Na 
obie dyskoteki przyjeżdżali bywalcy z wielu 
sąsiednich wsi i miast, także z województwa 
jeleniogórskiego. Niektórzy kursowali mię­
dzy jedną dyskoteką a drugą samochodem 
bądź pieszo. Może ktoś widział Włodzimierza 
Twardowskiego, lub jakieś towarzyszące mu 
osoby na miejscu zbrodni odległym o 200 
metrów od dyskoteki, w kierunku na Piel­
grzymkę? Może stał tam jakiś samochód?

Masakra
przy aoQ= Grunwaldzkiej

Najdawniejsza z nie wyjaśnionych zbrod­
ni miała miejsce w 1980 roku. W nocy z 21 
na 22 grudnia w mieszkaniu przy ul. Grun­
waldzkiej 1 w Legnicy zamordowano małżon­
ków Wandę i Leona R. Morderców było nie 
mniej niż dwóch. Do drzwi zapukali w nocy, 
gdy małżonkowie R. spali. Otworzył mąż i 
uderzony w głowę padł natychmiast. Kobieta 
stoczyła z napastnikami kilkuminutową wal­
kę. Została zmasakrowana. .

Sąsiedzi nie słyszeli niemal niczego. Tylko 
tupot nóg i jeden krótki krzyk. Zresztą, w 

szeli krótkie wołanie o pomoc. Nikt nie zare­
agował. Niektórzy z okna zobaczyli wycho­
dzącego z budynku mężczyznę. Na podstawie 
przekazanych policji informacji sporządzono 
dwa portrety pamięciowe aomniemanego 
sprawcy zabójstwa.

Policja liczy, że być może ktoś jeszcze 
widział mężczyznę wychodzącego z budynku 
przy ul. Plutona 12 w Legnicy.

Klinikowscy
Między 18 a 20 lipca 1990 roku znalezio­

no zwłoki małżonków Zbigniewa i Walentyny 
Klinikowskich. On został uduszony w pobliżu 
autostrady, obok lotniska "Krzywa". Ją znale­
ziono powieszoną na klamce od drzwi w 
mieszkaniu przy ul. Plutona 12 w Legnicy.

Przebiegu wydarzeń poprzedzających 
śmierć Klimkowskiego nie udało się odtwo­
rzyć. Wiadomo, że był taksówkarzem i prowa­
dził interesy m.in. z Rosjanami. Często jeździł 
do Krzywej i widywano go na działającym 
wówczas przy autostradzie minitargowisku.

Walentyna była Rosjanką. Przed wyjściem 
za mąż pracowała w rosyjskiej administracji 
budynków. Zbigniewa poślubiła, gdy kończył 
się kontrakt i miała wracać do ojczyzny. Za­
bójstwo Klimkowskiej otacza mgła tajemnicy. 
Wiadomo, że feralnego wieczora ktoś, kogo 
prawdopodobnie znała, zadzwonił do jej 
drzwi i po krótkiej rozmowie został wpusz­
czony do mieszkania. Po chwili sąsiedzi usły­

8 a 12. Marian M. otworzył garaż i być może 
zdążył uruchomić samochód, gdy padł śmier­
telny strzał. Morderca (bądź mordercy) odje­
chali samochodem i porzucił go w LasKu 
Złotoryjskim, 300 metrów od miejsca zbrod­
ni. Niczego więcej nie udało się policji ustalić.

Może ktoś z właścicieli garaży lub położo­
nych w sąsiedztwie działek 
widział 4 września między go­
dziną 7 a 12 nieznanych męż­
czyzn kręcących się po 
okolicy. Może ktoś słyszał 
strzał?

Mord w sylwe­
stra

Aleksandra G. miała 79 lat 
i mieszkała samotnie w do- 
mku przy ul. Ciesielskiej na 
Starych Piekarach w Legnicy. 
Żadnej rodziny ani w Legnicy, 
ani gdziekolwiek w Polsce nie
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Gruźlica przybrała na świście rozmiary pandemii. W1992 roku 
zmarło na nią 3 min osób. Taki komunikat wydano na zorganizowa­

nej niedawno przez Światową Organizację Zdrowia konferencji w 
Londynie.

Zaplanowana 
gruifficca

Tendencja ta znajduje od­
zwierciedlenie w Legnic- 
kiem. Już od 5 lat notuje się stały 

wzrost zachorowań na gniźlicę. W 
ubiegłym roku był on największy 
- zarejestrowano 39 nowych przy­
padków. W końcu 1993 roku licz­
ba chorych wzrosła do 225. Od 
zakażenia do ujawnienia się cho­
roby może minąć od 5 do 10 lat. 
Niewykluczone więc, że w przy­
szłości okaże się, iż jest to czubek 
góry lodowej.

- W latach siedemdziesiątych 
w kraju rozwiniętego socjalizmu z 
założenia nie mogło być gruźlicy. 
Mimo to mieliśmy wówczas w wo­
jewództwie 60, 70 przypadków. 
Kiedy na posiedzeniu rady miej­
skiej pytano mnie, dlaczego tak 
dużo, odpowiadałem, że sam nie 
wiem, bo przecież żyjemy w boga­
tym kraju i mamy najlepszą na 
świecie służbę zdrowia - wspomi­
na doktor Mieczysław Kozubik, 
kierownik Wojewódzkiej Przy­
chodni Przeciwgruźliczej i Chorób 
Płuc w Legnicy.

Teraz na takie pytanie można 
odpowiedzieć wprost: bezrobocie 
i zubożenie społeczeństwa, słabe 
odżywianie, nałóg palenia tylo- 

Gruźlica najprawdopodobniej 
szaleje na terenach byłego Związ­
ku Radzieckiego, ale brakuje rze­
telnych danych. Cierpiących na 
gniźlicę przybywa też w niektó­
rych najbogatszych krajach świa­
ta, na przykład w USA. W Polsce 
wskaźnik zachorowalności jest 
wyższy niż w wielu innych pań­
stwach Europy. Legnickie ma zna­
cznie niższy niż inne wojewódz­
twa w kraju, ale gdyby Holendrzy 
mieli taki sam, biliby już na alarm.

W 1991 roku województwo 
legnickie miało najniższy w kraju, 
po pilskim i słupskim, wskaźnik 
zachorowalności. Wynosił 24,6. 
Oznacza to, że tyle było przypad­
ków gruźlicy na 100 tys. miesz­
kańców. Dla porównania w Sied- 
leckiem wynosił on 62,1, w Ka­
to wiekiem 43, a we Wrocław- 
skiem 39-

- Lekarze z innych rejonów 
kraju pytają mnie, jak to się dzieje, 
że przy tak żanieczyszczonym śro­
dowisku mamy zupełnie niezłe 
wyniki - mówi Mieczysław Kozu­
bik.

W przychodni przeciwgru­
źliczej każdy może bezpłatnie wy­
konać małoobrazkowe zdjęcie 
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niu, zanieczyszczone środowi-
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płuc. Nie musi mieć książeczki
sko naturalne i w końcu biedna 
służba zdrowia.

ubezpieczeniowej ani skierowa­
nia. Wystarczy dowód tożsamo-

Wzrost zachorowań na tę ści.
groźną chorobę doktor Kozubik 
nazywa zaplanowaną gruźlicą. 
Jest zdania, że gdyby epidemiolog 
uczestniczy! w pracach ekonomi­
stów zakładających wzrost bezro­
bocia, mógłby natychmiast posta­
wić diagnozę: przybędzie chorych 
na gruźlicę.

Od jakiegoś czasu nie wysyła 
się już pacjentom wezwań do 
małoobrazkowych badań kata­
stralnych, to znaczy prowadzo­
nych w oparciu o spis ludności. 
Były one bardzo kosztowne i 
czasochłonne, dawały przy tym 
niewielki stopień wykrywalno­

ści. Teraz pacjent sam musi bar­
dziej troszczyć się o własne zdro­
wie.

Nadal jednak pracuje w tere­
nie ambulans przychodni 
przeciwgruźliczej. Umożliwia to 
mieszkańcom małych miast i 
wsi robienie małoobrazkowych 
zdjęć płuc bez konieczności po­
dróżowania. Każdego roku w 
ambulansie wykonuje się ich 
około 100 tysięcy. Liczba ta 
obejmuje jedną trzecią popula­
cji dorosłych mieszkańców wo­
jewództwa.

Rzecz jasna dokonuje się też 
obowiązkowych szczepień. 
Kwalifikują się do nich wszy­
scy, którzy mają ujemny od­
czyn tuberkulinowy. Oznacza 
to, że organizm nie zetknął się 
jeszcze z prątkiem gruźlicy lub 
że jego odporność mimo wcześ­
niejszego szczepienia wygasła. 
Szczepionka BCG ma wszelkie 
cechy antygenowe oprócz zjad- 
liwości, dlatego skuteczna jest 
tylko w około 80 procentach. 
Stąd też pojawiają się coraz to 
nowe przypadki zachorowań.

Najwięcej wykrywanych 
jest po wakacjach. Okazało się, 
że promienie słoneczne, to jest 
to, co dawniej zalecano chorym 
na gruźlicę, pogarszają jeszcze 
stan chorego. Wpływają na 
rozluźnienie starych i wzmaga­
ją aktywność nowych ognisk 
zapalnych.

Na gruźlicę długo nie było 
żadnego leku. Kiedy więc wy­
naleziono streptomycynę, a po­
tem doskonalsze środki, spo­
dziewano się, że choroba ta zo­
stanie zwalczona. Tymczasem 
nastąpił jej nawrót.

Walce z gruźlicą źle wróży 
zubożenie służby zdrowia i 
AIDS. Kiedy organizm przestaje 
zwalczać infekcje, zakazić się 
jest bardzo łatwo. Dochodzi do 
tego drogą kropelkową. Chory 
prątkujący może zakażać przy 
mowie na odległość 2,5 metra 
a przy kaszlu na 25 metrów.

Oby przy problemach finan­
sowych służby zdrowia nie oka­
zało się, że musimy wrócić do 
leczenia gruźlicy psim sadłem.

| KRYSTYNA NIKOŃCZUK

Dwadzieścia lat byłem operato­
rem wozów odstawczych w ZG 
"Polkowice". Pod koniec jednej ze 

zmian zasnąłem za kierownicą i 
uderzyłem wozem w ocios. Dziś je­
stem przekonany, że moja senność 
i ospałość była objawem chara­
kterystycznym dla choroby wibra­
cyjnej. Wtedy myślałem, że to 
zwykłe przemęczenie.

Wywieziono mnie na powierz­
chnię, potem do szpitala. Przypad­
kowo, przy prześwietleniu jamy 
brzusznej, wyszło na jaw skrzywie­
nie kręgosłupa - opowiada Arnold 
Zabiegacz. - To dyskwalifikowało 
mnie jako operatora maszyn. Leka­
rze nie zezwolili mi na pracę nara­
żającą na udary i wibracje, zakaza­
no mi również podnoszenia wię­
kszych ciężarów.

Przesunięto mnie na stanowi­
sko mechanika. Kiedy jednak praca 
wymagała większego wysiłku, bóle 
powracały, mdlały mi ręce, bolały 
lędżwia, kręgosłup i klatka piersio­
wa. Cokolwiek próbowałem szarp­
nąć, wszystko stawało się zbyt cięż­
kie, zbyt wielkie. Po każdym takim

wet siedzisko operatora. I choć nie 
zaakceptowała go komisja, przy­
znać muszę, że jeździło mi się na 
nim najlepiej. Wówczas też obliczy­
łem, że w ciągu jednej zmiany ope­
rator narażony jest na 5 -10 tysięcy 
podskoków (siedzenie wyrzuca kie­
rującego na 20 - 30 centymetrów). 
Tego nie może znieść żaden, naj­
zdrowszy nawet, kręgosłup. Uwa­
żam, że wszyscy ludzie pracujący na 
stanowiskach operatorów po kilku 
latach pracy na maszynie mają usz­
kodzenia kręgosłupa. Chcialbym 
uświadomić to moim młodszym ko­
legom. Podczas corocznych badań 
powinni domagać się szczegóło­
wych badań kręgosłupa. W wielu 
przypadkach leczeni na korzonki 
mogą mieć symptomy schorzeń wy­
wołanych obciążeniami dynamicz­
nymi - tak jak w moim przypadku.

Arnold Zabiegacz ma 48 lat, czu­
je się przedwcześnie postarzały. 
Bardzo często przed świtem budzą 
go bóle w kręgosłupie. Obawia się 
gwałtownego wysiłku, ma trudno­
ści z zawiązaniem butów. Wie, że 
grozi mu niedowład nóg. Nie może

czy

JADWIGA WARDACH

"wyczynie" chorowałem tydzień, 
dwa. W końcu skierowano mnie na 
rentę. W niedługim czasie nastąpiła 
jednak nowelizacja ustawy, co dia­
metralnie obniżyło mój standard 
życia.

Uświadomiłem sobie, że choro­
bę kręgosłupa musiałem mieć 
wcześniej, jeszcze przed podjęciem 
pracy (w młodości chorowałem na 
krzywicę). Zastanawia tylko, jak to 
było możliwe, że coroczne badania 
okresowe oraz specjalistyczne (psy­
chotechniczne) kwalifikujące mnie 
do pracy na stanowisko operatora, 
nigdy nie wykazały nieprawidłowo­
ści? Pomyślałem, że gdyby na po­
czątku zbadano mnie rzetelnie, nie 
doszłoby do zatrudnienia.

Wobec mnożących się znaków 
zapytania i zastrzeżeń Arnold Za­
biegacz złożył przeciw zakładowi 
pozew do sądu pracy. Badania bie­
głych sądowych potwierdziły przy­
puszczenia, że schorzenie kręgosłu­
pa miał jeszcze przed przyjęciem do 
pracy.

- Zacząłem studiować literaturę 
medyczną i gromadzić dowody na 
to, że praca na stanowisku operato­
ra maszyn jest niebezpieczna.

- Doszedłem do wniosku, że 
operatorzy maszyn w kopalniach 
miedziowych są narażeni na urazy 
kręgosłupa. Jestem przekonany, że 
po 5 latach pracy mają uszkodzenia 
typowe dla zespołu wibracyjnego. 
Żadne siedzenia operatorów ma­
szyn nie spełniają wymogów ergo­
nomicznych. Są to fotele adaptowa­
ne z innych pojazdów, najczęściej z 
autobusów. Funkcjonują należycie 
tylko wówczas, gdy cały pojazd ma 
swoją własną amortyzację (współ­
działa sprężystość siedziska z amor­
tyzacją pojazdu). Na krótko przed 
odejściem na rentę wymyśliłem na­
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wziąć na ręce swojej ośmioletniej 
córki. Nie może wyręczyć żony przy 
pracach na działce.

- Tu nie chodzi o moją sprawę. 
Poradzę sobie z nią sam. Chodzi o 
to, by ktoś w końcu zajął się pozor­
nie korzonkowym problemem.

W materiałach naukowych 
omawiających oddziaływanie wi­
bracji na kręgosłup pisze się "prob­
lem jeszcze niedostatecznie po­
znany". Może zatem, mając na uwa­
dze syndrom ursusa C45, warto 
również przyjrzeć się maszynom 
górniczym? A rozważania Arnolda 
Zabiegacza być może staną się pre­
cedensem w pozornie korzonkowej 
sprawie?



Niemcy 
na święto
Międzynarodowy Dzień Teatru 

jest dla Centrum Sztuki - Teatr
I Dramatyczny okazją do zaprosze- 
I nia na szczególnie interesujące im- 
I prezy. Atrakcyjny maraton rozpo- 
| cznie się w najbliższą niedzielę, 
I kiedy to o 18 na dużej scenie 

"stanie" "Klatka pełna błaznów" 
Jeana Poireta w wykonaniu akto­

rów teatru imienia Hauptmanna z Zittau.
"Klatka pełna bła­

znów" jest komedią, 
raz pierwszy wysta­
wioną w paryskim 
Theatre du Palais 
Royal w roku 1973. 
Perfekcyjnie zbudo­
wana, utrzymana 
w tradycji kome­
dii dell’ arte i 
francuskiej farsy 
pobiła wszelkie 
rekordy. Była 

adwayu. Muzykę i teksty piosenek napisał "król" 
Broadwayu Jerry Herman, znany jako twórca mu­

sicali "Hello, Doiły" i "Marne".
W poniedziałek Dzień Teatru zo­

stanie uświetniony pokazem fil­
mów dokumentalnych o Teatrze 
"Laboratorium" Jerzego Groto­
wskiego. Dz’ień później na dużej 

scenie królować będzie twór­
czość Tadeusza Różewicza.

Najpierw wysłuchamy wy­
kładu Dariusza Lesiaka o 

dramaturgii Różewicza, 
a później obejrzymy 
spektakl "Czytając 

Kartotekę". Na za­
kończenie "dnia 
Różewicza" zapre­
zentowany zosta­

nie film z próby "Kartote­
ki" przeprowadzonej 
przez samego mistrza. Po- 

Fot thomas knorr czątek cyklu o Różewiczu
grana non stop o 11.30117.
przez siedem lat w teatrze swej prapremiery. Wer­
sja, którą zobaczymy w Legnicy powstała na Bro­ MAREK WINIARSKI

Konkurs teatr@n@^
Nasza redakcja wraz z działem marketingu CS-TD rozpoczyna nowy cykl konkursów 

dotyczących tematyki teatralnej. Wśród autorów prawidłowych odpowiedzi rozlosowywać 
będziemy wejściówki na spektakle oraz nagrody - niespodzianki ufundowane przez sponsorów. 
Dziś pierwszy zestaw pytań. Odpowiedzi na kartkach pocztowych prosimy przesyłać do 1 
kwietnia pod adresem Tygodnika "Konkrety" z dopiskiem "Konkurs teatralny". Powodzenia!

1. Kiedy i z jakim spektaklem gościł ostatnio w teatrze legnickim Zbigniew Zapasiewicz?.
2. Jakie święto będą obchodzić pracownicy teatru 27 marca?
3. He premier odbywa się w obecnym sezonie artystycznym w CSTD?
4. Co oznacza skrót LIK?
5. Jak nazywa się pracownik teatru czuwający nad przebiegiem spektaklu od strony 

organizacyjno-technicznej?
(utCHTiLal?)

Po francusku
lym razem Festiwal Piosenki Francuskiej w 

Lubinie zorganizowano w auli li Liceum Ogólno­
kształcącego. Remontowana sala DKZM gościć bę­
dzie miłośniczki (powiedzmy to sobie szczerze) 
francuskiego za rok.

Pierwsze miejsce i nagroda publiczności przy­
padła Annie Kaglik ("La Parisienne" z repertuaru 
Marie Paul Belle), która wyprzedziła Joannę Bo­
browską ("Mon Dieu" Edith Piaff). Przedstawiciele 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Francuskiej wyróż­
nili Katarzynę Chruszcz. Żywiołowa Katarzyna nie 
tylko zachwyciła egzotycznym tańcem brzucha, 
znakomicie śpiewając "Deux guitares". Szkoda, że 
Państwo tego nie widzieli.

(ma w)

Przemysław Kapsa zdobył Złotą Iglicę w plebi­
scycie organizowanym przez "Słowo Polskie" i 
Towarzystwo Przyjaciół Teatru. Kolejne miejsca, 
oraz Srebrną i Brązową Iglicę, w CS-TD otrzymali 
Maciej Czapski i Dariusz Sosiński. Wręczenie na­
gród jutro we wrocławskim ratuszu.

(szp)

"Pod słońce"
W Miejskim Ośrodku Kultury w Głogowie na­

stąpiło ogłoszenie wyników i wręczenie nagród 
laureatom ogólnopolskiego konkursu fotograficz­
nego "Pod słońce". W konkursie wzięło udział 95 
autorów z całego kraju, którzy nadesłali prawie pół 
tysiąca prac.

Pierwszy konkurs fotograficzny "Pod słońce" 
odbył się w Głogowie w 1978 roku. Zadaniem 
fotografików - uczestników konkurstl - jest przed­
stawienie świata, ale widzianego w specyficzny 
sposób - obiektywem ustawionym pod słońce.

Jury pod przewodnictwem fotografika Roberta 
Pietrzaka z Wrocławia zakwalifikowało do finału 
85 prac. Pierwsze miejsce i nagrodę, ufundowaną 
przez Photo World, przyznano Waldemarowi 
Szmidtowi z Zielonej Góry za cykl "Było sobie 
życie”. Drugie miejsce zajął Bogumił Krużel z Kra­
kowa, a dwa równorzędne trzecie - Zenon Głowala 
z Rybnika i Tomasz Gębuś z Częstochowy.

Zwycięzcy zostali także zaproszeni do wzięcia 
udziału w plenerze fotograficznym, który odbędzie 
się w kwietniu w Szczepowie.

Najciekawsze prace można oglądać na wysta­
wie w galerii X Miejskiego Ośrodka Kultury.

(CWl)
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Gitarzysta basowy z zespołuMANATA 

(ezABlłWŹDlł; STREFA QESTRVKGp) za- 
raowiłgiłaiy a ZfMmego producenta instrii- 
ihesttósó we "'Wrocławiu. Młńęło kilka 
tygodni i biznesmen zniknął, Kilkunastu. 
młodych muzyków nie zobaczy zapewne 
ani wypłaconej zaliczki, anigitar. PREZES

kl w idHidfe przeźdwh tygóihfc iStdłz aytnaląpópoi

skowejhutyintedzi'Legnica"(ul Złotoryj- l-------
śka) rozpocznie się przegląd kapel 
rockowych o Puchar Prezydenta Miasta. Z 
dwudziestu pięciu zespołów do walki o pu­
char wybrano osiem: PIPO z Głogowa, ■ 
RAFF BAND i DF.UGHT z Lubina, POST ze : 
Złotoryi, STAN RAEGAN z Bolesławca oraz 
CÓOE MD, ŚAŚPi KPÓTQ z Legydcy. Szkoda,' ,: 
że Zabrakło w tej ekipie formacji NATOU- ■, 
TES z Lubina. Wyraźnie preferowano ze-

Lista polskich przebojów
Notowanie 105. Lista nadawana jest w każdą nie­

dzielę od 18 na falach rozgłośni regionalne) z Wrocławia 
- 102,3 i 71,33 MHz. Glosujemy na kartkach pocztowych 
(Wrocław, ul. Karkonoska 8/10) lub telefonicznie pod­
czas audycji (0-71-67-90-50)
1. Mój znak - BIG DAY
2. Misie - HEY
3. Cierń - ILLUSION
4. Już nowy jest dzień - Marek Jackowski
5. W świetle i we mgle - BIG DAY
6. Magiczne słowa ■ ZIYO
7. Dwa słońca - BAŁKAN EŁECTRIQUE
8. Kolesie - PROLETARYAT
9- Polski - HUMAŃ

10. Tu i tam - KR’SHNA BROTHERS
11. Moja Baby - WILKI
12. Wyznanie - KATARZYNA KOWALSKA i EYERGREEEN
13- Moja wolność - NAZAR
14. Tota - BAŁKAN ELECTRIQUE
15- Ikar -ZIYO
16. Ballada Emanuel - WILKI

17. Artyści-KAZIK
18. Nierealne ogniska - FARBEN LEHRE

Kariera
w 
nagrodę

indy Crawford, Linda Ewangelista, Claudia
Schiffer i wiele innych znanych dziś na 

świecie modelek zaczynały w tym konkursie. 
Nie chodzi w nim o nagrody, ale o możliwość 
pozyskania kontaktów zawodowych. Triumfa­
torka podpisuje w nagrodę umowę z agencją 
ELITE wartości 150 tys. dolarów. Takie są zasa­
dy The Look of the Year, konkursu, który po raz 
drugi zostanie rozstrzygnięty w Polsce.

- Wykupiliśmy trzyletnią koncesję na orga­
nizowanie regionalnych eliminacji - mówi Woj­
ciech Watral, szef agencji Top Seiwice z Legnicy. 
- Zgłosiło się kilkaset kandydatek, wybraliśmy 
25. Dziesiątego kwietnia w restauracji "Astron" 
jurorzy rozstrzygną, która z nich pojedzie na 
półfinały.

Pomysłodawcą The Look of the Year jest 
John Casablancas, prezes i założyciel firmy ELI­
TE. W tym roku Legnica będzie jednym z dzie­
sięciu miast, w których rozegrane będą krajowe 
ćwierćfinały.

Organizatorzy nie stawiają dziewczynom 
specjalnych wymagań. Powinny mieć od 14 do 
22 laL Najmłodsze nie mogą być niższe niż 170 
cm, starsze co najmniej 174 cm. Nie muszą mieć 
żadnego doświadczenia w zawodzie modelki, 
choć takie kwalifikacje nie uniemożliwiają star­
tu w konkursie. Szanse kandydatek wzrastają, 
jeżeli znają jeden z języków obcych.

- W uoiegłym roku zgłosiło się do konkursu 
ponad 8 tysięcy dziewcząt - mówi Wojciech 
Watral. - W tym będzie ich jeszcze więcej. Około 
200 dziewcząt wystartuje w krajowych ćwierć­
finałach.

Jak potoczą się losy dziewcząt startujących 
w Legnicy - zobaczymy. Na eliminacje przyjeż­
dżają kandydatki na modelki z Legnickiego, 
Wałbrzyskiego i Jeleniogórskiego. Uczestniczki 
pokazu będą musiały zaprezentować się publi­
czności w strojach dowolnych, wieczorowych i 
kąpielowych. Do tego odpowiedzą na pytania 
zadawane przez członków jury. Najlepsza poje­
dzie na półfinał do Katowic.

i (BW

Gwasze dsfe^czyny
W eliminacjach konkursu "The Look of 

the Year" weźmie udział piętnaście dziewcząt 
z naszego regionu. Nasze redakcyjne grono 
ma już swoje faworytki, których nazwisk je­
szcze nie zdradzimy. Czytelnikom przedsta­
wiamy kandydatki na modelki, które w 
"Astronie" reprezentować będą Legnickie: Be­
ata Sadurska, Edyta Czajkowska, Agnieszka 
Bielińska, Magda Tybicka, Agnieszka Berna- 
cka, Barbara Mikita (wszystkie z Legnicy), 
Anna Ściana, Katarzyna Kijewska, Aleksandra 
Nieśpielak, Monika Opala, Donata Wiśnie­
wska (wszystkie z Lubina), Dagmara Molska, 
Anita Bury (obie z Głogowa), Magda Grocho­
wska (ze Złotoryi) i Alicja Krynicka (z Olszy­
ny)-

(SIp)

IłTe\fear
Tygodnik społeczny, 59-220 Legnica, pl. Katedralny 2, tel./fax (076) 241-49

ORGANIZATORZY: Agencja Artystyczna, 59-220 Legnica, ul. Libana 5, tel./fax (076) 230-49

Największego na świecie konkursu dla kandydatek na modelki i fotomodelki^ 
z terenu województw: legnickiego, jeleniogórskiego, wałbrzyskiego

10.04.94 - LEONIO A
Godz. 17.00 - Restauracja "Astron" (ul. Jaworzyńska).

Bilety do nabycia w przedsprzedaży. Ilość miejsc ograniczona.
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W tym roku wszystkie rejonowe urzę­

dy pracy w Legnickiem będą mogły 
wydać niecałe sześć miliardów złotych na 

pożyczki dla bezrobotnych, zainteresowa­
nych działalnością gospodarczą. Gdyby po­
życzkę mieli dostać wszyscy chętni 
wypadłoby po kilka milionów.

Dla bezrobotnych - kandydatów na bi­
znesmenów - Fundusz Pracy jest jedyną 
szansą. Żaden bank nie udzieli kredytu na 
działalność gospodarczą osobie pozostają­
cej bez zatrudnienia. Również z urzędu pra­
cy nie każdy wychodzi z pękatym 
portfelem. W tym roku do legnickiego RUP 
złożono ponad trzydzieści wniosków na łą­
czną sumę półtora miliarda złotych. Jednak 
Legnica na cały rok ma otrzymać niespełna 
miliard. Kredytu udzielono jak dotąd tylko 
szesnastu bezrobotnym.

Pożyczka z Funduszu Pracy jest stosun­
kowo atrakcyjna. Oprocentowana na dwa­
dzieścia osiem procent, z możliwością 
spłaty przez trzy lata i kilkumiesięcznymi 
karencjami. Poza tym, jeżeli biznesmen "z 
odzysku" przez dwa lata będzie prowadził 
jeden i ten sam interes, to może liczyć na 
całkowite umorzenie reszty długu 0 ile z 
pożyczek udzielonych w roku 1990 umo­
rzono stu dwudziestu osobom, to już rok 
później zaledwie dwudziestu. Jednak drzwi 
do pokoju urzędników przyjmujących wnio­
ski nie zamykają się...

- Ludzie są tak nieśmiali, że zwykle 
pytają się o pożyczkę, "bo kolega prosił się 
dowiedzieć" - mówi Maria Łabęcka z RUP w 
Legnicy. - Niestety, wielu z nich nie zdaje 
sobie sprawy, że pożyczka nie jest darowi­
zną. Wbrew pozorom oprocentowanie wca­
le nie jest małe. Od pięćdziesięciu milionów 
trzeba co miesiąc przez trzy lata spłacać 
dwa i pół miliona raty. Do tego trzeba 
pamiętać o takich opłatach, jak ZUS, poda­
tek czy też czynsz. Wychodzi na to, że aby 
interes miał jakiś sens, musi dać przynaj­
mniej dziesięć milionów dochodu. To nie 
jest łatwe. Mieliśmy dwóch panów, którzy 
koniecznie chcieli pieniądze na działalność 

budowlaną. Nie dali się przekonać, że ten 
rynek w Legnicy jest nasycony. Kiedy w koń­
cu przyznaliśmy im pożyczkę, stanęli szybko 
przed kasą. Byli ogromnie zdziwieni, gdy 
dowiedzieli się, że teraz muszą znaleźć porę­
czycieli. Do dzisiaj się nie pokazali.

Osiemdziesiąt procent wnioskodawców 
zamierza po otrzymaniu kredytu rozpocząć 
działalność handlową. Dlatego wieksze szan­
sę mają ci, którzy chcą działać w usługach. 
Jednak bez względu na branżę nikomu nie 
udało się rozwinąć wielkiego biznesu, choć 
opóźnienia w spłatach kolejnych rat kredytu 
zdarzają się bardzo rzadko.

W kolejce po pożyczki przeważają kobie­
ty. Głównie, młode, najczęściej ze średnim 
wykształceniem. Czy są na tej liście jakieś 
znane nazwiska? W roku 1990 o kredyt dla 
bezrobotnych starało się kilku eks-dyrekto- 
rów i byłych funkcjonariuszy Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. Wzięli pieniądze i... 
stali się drobnymi sklepikarzami.

We wniosku o pożyczkę jeden z pun­
któw wymaga sporządzenia rachunku prze­
widywanych dochodów i kosztów. 
Wielokrotnie zdarza się, że w miejscu "zysk 
netto" pojawia się suma mniejsza od... za­
siłku. A kredyt trzeba spłacić. Warunki 
otrzymania pożyczki są na tyle skompliko­
wane, by ci, którzy nie nadają się do samo­
dzielnego prowadzenia firmy, nie zostali 
wpędzeni w długi. Na końcu wszystkie do­
kumenty trafiają do Rejonowej Rady Za­
trudnienia, a ta wydaje decyzje.

Fundusz Pracy miał służyć nie tylko 
bezrobotnym, chcącym założyć jednoosobo­
we firmy. Zakłady pracy i prywatni przed­
siębiorcy, korzystając z tych środków, 
powinni tworzyć dodatkowe miejsca pracy 
dla bezrobotnych. Jest to jednak martwy 
zapis. Już na początku roku kasa funduszu 
jest niemal pusta, a wnioski składane przez 
zakłady pracy bardzo szybko pokryje gruba 
warstwa kurzu.

MAREK SZPYRA

Zrób coś, doról
Dorabianie
Kia gorąco

Mam inny zawód, ale prowadziłam kiedyś 
"na czarno" kuchnię we francuskim pensjo­
nacie. To mnie ośmieliło do przyjęcia propo­
zycji, by dorobić prowadząc bufet. Lokal jest 
w dużym i dawniej bogatym zakładzie. 
Czynsz za wynajem lokalu i opłaty wynoszą 
3 miliony zl miesięcznie. Wzięłyśmy się więc 
z koleżanką z dużą werwą do działalności 
gastronomicznej. Ona miała większe do­
świadczenie (prowadziła w kraju sklep). Na 
początek radziła ostrożność i niewielkie zaan­
gażowanie finansowe. Zamawiałyśmy małe 
ilości towaru, więc hurtownicy nie chcieli go 
do nas przywozić, trzeba było samemu orga­
nizować transport, jeździć i wybierać.

Oferowałyśmy na gorąco: pierogi ruskie 
(8 szt. -12 tys. zł), naleśniki z serem (4 szL - 
12 tys.), placki kartoflane (4 szL - 8 tys.), 
zupę fasolową z kiełbasą i boczkiem (1/2 1 - 
15 tys.), żurek z kiełbasą (1/2 1 - 15 tys.), 
flaczki, kiełbasę smażoną z cebulą. Były też 
parówki, serki, masło, śledzie w sałatce i w 
majonezie (7 tys.), sałatki jarzynowe (8 tys. 
porcja), bułki słodkie i pączki, tanie cukierki, 
kawa, herbata, słone paluszki.

Z 500 pracujących w zakładzie osób po­
zostało dziś 200. Dziennie zjadali 30 bułek 
zwykłych, 2 - 3 serki topione, około 1/2 kg 
parówek, 7 - 8 porcji śledzi, 4 - 5 porcji 
pierogów, 7 - 8 porcji zupy, 2 - 3 porcje 
placków lub naleśników, 3 porcje flaczków, 
10 słodkich bułek i 5 pączków.

Dobrze sprzedawały się tanie po 2.500 zł 
cukierki, słone paluszki po 1.800 zł i gazowane 
napoje w 1,5-litrowych butelkach. Często kupo­
wano 2 bułki i 1 serek topiony za 1.700 zł lub 
1/4 kostki masła za 2 tys. Na oba dodatki do 
bułek nie pozwalał sobie prawie nikt

Dwie panie prowadzące przed nami bar 
do dziś zalegają z opłatami (13 milionów zt) 
dla zakładu. Jak nam mówiły, wciąż starały 
się wprowadzić coś nowego do jadłospisu 
licząc na większy ruch.

Nam, po 10 dniach prowadzenia bant, 
udało się wyjść na zero, nic nie zarobić, 
stracić tylko czas i własną pracę. Pracowało 
się dobrze. Ludzie z zakładu byli zadowoleni, 
że mogą się posilać czymś ciepłym. Niestety, 
niewielu było na to stać. Marże nie mogły być 
wysokie, bowiem ceny trzeba było ustalić 
niższe niż w pobliskim sklepie i barze. Tylko 
duży obrót mógł przynieść zarobek. Po nas 
zaczyna następna chętna do dorabiania.

PRZYPADKOWA BUFETOWA

Na czystości
Kilka lat temu mama przywiozła z zagra­

nicy maszynę do czyszczenia dywanów. Ko­
sztowała wówczas 300 dolarów. Dla mnie - 
ucznia klasy maturalnej - to prawdziwe bło­
gosławieństwo. Dzięki tej maszynie mogę so­
bie dorobić na własne wydatki i wyjazdy w 
góry. Czyszczę dywany znajomym i znajo­
mym znajomych. Moja maszyna rozpyla wod­
ny pyl ze specjalnym płynem i bardzo 
dokładnie ściąga go z powierzchni wraz z 
brudem. Kiedy właściciel dywanu widzi wyle­
waną z maszyny po czyszczeniu błotnistą 
maź, jest całkowicie przekonany o tym, że 
właściwie wydał swoje pieniądze. Znajomi 
podają sobie mój numer telefonu z rąk do rąk. 
Praca jest sezonowa, więcej zamówień mam 
przed świętami Bożego Narodzenia i przed 
Wielkanocą. Stali klienci to głównie właścicie­
le psów, których ulubieńcy gryzą kości na 
dywanach, a szczeniaki sikają. Najlepsze efe­
kty osiągam przy czyszczeniu prawdziwych, 
wełnianych dywanów i wykładzin. Syntetycz­
ne wygniatają się, łatwiej tracą kolor pod 
wpływem światła i nie można im przywrócić 
pierwotnego wyglądu. Jeśli w domu są dzieci, 
trzeba doczyszczać ręcznie, wydzierać przyle­
pione do włosia kawałki plasteliny i gumy do
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Bezrobotni, którzy wzięli pożyczki na rozkręcenie własnego interesu, radzą sobie różnie. Większe kło­
poty mają ci z dyplomem wyższych uczelni. Są mniej odporni na stresy. Znacznie lepiej wypadają ab­

solwenci zawodówek, poruszający się bez trudu w meandrach polskiego wolnego rynku.
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Kiepsko
Nikt z osób, które wzięły pożyczki, nie zrobił 

wielkich pieniędzy. Prowadzą z reguły jedno- lub 
dwuosobowe firmy, w których często ledwie wiąże 
się koniec z końcem. Zdarza się, że biznes zupełnie 
pada i to niekoniecznie z powodu złego prowadze­
nia firmy. Dużą rolę odgrywają tak zwane czynniki 
obiektywne.

Bożenę G. nie bawił status bezrobotnej. Nie 
chciala też brać pieniędzy z funduszu na jakąś 
drobnicę w rodzaju cerowania pończoch czy skle­
piku z kwiatkami. Interesowała ją gastronomia. I 
to na wysokim poziomie. Jej biznesplan spodobał 
się i szybko rozpoczęła działalność w jednej ze 
znanych kawiarni w centrum Legnicy. Pieniądze 
utopione w kuchnie mikrofalowe, lodówki i tym 

Cwaniak
Jerzy Z. od dawna ubiegał się o pożyczkę z 

funduszu pracy. Miał niezły fach w ręku i głowę 
pełną pomysłów. Hossa, budowlana w Legnicy 
spadła jak z nieba Jerzy Z. - stolarz jak się patrzy, 
siedząc nad zimnym piwem, liczył klientów stoją­

cych w kolejce do jego zakładu. Brakowało tylko 
gotówki. W końcu Rejonowy Urząd Pracy w Legnicy 
przyznał mu piętnaście milionów pożyczki. Jerzy Z. 
szybko wziął pieniądze z kasy i szybko je wydal. 
Niestety, nie na rozkręcenie biznesu. Według byłego 

bezrobotnego było ich za mało, by marnować je na 
jakieś maszyny czy opłaty w Urzędzie Skarbowym. 
Jerzy Z. pracuje sobie spokojnie "na czarno", a 
Rejonowy Urząd Pracy od roku czeka na zwrot 
pożyczki. Sprawa może się skończyć w sądzie.

podobne urządzenia nie przyniosły Bożenie szczę­
ścia. Co wieczór w lokalu zbierał się kwiat okolicz­
nej chuliganerii i sukcesywnie odbierał młodej 
legniczance ochotę na własną knajpkę. Po którejś 
z kolei demolce lokalu, Bożena poddała się. Przez 
kilka miesięcy próbowała zarabiać prowadząc 
sklep spożywczy na osiedlu Piekary. Chuliganów 
wprawdzie nie było, ale ten sam efekt przyniosły 
kolejne podwyżki czynszu. Teraz Bożena G. hand­
luje na legnickich targowiskach towarami z grupy 

"miód, mydło i powidło". Co miesiąc ma nadzieję, 
że po spłaceniu raty zostanie jeszcze trochę grosza 
na życie...

Udało się
W domu Danuty Pawłowskiej cztery małe żół­

wie bawią się "w ganianego". Swoją panią widzą 
jednak tylko wieczorami. Lepiej było rok temu, gdy 
Danuta była na zasiłku. Pani lekarz weterynarii po 
zdobyciu dyplomu niemal z dnia na dzień trafiła 
do biura pracy. W czasie studiów pracowała kilka 
lat we wrocławskim zoo. Teraz status bezrobotnej 
był jak niewygodny but. Poza tym zasiłek zwykle 
wystarczył na kilka dni.

- Podczas swojego bezrobocia ostro... pracowa­
łam - mówi Danuta Pawłowska - Jeździłam na
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), skorumpuj się...
Przyjemne 
z przyjemnym

l Tłuste plamy też trzeba wywabiać ręcz- 
i ecjalnymi preparatami.
iiorę 10 tys. zł za metr kwadratowy wy- 
ćzonej powierzchni. Najkorzystniejsze są 
! w biurach, studiach komputerowych, ga- 
;rh lekarskich itp. Pracuję na czarno. Za- 
to miesięcznie 500 tys. do miliona zł. 
ym się zarejestrował i płacił podatki moja 
t przestałaby się opłacać, nie mogę przyjąć 
(zielu zleceń, bo muszę się także uczyć.

MATURZYSTA

{gabinecie
ized 1989 r. w prywatnych gabinetach 
zy trzeba było wyczekiwać w długich 
tach. Dziś puste gabinety czekają na 
intów - mówi dr medycyny, specjalistka 
liatrii. - Otworzyłam prywatną praktykę, 
iorobić do skromnej pensji. Wynajęłam 
lżony gabinet na 4 godziny tygodniowo, 
tuje mnie to 700 tys. zł miesięcznie, do 
dochodzą podatki i koszty reklamy w 
lalnym dodatku "Gazety Wyborczej". 

: pierwsze trzy miesiące prywatnej pra- 
miałam zaledwie kilku pacjentów. Do­

iłam więc do swojej praktyki prywatnej 
nsji) po około milion zł miesięcznie.
Iłaścicielka wynajmowanych pomiesz- 

litości zmniejszyła mi czynsz o połowę.
uję jeszcze dwa, trzy miesiące. Może 
li pacjentów będzie w końcu stać na 
nie dzieci u specjalisty. Na razie dokła- 
ilo dorabiania.

LEKARKA

Andrzeja spotkałem 
po rocznej przerwie.

Kiedyś widywaliśmy się 
zwykle w autobusie pędzą­
cym przez legnicki "Koper­
nik". Teraz kumpel 
zajechał mi drogę nowiut­
kim fordem. "Wsiadaj! - krzyknął. -Jedzic- 
my na jednego i pogadamy!"

Nigdy nic miał szczęścia do wielkich 
pieniędzy. Zawód miał taki sobie. Skoń­
czył zasadniczą górniczą w Lubinie, a do 
roboty w kopalni nie miał chęci. Nawet nie 
chodziło o to, że ciężko i niebezpiecznie. 
Andrzejowi szkoda było czasu na dojazdy 
z Legnicy do Lubina czy też Polkowic. 
Przez dwa lata nie musiał o tym myśleć, 
bo tę funkcję przejęło za niego wojsko. 
Żołnierska przygoda szybko minęła i An­
drzej wrócił do Legnicy. Złapał kilka fuch 
na budowie, aż w końcu trafił do jednego 
z największych sklepów w mieście, gdzie 
został czymś w rodzaju pomocnika maga­
zyniera. Nastały długie miesiące małej sta­
bilizacji.

Rewolucja gospodarcza w Polsce za­
stała Andrzeja na zapleczu supersamu. Nie 
rzucił się, jak jego koledzy, na handel 
uliczny. Czekał.

- Wiesz, bałem się - wspomina. - W 
sklepie zarabiałem mało, ale spokojnie. 
Inni jeździli co tydzień do Niemiec po 
towar, handlowali od rana do wieczora i 
szlag ich trafiał, bo konkurencja mnożyła 
się jak króliki. Wiedziałem, że prędzej czy

później muszę pójść na swoje, ale to mu- 
siało być coś mniej stresującego i przede 
wszystkim coś innego. Gdzieś rok temu 
spotkałem kumpla - cinkciarza z Wrocła­
wia. Od stania pod kantorami dostał żyla­
ków, ale trochę grosza odłożył. Wypiliśmy 
połówkę i...

Agencje towarzyskie stały' się już bo­
haterami kilku aferek, lecz Andrzej z kole­
gą postanowili zaryzykować. W końcu 
agencja to przecież nie burdel, a nawet 
grzecznie płaci się podatki. Pomysł już był, 
teraz trzeba było zebrać załogę. Na ogło­
szenia w prasie wydali pięć milionów. 
Nieco więcej kosztowało ich wynajęcie 
małego domku jednorodzinnego. Właści­
ciel akurat wyjeżdżał za granicę na dłuższy 
kontrakt, więc gotówka spadła mu jak z 
nieba. Z załogą nie było problemów. Zgło­
siło się kilkanaście takich, że... ech! Do 
roboty przyjęli sześć. Jeszcze się bali, że 
mogą "popłynąć". Zainwestowali prawic 
sto milionów i gdyby interes się rozsypał, 
mieliby niemałe kłopoty. Na szczęście po­
życzki z banku na działalność gospodarczą 
nie brali.

- Już wtedy w województwie działało 
kilka agencji - mówi Andrzej. - Popyt wciąż 
przewyższał podaż. Przez pierwszy miesiąc 
było tak sobie. Potem musieliśmy zatrudnić 
jeszcze dwie dziewczyny. Wystarczyło kilka 
miesięcy, a "malucha", którego kupiłem od 
teścia, zamieniłem na forda. Pewnie, że to 
nie mercedes, ale jeszcze musimy trochę 
inwestować w interes. To normalny biznes i 
nie można zysku przejadać. Poza tym pamię­
taj, że w tej branży' też może nastąpić kryzys 
i może będę musiał się "przebranżowić"! 
Co?! Seks? Stary, o czym ty mówisz? To 
agencja towarzyska, czyli panienki towarzy­
szą panom podczas samotnych wieczorów, 
zjazdów koleżeńskich i na tym podobnych 
imprezach. Pewnie, że to, co robią moje 
pracownice po godzinach pracy, mnie nie 
obchodzi. Trzymaj się. Lecę do roboty. Wiesz, 
"pańskie oko...". Aha, tu masz wizytówkę. W 
mojej firmie masz zniżkę jak na kolei.

PRZEMYSŁAW SZUMSKI

Można

, specjalistyczne szkolenia. Uczyłam się jesz- 
sakładzie pana Macieja Strumińskiego. Nie 

mi siedzieć bezczynnie. Zapisałam się na 
ttalego biznesu i wypełniłam wniosek o po- 
(• Udało się! Pieniądze wydałam na zakup 
11 i zostało jeszcze trochę na leki i inne 
;zgi. Niestety, przez pierwsze pół roku lecz- 
Weciła pustkami. Sprzedawałam wtedy ja- 
I Metki raz na tydzień, a poza tym nic...
>1 połowy ubiegłego roku w lecznicy Danuty 
Jaskiej przybywało psiaków, kociaków, żółwi 
tnów. Właśnie zwierzęta egzotyczne to spe- 
’>ć młodej bizneswoman. Na razie wielkich 
IW nie robi, oszczędza na ciuchach i marzy, 
IMka lat będzie przyjmować chore czworono- 
przestronnych gabinetach wyposażonych w 
nowoczesny sprzęt.
Wierzę, że potrafię sama coś zrobić - stwier- 
przekonaniem Danuta Pawłowska. - Prowa- 

!fm tę lecznicę nawet wtedy, gdyby przyno- 
jsk równy zasiłkowi. Nie cierpię bezczynno- 
l"n-ę to, czego uczyłam się przez wiele lat. 
U marnować studia i pracę w zoo tylko 
j,o, że na rynku pracy jest ciasno.

AREKszpyra

umer telefonu do tej agencji dosta- 
Jem od znajomego. Mówił, ze firma 

na poziomie, a ceny umiarkowane. Poza 
tym mieściła się w Głogowie, co dla mnie, 
lubinianina, miało być gwarancją bezpie­
czeństwa (wiadomo, o co chodzi). Lekko 
stremowany wykręcałem numer: 33--

- Halo, czy to agencja "Antka"? 
-Tak.

- Czy można u was zamówić 
dziewczynę do towarzystwa?

- Tak, mamy dwanaście dziewcząt. 
(Uff, robi mi się gorąco - P.M.)

- Czy mogę liczyć na dyskrecję?
- Proszę pana, dyskrecja to nasza de­

wiza! (odetchnąłem - P.M.)

-A gdybym tak chciał panią o kon­
kretnej urodzie, powiedzmy wysoka 
blondynka o dużym biuście...

- Oczywiście, do wyboru, do koloru. 
Akurat mamy to, o co pan pyta. I akurat 
ta pani jest wolna, (zamykam na chwilę 
oczy ■ P.M.)

- Czy, to... jest drogie?
- Milion za godzinę. (Szybko przypomi­

nam sobie, ile mam w portfelu. Słabo. - 
P.M.)

- No, ale chyba to nie jest tylko 
takie zwykłe towarzystwo. Rozumie 
pani...

- Proszę pana, tak czy inaczej, koszt 
jest taki sam. (Nieprecyzyjna odpowiedź - 
trudno - P.M.)

- No, a gdybym tak hurtem chciał 
zamówić na kilka dni, to może jakieś, 
te, no zniżki...

- Oczywiście, jakiś rabat będzie, ale 
musielibyśmy porozmawiać o szczegółach. 
Wie pan, to specjalne zamówienie. Jeżeli 
interesuje pana konkretny termin to pro­
szę. (Cholera, trzeba jakoś się wycofać - 
P.M.)

- Ach, tak oczywiście. Muszę tylko 
podpisać kilka umów w firmie i zosta­
wić dyspozycje pełnomocnikowi na 
tych kilka dni. Zadzwonię jutro. Do 
widzenia.

- Do zobaczenia.
Milion za godzinę? To za trzy dni z 

rabatem może być z pięćdziesiąt milio­
nów. Trudno. Jutro składam na biurku 
naczelnego podanie o podwyżkę!

PIOTR MARCZYK
Ps. Nazwa agencji zmieniona. 

Rozmowa autentyczna.

Tajemniczy 
network
Wtwork to system sprzedaży, z którym stykamy się od kilku lat.

rodukty proponowane przez dystrybutorów kilku firm w sklepach są 
niedostępne. Niczego nie można zarzucić jakości kosmetyków, i środków 
czystości, poza ceną. Dla tzw. przeciętnej kieszeni są po prostu za drogie.

Mało kiedy mówią o sprzedaży, oni tylko rozbudowują sieć. Nabywcy 
proponują... dorobienie paru złotych! Każdy sprzedany produkt to przecięt­
nie 30 procent marży dla dystrybutora. Co operatywniejsi w ogóle nie 
zajmują się sprzedażą, lecz zorganizowaniem grupy rozprowadzających i 
inkasowaniem należnej z tego tytułu prowizji.

NetWork to szczególna forma konkurencji na rynku, walki o klienta. 
Nabywca staje się jednocześnie dystrybutorem i to on wypracowuje zyski.

Ostatnio dużo się mówi o firmie, której dystrybutorzy nadużywają 
słowa: wspaniały. Wszystko jest tam właśnie takie. Biznes nie ogranicza się 
do produktów jednej firmy. Można zamówić wszystko - od szamponu do 
włosów po samochód. Przywiozą do domu, a oprócz punktów i premii, 
proponują emeryturę - kilkanaście milionów miesięcznie z prawem sukcesji 
na dzieci. We wspaniałym biznesie można zarobić 40 milionów miesięcznie. 
Biznes ten spotkał się jesienią ubiegłego roku z zainteresowaniem sporej 
grupy lekarzy, prawników, architektów. Ile zarabiają? O dziwo, nikt się nie 
chwali.

MAGDA ZIMNIAK

©©ffofeoś
(£1©

jŁKijwiększy ruch w skupie makulatury Gminnej Spółdzielni w Głogowie 
]. ” jest w poniedziałek rano. Choć ceny za kilogram złomu czy makulatury 

nie są oszałamiające, jednak dla wielu stanowią niezły dodatek do renty 
lub emerytury.

- Mam 1,7 min zł miesięcznie. Za takie pieniądze trudno jest wyżyć, to 
dorabiam sobie. Zbieram wszystko - i papier, i złom, szkoda tylko, że szmat 
już nie skupują, bo tego na każdym śmietniku jest pod dostatkiem - mówi 
starszy mężczyzna, który swój "towar" dowozi wózkiem dziecięcym.

Cena kilograma makulatury wynosi 500 zł, złomu - 250 zł, za skórę 
można uzyskać od 3 do 6 tys zł. Makulatura dostarczana jest jedynie przez 
zbieraczy indywidualnych. Trzech z nich wyróżnia się szczególną obrotno­
ścią.

- Mistrzowie dostarczają po 400 kg tygodniowo. Specjalizują się jak 
mogą, najważniejsze to sprawienie sobie dobrego transportu. Najczęściej 
jest to przerobiony dziecięcy wózek. Jeden z nich ma aż trzy takie pojazdy, 
zapełnia je i magazynuje w "garażu", który mu nieodpłatnie udostępniliśmy 
- mówi kierownik skupu.

Wśród zbieraczy panuje pewna hierarchia i podział na rejony. Zbieracze 
nie wchodzą sobie w drogę, choć czasem dochodzi do spięć, odgrażają się 
sobie wtedy pięściami, trochę pokrzyczą, ale na ogół nie rozstrzygają sporu 
pięściami.

- Ludzie wyrzucają takie rzeczy, że aż strach. Jakby Polska była krajem 
bardzo bogatym. Znalazłem nawet talerzyki z ojcem świętym - starszemu 
mężczyźnie trudno zrozumieć, że kogoś stać na taką rozrzutność.

Każdego miesiąca ze skupu w Głogowie odjeżdżają do Nowej Soli 
wagony z 25 tonami makulatury pozyskiwanej przez drobnych zbieraczy. 
Temu zajęciu oddają się głównie ludzie starsi, czasami na placu pojawi się 
elegancka pani w eleganckim samochodzie, ale wtedy wiadomo, że robiła 
porządki w swoim eleganckim domku.

(MJ40
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Weekend
w górach
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Ważniejsze wyciągi i narto­
strady 
w Karpaczu

Wyciągi
1. Krzesełkowy na Kopę dl. 2278 m, 

różnica poziomów 530 m
2. Orczykowy Kopa dl. 800 m, róż­

nica poziomów 250 m
3. Orczykowy "Złotówka" dl. 650 

m, różnica poziomów 152 m
Nartostrady

1. Liczyrzepa - b. trudna, dl. 3000 
m, różnica poziomów 530 m

2. Jan - b. łatwa, dl. 400 m, różnica 
poziomów 6Ó m

3- Złotówka - stopień trudności 
zróżnicowany, dl. 3100 m, różni­
ca poziomów 350 m

Jak dojechać do Kar­
pacza i szklarskiej 
Poręby?
PKS
Odjazdy z Legnicy:

-» do Szklarskiej 
ręby 7.40

do Jeleniej Góry 6.50, 7.10.
7.40, 10.00

Z Jeleniej Góry do Karpacza i 
Szklarskiej Poręby autobusy PKS 
odjeżdżają co kilkadziesiąt minut.
Powrót do Legnicy:

-> ze Szklarskiej Poręby 11.10
-» z Jeleniej Góry 15-30, 17.00 

18.15 (w wolne soboty), 
19.00 (w dni świąteczne).

Co można i warto zwiedzać:
w Karpaczu
-> Kościółek Wang z XIII w.
-» Muzeum Sportu i Turystyki 

Regionu Karkonoszy
-> Zaporę wodną na rzece Ło­

mnica
w Szklarskiej Porębie
-> Kościół z XVII w.
-> Obrazy Ylastimila Hofmana z 

cyklu różańcowego
-> Wodospad Szklarki
-» Wodospad Kamieńczyka

W Szklarskiej Porębie 
Wyciągi

1. Krzesełkowy na Szrenicę, dl. 
3000 m, różnica poziomów 600 
m

2. Orczykowy na Hali Szrenickiej
3. Orczykowy w Jakuszycach

Nartostrady
1. Lolobrygida - trudna, dl. 4444 m, 

różnica poziomów 637 m
2. Ściana - b. trudna, dl. 2080 m, 

różnica poziomów 540 m
3. Puchatek - łatwa, dl. 1468 m, 

różnica poziomów 177 m.

Nie polecamy korzystania o tej 
porze roku z tras spacerowych i 
szlaków turystycznych prowadzą­
cych przez wyższe partie gór. Miłoś­
nicy białego szaleństwa skorzystać 
mogą natomiast z wielu nartostrad 
i wyciągów.

Zarząd Okręgu FWP 
w Karpaczu 

58-540 KARPACZ 
ul. Obrońców Pokoju 1 

W. 18-459, fw 18-4S4 
tata 075363 

zaprasza na tanie i atrakcyjne 
wycieczki szkolne do 
Karpacza I Przesieki

Zapewniamy noclegi w cenie od 

50.000 zł do 75.000 zł
Wyżywienie (Jadalnia w miejscu 

zakwaterowania): śniadanie - 20.000 zł, 

oblatlokolacfe - 50000 zł
oraz na życzenie fachowa obsługa 

przewodniczą.
2 vgż

DW JASKÓŁKA" 
Karpacz, 

wi. Ogtrodimcaa 7 
tel. £9-347

oEeruje noelegi a cało­
dziennie wyżywienie.

Ośrodek dysponuje 24 
miejscami w domkach camphi- 
gowych typu BRDA.

Ceny umiarkowane. MoźH« 
wość negocjacji cen.

3 vgź

Ośrodek Wypoczynkowy 
"METALOWIEC"

Karpacz, ul. Nad Łomnicą 7, 
tel. 19-227

oferuje młodzieży szkol­
nej tanie miejsca noclego­
we w pokojach: 2-, 3-, 4-oso- 
bowych. Do dyspozycji gości bi­
lard, kawiarnia, możliwość organi­
zacji dyskotek.

Dla grup wycieczkowych indy­
widualne ustalanie stawki żywie­
niowej. Możliwość negocjacji cen.

1vgż

Masze

| MAREK SZPYRA

przerwa w rozgrywkach. Oczywiście 
przerwę wykorzystamy na wyleczenie 
kontuzji. Potem liczę, że zagramy trochę 
w turniejach.

Lew Legnica utrzymuje się... cudem. 
Żadnych dotacji, żadnych sponsorów. 
Jedynie na drugą rundę rozgrywek 
Urząd Miasta przekazał trzydzieści mi­
lionów złotych. Zespół korzysta z hali 
OSiR w zamian za pomoc w organizo­
waniu imprez. Na mecze drużyna jeździ 
dwoma prywatnymi samochodami. 
Aha, są jeszcze dochody z biletów na 
mecze w Legnicy. Teoretycznie ten zysk 
powinien wystarczyć na opłacenie sę­
dziów. Czasem brakuje paru tysięcy. 
Ludwik Malec twierdzi, że można zre­
zygnować z biletów, gdyby znalazł się 
chociaż sponsor na sędziowskie diety.

Dziewczęta grające w Lwie za pół 
roku powinny podjąć walkę o ekstrakla­
sę. Są utalentowane, bardziej doświad­
czone i groźne dla każdego przeciwnika. 
Oczywiście wszyscy sobie zdają sprawę, 
że kilka legnickich zawodniczek stano­
wi atrakcyjny kąsek dla bogatych klu­
bów. Jednak w Legnicy mogą one 
jeszcze dużo się nauczyć, będąc przy 
okazji filarem drużyny. W klubach pier­
wszoligowych najpewniej zasiądą na 
ławce rezerwowych. W ten sposób za­

kończyło karierę wiele utalentowanych 
juniorek.

Skład Lwa Legnica: Bogusława Bar­
giel, Anna Podczaszy, Agata Klimek, Ag­
nieszka Guss, Ewa Korwek, Renata 
Zagaftczyk, Monika Kubik, Kinga Litwi- 
nionek, Adrianna Ślązak, Dorota Olesz­
ko, Ewa Makuch, Marta Rączko, Iwona 
Górak, Agnieszka Nowacka, Izabela 
Gnacy. Trener - Ludwik Malec.

oszykarki Lwa Legnica 
nie mają premii za zwy­

cięstwa, milionowych stypen­
diów i zgrupowań w drogich 
ośrodkach. Jeden z biedniej­
szych klubów w wojewó­
dztwie ma drużynę ligową, 
która wygrywa z drużynami

posiadającymi o wiele lepszą tzw. bazę. 
Pieniądze to nie wszystko.

w ubiegłym sezonie młode koszy- 
karki z Legnicy uczyły się ligowej walki. 
Zajęły szóstą pozycję. W tym roku tre­
ner Ludwik Malec postawi! za cel zajęcie 
pierwszego miejsca w grupie. W trakcie 
rozgrywek okazało się to nierealne. Te- 
le-Top Zielona Góra i AZS Szczecin były 
poza zasięgiem rywalek, choć legniczan- 
ki stoczyły z nimi zacięte mecze. Nieste­
ty, kontuzje czołowych zawodniczek 
(Bargiel, Guss) i słabsza forma Ewa Kor­
wek musialy zweryfikować ambitne pla­
ny.

- Ewa trochę odpuściła zajęcia i do 
dzisiaj nie może wrócić do formy - mówi. 
Ludwik Malec. - Gdy po meczu z Zieloną 
Górą kontuzję odniosła Gosia Bargiel, 
ciężar gry spad! na Anię Podczaszy. Spi­
sywała się znakomicie, ale obciążenie 
psychiczne i duży wysiłek dały znać o 
sohie.

W drugiej rundzie łegniczankfspo- 
lykafy się już z zespołami zawodowymi 
w pełnym tego słowa znaczeniu. Kilko­
ma zwycięstwami udowodniły, że i w 
ich tkwią duże możliwości. W najbliższą 
sobotę Lew grać będzie ostatnie spotka­
nie z AZS Koszalin i najprawdopodob­
niej zajmie piąte miejsce w finałowej 
grupie.

- System rozgrywek jest fatalny - 
narzeka trener. - Aby utrzymać dobry 
poziom, powinniśmy grać kilkadziesiąt 
spotkań w roku. My gramy dwadzieścia 
i kilka, a teraz do października nastąpi

Marze pojadą
OZKol. podjął ostateczną decyzję o 

zorganizowaniu 29- Wyścigu Szlakiem 
Grodów Piastowskich. Impreza odbę­
dzie się w dniach 28.04-1.05. Kolarze 
będą mieli do pokonania cztery etapy 
(w tym "czasówka" i kryterium ulicz­
ne), które przebiegną przez wojewódz­
twa: legnickie, jeleniogórskie i 
wrocławskie. Organizatorzy liczą na 
pomoc sponsorów.

(maw)

Bokserskie zapisy
Piast Legnica przyjmuje zapisy do 

szkółki kick-boxingu prowadzonej 
przez Zbigniewa Prycha. Treningi odby­
wają się od 17 do 19 we wszystkie dni 
tygodnia w sali przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 41.

(maw)

g&aH&ap
Krzysztof Kozakowski z Chrobrego 

Głogów zajmuje trzecią pozycję na pol­
skiej liście rankingowej pływaków na 
dystansie 400 metrów stylem zmien­
nym.

<>ip)

Nasi w kadrze
Siedmiu zawodników z naszego wo­

jewództwa znalazło się w kadrze naro­
dowej juniorów i seniorów powołanej 
przez Polski Związek Lekkiej Atletyki. 
Górnik Polkowice ma piątkę kadrowi- 
czów: Renatę Szykulską, Ireneusza Ka­
rasińskiego, Marka Stolarczyka, 
Rajmunda Kółko i Sławomira Marszal­
ka. Poza nimi w kadrze są reprezentanci 
Piasta Głogów- Piotr Bojanowski i Krzy­
sztof Łuczak.

(>ip> 

Czempionat 
siłaczy...

W najbliższy weekend w hali OSiR 
przy ul. Żołnierskiej w Legnicy odbędą 
się mistrzostwa Polski w trójboju siło­
wym. Startować będą zarówno 
mężczyźni, jak i panie. Trójbój rozgry­
wany jest w trzech konkurencjach 
(przysiad ze sztangą, wyciskanie na ła­
weczce i martwy ciąg). Faworytami są 
zawodnicy TKKF Śródmieście Legnica: 
Brunon Gerschman, Tadeusz Hul i Jan 
Pająk.

(maw)

...i karateków
Już dzisiaj warto zaplanować wizy­

tę w hali przy Żołnierskiej w dniu 9 
kwietnia. Legnicki Klub Karate zapra­
sza na Mistrzostwa Polski Zachodniej 
Karate Kyokushin.

(«tp)

z tras biegowych
Ponad setka dzieci wzięła udział w 

wojewódzkich sztafetowych biegach 
przełajowych, które odbyły się w Pol­
kowicach. Zwyciężyła drużyna z Pod­

stawowej Szkoły Sportowej nr 7 z 
l.ubina, wyprzedzając SP Gierałtowice, 
SP nr 1 w Polkowicach, SP nr 3 w 
Ścinawie oraz SP nr 14 w Głogowie.

Również w Polkowicach odbyły się 
biegi przełajowe seniorów. W biegu 
głównym wygra! Tadeusz Kajder (Start 
Polkowice), a wśród kobiet druga była 
polkowiczanka Agnieszka Zarzycka.

Jeden z najlepszych polskich lekko­
atletów ■ Tadeusz Ławicki z Lubina 
wziął udział w prestiżowym maratonie 
w Tel Awiwie, gdzie zajął drugie miej­
sce.

ora)

Wystarczy do nas napisać, 
by ukazała się informacja o 
Twoich zawodach. Czekamy na 
wiadomości o imprezach, które 
się Już odbyły i które zostaną 
rozegrane najpóźniej dwa 
tygodnie przed rozpoczęciem.

Nasz adres: "Konkrety", pl. 
Katedralny 2, skrytka poczto­
wa 145,59-220 Legnica, z dopi­
skiem "Sport trochę mniejszy".

Szkolna liga
W ramach sportowej ligi szkól wiej­

skich gminy Chojnów w sobotę 14.03. 
odbył się turniej tenisa stołowego, w 
którym wzięło udział 58 uczniów. I 
miejsce drużynowo zajęła SP w Białej, 
II miejsce SP Krzywa, III SP Okmiany.

Klasyfikacja po biegach przełajo­

wych (październik), halowej piłce noż­
nej, wieloboju sprawnościowym dla 
maluchów oraz szachach i warcabach:

SP Okmiany - 340 pkt.
SP Krzywa - 330 pkt.
SP Biała - 310 pkt.
SP Niedźwiedzice - 300 pkt.

Słodka spartakiada
W piątek 18 marca w hali przy ul. 

Głogowskiej rozegrano pierwszy półfi­
nał Sportowej Spartakiady Legnickich 
Szkół Podstawowych klas 1-3 organizo­
wanej przez miejscowy OSiR. Zwycięży­
ła Szkoła Podstawowa Nr 15 zdobywa­
jąc 56 pkt przed SP 9 - 41 pkt, SP 7 - 36 
pkt, SP 2 - 29 pkt, SP 10 - 17 pkt. W 
kategorii "niespodzianka" (rzuty do tar­
czy) dla opiekunów reprezentacji zwy­
ciężyła pani Krystyna Wawrzyniak z SP 
15, zdobywając 6 punktów dla swojej 
szkoły.

Reprezentacje SP 15 i SP 9 awanso­
wały do finału spartakiady, który roze­
grany zostanie 8 kwietnia.

Wszystkie dzieci obdarowano sło­
dyczami losowanymi przez kapitanów 
zespołów na słodkim kole fortuny.

W piątek 25 marca o awans do 
finału spartakiady walczyć będą SP 3, 
11, 12, 16, 19.

Juve na piątkę
Zespól Juve zwyciężył w rozgry­

wkach figi piątek piłkarskich w Legnicy. 
W drugiej lidze na czele uplasowała się 
drużyna Sparty Urząd Miasta, jednak do 
ekstraklasy nie awansuje. Osiem zespo­
łów przystąpi do rozgrywek letniej ligi 
piątek piłkarskich. Natomiast zabawa w 
hali rozpocznic się od początku, bez 

podziału na ligi.
Regulamin rozgrywek dopuszcza 

transfery. Maksymalnie drużyna może 
pozyskać dwóch zawodników. Opłata 

transferowa wynosi sto tysięcy złotych 
i jest płatna do klasy Legnickiego Sto­
warzyszenia Futbol - 5- He za przejście 
dostawać będą nasze "piątkowe" gwiaz­
dy nic wiadomo.

(azp)

Pod siatką
Mistrzem Legnicy w siatkówce męż­

czyzn została drużyna Dedala, która w 
finale pokonała Walecznych 2:1. W me­
czu o trzecie miejsce Ikar wygrał z V 6 
legnickie Pole 2:0. Zwycięska drużyna 
grała w składzie: Zenon Śliwiński, Krzy­
sztof Chamielec, Roman Trocha, Krzy­
sztof Kalinka, Waldemar Serafinowicz, 
Łukasz Nowosiadło, Tomasz Dybczyński 
i Leszek Fabian.

(maw)
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Cenny remis
Ruch Chorzów - za­
głębie Lubin 2:2 (1:1)

Bramki dla Ruchu: Dą­
browski (16), Bednarz 
(47), dla Zagłębia: Machaj 
(17), Kahiżny (80).

Ruch: Kołodziejczyk, 
Fornalak (P. Mosór 62), 
Fornalik, Jaworski, Wag­
ner, Bednarz, Kryger, Gę- 
sior, Wawrzyczek (Śrutwa 
46), M. Mosór, Dąbrowski.

Zagłębie: Sidorczuk, 
Turkowski, Rogowskoj, Lewando­
wski, Stachurski, Kałużny, Machaj, 
Baziuk, Jasiński (Szostak 89).

Sędziował Andrzej Kobierski 
(Kielce). Widzów 3500.

Po słabym występie w Lubinie 
przeciwko Legii mało kto wierzył 
w możliwość wywalczenia punktu 
w Chorzowie. Tymczasem piłka­
rze sprawili kibicom miłą niespo­
dziankę, bo tak należy ocenić re­
mis z Ruchem.

W pierwszej części lepsi byli 
chorzowianie. Grali szybciej, czę­
ściej byli w posiadaniu piłki. 
Bramkę zdobyli po akcji zainicjo­
wanej przez Krygera, który podał 
do Gęsiora. Pomocnik Ruchu ide­
alnie wyłożył piłkę Dąbrowskie­
mu i ten nie miał kłopotów z 
pokonaniem Sidorczuka. Minutę 
później, po szybkiej kontrze, lubi- 
nianie wyrównali. W zamieszaniu 
podbramkowym powstałym na

polu karnym gospodarzy piłkę wy­
łuskał Machaj i płaskim strzałem 
skierował ją do bramki. Do przerwy 
Zagłębie grało dobrze, choć dogod­
nych sytuacji nie wykorzystali Le­
wandowski i Stachurski.

Trzy minuty po przerwie Ruch 
ponownie objął prowadzenie po 
rajdzie na skrzydle M. Mosóra, 
który dośrodkowa! na pole karne 
i Bednarz głową dopełnił formal­
ności. Później jeszcze kilkakrotnie 
chorzowianie mieli dogodne sytu­
acje, ale Sidorczuk był na poste­
runku. Z biegiem czasu do głosu 
doszli zawodnicy Zagłębia, którzy 
pod koniec meczu osiągnęli znacz­
ną przewagę. W 80 minucie po 
rzucie rożnym Baziuka główkował 
Jasiński, a do odbitej przez bram­
karza piłki doszedł Kałużny i wy­
równał.

Rozczarowań 
w Głogowie
Chrobry Głogów - Gwardia 
Koszalin 0:0

Chrobry: Cuper, Machaj, Sło­
wakiewicz, Zbaraszewski, Mału- 
cki, Chromiński, Skowron (75 
Cackowski), Sokołowski, Czajko­
wski, Nowakowski, Gałkowski (75 
Helwig).

Gwardia: Paprocki, Fajcho, Ku­
biak, Skupiński (76 Starnacki), 
Kowalkowski, Szczęśniak, Szper- 
lak, Papisz, Polsakowski, Dębo- 
wski, Zasada.

Żółte kartki: Małucki (Chro­
bry), Kowalkowski, Skupiński 
(Gwardia). Sędziował: Piotr Sma­
czny (Katowice). Widzów 1000.

Mecz toczył się na grzązkim 
boisku, przy silnym wietrze, który 
bardzo utrudniał grę. Chrobry 
grał dobrze, okresami miał przy­
gniatającą przewagę. Niestety for­
sował ataki środkiem pola i nie 
potrafił rozwinąć akcji na skrzyd­
łach. Ten sposób gry sprzyjał dru­
żynie Gwardii, która broniła się 
strefą, nie wdając się w indywidu­
alne krycie. W zespole gości zna­

komicie zaprezentował się Cezary 
Paprocki. W 12 minucie obronił 
strzał Sokołowskiego, w 32 wy­
grał pojedynek sam na sam z Gał­
kowskim. W pierwszej części jesz­
cze dwukrotnie Machaj mógł zdo­
być bramkę, lecz raz jego strzał 
pod poprzeczkę obronił Paprocki, 
a kilka minut później z 16 m gło­
wą trafił w poprzeczkę.

Po przerwie najlepszą okazję 
zmarnował w 73 minucie Skow­
ron, który po rzucie rożnym nie 
potrafił z 5 metrów skierować pił­
ki do pustej bramki. Przy odrobi­
nie szczęścia goście mogli 
wywieźć z Głogowa dwa punkty. 
W 67 minucie Zasada znalazł się 
w sytuacji sam na sam z Cuperem, 
lecz strzelił obok słupka.

ZBIGNIEW LUBISZ________

ffl PIŁKA RĘCZNA

Za wysokie 
progi
zagłębie Lubin - start Elbląg 
20:28 (8:12)

Zagłębie: Sadura, Kozło­
wska, Pawłowska, Guryliowa 3, 
Pobiedzińska 2, Siekaniec 1, 
Gródecka 0, Drzewiecka 0, Żu- 
kiel 6, Łazuchiewicz 3, Glinka 0, 
Sawczina 5. Widzów 250.

Do ostatniego meczu przed 
fazą play-off Zagłębie przystąpi­
ło osłabione brakiem Chomicze- 
wskiej i Szczepaniak. Początek 
meczu był wyrównany, w 23 mi­
nucie zespół gości prowadził tyl­
ko 9:7. Ostatnie pięć minut pier­
wszej połowy w wykonaniu pił- 
karek Zagłębia było bardzo sła­
be. W efekcie lubinianki schodzi­
ły na przerwę ze stratą czterech 
bramek i marzenia o sprawieniu 
niespodzianki trzeba było odło­
żyć.

Po przerwie Start szybko po­
większył przewagę i trener Ro­
man Jezierski, widząc że nie ma 
szans na wygraną, wpuścił na 
parkiet młode zawodniczki Ko­
złowską, Drzewiecką i Glinkę, 
które nie potrafiły sprostać prze­
ciwniczkom. Jedynie bramkarka 
Kozłowska kilkakrotnie bardzo

2 udanie interweniowała.

1
saglęfeH® Lubin - Gwardia 
Koszalin 24:21 (11:10)

Zagłębie: Woźniak,' Dębko- 
wski, Zaprutko, Baczyński 4, Bo­
brek 0, Czaja 5, Diduszenko 3, 
Gbiorczyk 1, Pułka 5, Skolozdrzy 
5, Smurzyński 0, Ordonowski 1. 
Widzów 300.

W tym bardzo ważnym dla 
obu drużyn meczu Zagłębie wy­
grało zasłużenie. Gospodarze już 
w 10 minucie prowadzili 5:2 i 
wówczas wyraźnie zlekceważyli 
przeciwnika. Zaczęli między sobą 
rywalizować o to, kto strzeli wię­
cej bramek. W 24 minucie było 
10:6, jednak na przerwę lubinia- 
nie schodzili tylko z jedną bramką 
przewagi.

Po przerwie w 35 minucie za­
wodnicy z Koszalina doprowadzili 
do remisu 11:11. Okres gry mię­
dzy 40 a 55 minutą był bardzo 
zacięty i obfitował w dużą ilość 
wykluczeń z obu stron. W 51 mi­
nucie na parkiecie przebywało w 
sumie siedmiu zawodników - czte­
rech z Lubina i trzech z Koszalina. 
Na szczęście dla gospodarzy w 
bramce stał Wiesław Woźniak, 
który bronił znakomicie. Dzięki 
niemu w 55 minucie Zagłębie po­
większyło przewagę do trzech 
bramek i utrzymało ją do końca 
meczu. 

Mistrzostwa
777

W Złotoryi odbyły się halowe 
mistrzostwa regionu dolnośląskie­
go seniorów w tenisie ziemnym, 
których organizatorem było Złoto- 
ryjskie Towarzystwo Tenisowe. Za­
wody odbyły się w sali sportowej 
LO w Złotoryi i startowało w nich 
22 zawodników reprezentujących 
barwy: Złotoryjskiego Towarzystwa 
Tenisowego "Magas" Legnica, Spar­
takusa Jelenia Góra, Zagłębia Lu­
bin, KKT Wrocław.

W finałowym pojedynku o tytuł 
mistrza regionu Mariusz Zieliński 
(ZTT Złotoryja) pokonał 2:1 Sotisa 
Papadopulosa (Magas Legnica). Na­
tomiast w meczu o trzecie miejsce 
Mariusz Gęsokowski (ZTT Złotory­
ja) wygrał 2:0 z Wojciechem Sawic­
kim (Spartakus Jelenia Góra)

(lub)

Przepraszamy
Panią Joannę Sulkowską 

przepraszamy za przekręcenie 
nazwiska w poprzednim wyda­
niu "Konkretów". Przeprasza­
my także wszystkich naszych 
Czytelników a szczególnie kibi­
ców sportowych.

Redakcja

Ligowy tygiel

□ PBŁKA NOŻNA
Fot PIOTR KRZYŻANOWSKI

o Druga liga: Miedź Legnica - 
Naprzód Rydułtowy 1:1 
(0:1). Bramka - Wojciech Gór­
ski.

o Trzecia liga: Górnik Złotory­
ja - Polonia Wrocław 3:1 
(1:1). Bramki dla Górnika-Ry­
szard Pawlusiński, Mariusz Pa- 
sik, Andrzej Gzernatowicz. 
Polonia Świdnica - Kuźnia 
Jawor 3:0 (0:0). Konfeks 
Legnica - Górnik Polkowice 
1:0 (0:0). Bramka Armand 
Kozdroń.

o Klasa międzyokręgowa: Za­
męt Przemków - Kania Gostyń 
2:4. Chojnowianka - Sparta 
Miejska Górska 4:0. Promień 
Żary - Mieszko Ruszowice 5:1-

■ PIŁKA RĘCZNA
• Druga liga mężczyzn: Miedź

- Nielba Wągrowiec 33:22 
(15:10). Bramki dla Miedzi - J. 
Będzikowski 8, P. Orzłowski 7, 
Sukiennik 6, Patera 4, P. Będzi­
kowski 4, Kozubski, Płudowski 
po 2.

• AZS Bydgoszcz - Chrobry 
Głogów 23:29 (10:19). 
Bramki dla Chrobrego - Kamie- 
lin 7, Kubiak 5, Gośko 4, Specht 
4, Kaczmarek, Badecki po 3, P. 
Kaczmarek 2, Bartoszewicz 1. I

■ TENIS STOŁOWY
• Pierwsza liga kobiet: SKS 

40 Warszawa - Konfeks Leg­
nica 1:8. Punkty dla Konfeksu
- Krajczyk, Nalazek po 2,5, Pi­
larczyk, Kozioł po 1,5.

□ KOSZYKÓWKA

o Druga liga kobiet: TSK Ol­
sztyn - Lew Legnica 62:59 
(29:21). Punkty dla Lwa-Pod­
czaszy 17, Korwek 13, Klimek 
12, Bargiel 9, Zagańczyk 6, 
Guss 2.

□ SIATKÓWKA
o Druga liga mężczyzn: AZS 

Częstochowa - College Leg­
nica 3:1 i 3:2.

Inauguracja w trzeciej lidze piłkarskiej pokazała, że nie­
łatwo będzie Kuźni Jawor walczyć o awans do drugiej ligi. Z 
czwórki liderów najsilniejszą drużynę wydaje się mieć Polo­
nia, §,widnica. Z kolei zwycięstwa Złotoryi i Konfeksu zapo­
wiadają ostrą walkę o utrzymanie się w lidze. Zaskakuje 
znakomita forma szczypiornistów Miedzi Legnica. Może się 
jednak okazać, że do awansu zabraknie kilku punktów stra­
conych w pierwszej rundzie. Piłkarki ręczne zakwalifikowały 
się do play off i w meczu z Montexem mogą pokusić się o 
niespodziankę, tym bardziej że dwa tygodnie temu wygrały 
w Lublinie. Siatkarze legnickiego AZS wprawdzie przegrali w 
Częstochowie, ale mecze były wyrównane.

(mw)

W MDK w Lubinie odbyły się 
szachowe mistrzostwa wojewódz­
twa juniorów. Na starcie stanęło 
ponad sto zawodniczek i zawodni­
ków. Wszystkie dzieci do lat 10 
otrzymały po czekoladzie, a czoło­
we trójki oprócz atrakcyjnych na­
gród pieniężnych i dyplomów 
zakwalifikowały się do kadry woje­
wódzkiej. Oto wyniki w poszczegól­
nych kategoriach wiekowych:

dziewczęta:
do lat 10 - 1. Ela Balkiewicz 

(Miedź Legnica), 2. Anna Socha 
(Caissa Legnica), 3- Yioletta Gor­
czyca (DK Chojnów).

11-12 lat - 1. Lena Kosiorek 
(Miedź), 2. Edyta Orłowska (SP 
Przemków), 3- Sywia Myśluk 
(Miedź)

13-14 lat-1. Anna Stępińska (SP 
Przemków), 2. Karolina Fiut (Chro­
bry Głogów), 3. Olga Lisowska 
(Miedź).

15-18 lat -1. Agnieszka Zawalna 
(Caissa), 2. Katarzyna Świtała (ju­
nior Lubin), 3. Iwona Urbaniak (SP 
Gaworzyce).

chłopcy:
do lat 10 - 1. Paweł Poniato­

wski (Junior), 2. Krystian Singer, 
3. Adam Jarząb (obaj Miedź).

11-12 lat - 1. Andrzej Kosiorek 
(Miedź), 2. Jacek Świtała (Junior), 
3- Krzysztof Skorobogaty (Junior).

13-14 lat - 1. Łukasz Cyboro- 
wski - niezrzeszony, 2. Seweryn 
Stokłosa (Junior), 3- Marcin Stein 
(Chrobry).

15-16 lat - 1. Karol Rydzik (SP 
Gaworzyce), 2. Barlomiej Izbiński 
(Miedź), 3- Tomasz Hyzopski 
(Miedź).

17-18 lat -1. Robert Wieczorek 
(Chrobry), 2. Marek Zieliński 
(Chrobry), 3- Mirosław Baściuk 
(Caissa).

W Legnicy odbyły się mistrzo­
stwa miasta w "blitzti".

Wygrał Wiesław Janocha 
(Miedź), który wyprzedził swoje­
go kolegę klubowego Konrada 
Typka. Na wysokiej, czwartej po­
zycji uplasował się trzynastoletni 
Łukasz Cyborowski, wygrywając 
ze starszymi zawodnikami, w tym 
z wiceprezydentem Legnicy - Ry­
szardem Jaśkowskim. Warto 
wspomnieć, że Łukasz na ostat­
nich mistrzostwach Polski zajął w 
swojej kategorii wiekowej czwar­
te miejsce.

(sip)



UWAGA HANDLOWCY
Przedsiębiorstwo Handlowo-Produkcyjne

ofeiTMje w ©eonach hwirtewych

SPRZĘT

ZMECHANIZOWANY 

GOSPODARSTWA

renomowanych 
firm 

polskich 
a zagranicznych

Szczegółowe informacje: tel. 45-18-67 wew. 116, 127, Polkowice, ul. Ko pal miana 11.
464-k

Legmlea, suL raEdaisSeza 4 & 
tell, 55-311 -21,55-31-22

t> prowaetel Eiursy Cwmprterawe {setarefeiria^, 
księgowość, TO, Windows, Ami Pro, Lote B Srasia)

t> sprzedaż oprogramowania: ewltasja WT, KP8K.
Księga handlowa, sklep, tartownia, apteka, 
gabinet lekarski S stomatologlesmy

Informacje I zapisy: środa 15-17, czwartek 16-18, sobota 10-12
10-vgm

UWAGA KLIENCI!!!
Sklep firmowy hurtowni

Legnica, ul. Wrocławska 41, tel. 247- 
23, N.M.P. 9 - Megasam (stoisko 121)

prowadzi sprzedaż na raty bez ży­
rantów od 3 do 24 rat na dogod­
nych warunkach, odsetki 1,9% w 
skali miesięcznej: audio-wideo, 
RTV, telewizory, magnetowidy, od­
twarzacze video, radiomagnetofo­
ny, compacty; radia samochodowe 

itp. oraz sprzęt AGD

Ceny konkurencyjne. Zapraszamy od 
godz. 9 do 18, soboty od 9 do 14.

9vgm

Legnicka
Spotefehm Mieszkaniowa

Legnica, ul. Gwiezdna 3

© posiada walne lokale mieszkalne:
a) przy ul. Kosmicznej - mieszkania typu M-4, M-5 o pow. 72 - 85 m2,

budynek wybudowany metodą tradycyjną (z cegfy), pierwsza wpłata 20% wartości mieszkania 

tj. ok. 120 min;

b) przy ul. Kwiatowej * mieszkania typu M-2, M-3, M-4, M-5, M-6, o pow. od 33 do 83 m2,

budynek wybudowany metodą tradycyjną (z cegły), pierwsza wpłata 10% wartości mieszkania na 
zasadach lokatorskich tj. od 42,9 min do 107,9 min lub 20% wartości mieszkania na zasadach 
własnościowego prawa do mieszkania tj. od 85,8 min zł do 215,8 min zł.

® posiada do wynajęcia lokale użytkowe:
a) przy ul. Gwiezdnej 8 - pom. biurowe o pow. 30 - 65 m
b) przy ul. Niklowej 2 - pom. biurowe, warsztatowe, magazynowe, stacja CPN (różnej pow. użytkowej)
c) przy ul. Heweliusza 7 - pom. na działalność handlową i usługową

- o pow. 33,8 m2
- o pow. 25,7 m2
- o pow. 323 m2

d) przy ul. Wrocławskiej 26/28 - podziemny parking, pom. ok. 1000 m
(istnieje możliwość uzyskania spółdzielczego własnościowego prawa do lokalu).

® sprzeda wraz z gruntem lub wydzierżawi
zespół 4 pawilonów w budowie,
położony w centralnej części osiedla Kopernika, który doskonale nadaje się na zorganizowanie dużego 
centrum handlowegp-uslugowego. Powierzchnia użytkowa poszczególnych pawilonów: 1.506 m , 
1.554 m2,1.581 rn , 1.881 m. Powierzchnia działki wynosi: 5319 m2. Stan zaawansowania robót 

ok. 55%

Wstępna cena sprzedaży całego obiektu: 4568 min zl. Natomiast przy sprzedaży pojedynczych 
pawilonów: 5048 min zl propocjonalnie do powierzchni poszczególnych pawilonów. *

USŁUGI KSERO 
e SOLIDNIE SZYBKO O TANIO 

Salon Firmowy ABARTO 
Legnica, ul. Wrocławska 

(róg Parkowej), tel. 22T-93

Sieć sklepów z częściami do samochodów niemieckich

proponuje części zamienne do:
O układu jezdnego O układu hamulcowego O 

części silnikowe O filtry
ATRAKCYJNE CENY!!!

■ Bolesławiec, ul. Jeleniogórska 10, godz. 9-17 ■ Legnica, ul. Złotoryj- 
ska 60, tel. 229-00, fax 54-74-51 ■ Zgorzelec, ul. Konarskiego 5A, godz. 
10-18, tel. 586-06

6 vgm

auto moM

t> ŻALUZJE - poziome, pionowe od 290 tys.
te> ROLETY anty włamaniowe od 1,8 min

MARKIZY, KASETONY, REKLAMY ŚWIETLNE

- produkcja, montaż.
Rachunki V A T

LEGNICA, tel.70-33-52,70-53-48
117,

59-220 LEGNICA 
ul. Wrocławska 183, 
teiyfax 56-29-73

UWAGA!

WYSOKA JAKOŚĆ 
PO NAJNIŻSZE/ 

CENIE

Autoryzowany 
dystrybutor 
zaprasza na zakupy 
komputerów PC firmy

Komputery ADAX to przede wszystkim:
» VGA Hicolor
» VESA local bus
» wymienna szuflada na HDD
» adax mouse + mouse pad + holder
» DOS 6.2, Windows 3.1. P.L.
» instrukcje obsługi w języku polskim

Instalacja zestawu u klienta oraz drobiazg: 3 lata gwarancji!!!

' ▲ Raty, leasing
Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 9-17

53»s



Z EWĄ DAŁKOWSKĄ 
rozmawia Jadwiga 
wardach

• Wrocławskie koleżanki z 
ogólniaka mówią: wybijała się, 
ambitna, pewna siebie, nawet 
zarozumiała.

- Hm... Ja naprawdę zarozumia­
ła nie jestem. Przypomina mi to o 
jednym. Robiłam numery' nauczy­
cielom, byłam bardziej zdecydowa­
na, walcząca, dyskutowałam, gdy 
mi się coś nie podobało. Później, w 
czasie studiów, jakoś mi to wszy­
stko odeszło.

• Studia, praca w Kalambu­
rze upewniły jednak panią, że aktorstwo
jest tym, co panią intryguje. Wyrwała się 
pani do Krakowa, a potem Warszawy.
Czy Wrocław był dla pani prowincją?

-Wrocław nie miał szkoły teatralnej. Poza 
tym zmierzałam do miasta z dużym przewie­
wem, w którym jest ruch, w którym ciągle się 
coś dzieje, z którego można wypłynąć gdzieś 
dalej, dlatego myślałam o Gdańsku, Warsza­
wie.

• A teraz jaki jest Wrocław?
- Teraz Wrocław mnie zachwyca. To jest 

w przeciwieństwie np. do Krakowa petarda 
intelektualna, petarda wolności i nielokalno- 
ści. Środowisko krakowskie jest hermetyczne. 
Z trudem dopuszcza coś z zewnątrz. Odczu­
lam to na własnej skórze. Grałam tam rolę, 
na którą aktor czeka czasami całe życie. Kra­
ków tego nie przyjął, nawet nie obejrzał 
(mówię o kolegach i znajomych, na których

• Co stawia pani na pierwszym pla­
nie: pracę czy rodzinę?

- To tak trudno rozdzielić. Kiedy się upra­
wia zawód i jest się z niego zadowolonym, to 
daje się rodzinie człowieka pełnowartościo­
wego. Myślę, że taki człowiek jest fajniejszy 
dla rodziny niż ktoś, kto się jej "czepia", dla 
którego rodzina jest jedynym, najważniej­
szym sensem. W pewnym bowiem momencie 
ten człowiek zaczyna szantażować najbliż­
szych, żądać rewanżu, bo tyle dał z siebie i 
hic nie dostał w zamian.

• Stara się pani godzić role aktorki, 
żony, matki. Jak to wygląda na co dzień?

- Ostatnio pracuję szybko i intensywnie. 
Potem jest przerwa dla rodziny i tak do 
kolejnej propozycji. Generalnie jednak bar­
dzo często żyję w stresie, że mój syn mnie nie 
widzi. Do teatru przecież wychodzi się grać 
po południu. Wracam do domu w nocy, cza­
sem o świcie. 1 tak mijają lata. Kiedy Ksawery 
był mały, momentami wprost nienawidziłam 
grania i wychodzenia. Selekcjonowałam pro­
pozycje - tylko tyle, ile było konieczne, aby 
się utrzymać w ruchu. Mój dom wspiera mąż.

boko w pamięci. Wczoraj we Wrocławiu za­
śpiewałam recital z wierszy poetów, między 
innymi Apollinaire’a. To ryzykowna propozy­
cja. Wlazłam cyrkowcowi na ramiona i przez 
chwilę śpiewałam z góry, można się spodzie­
wać, że publiczność właśnie to zapamięta. 
Zaśpiewałam ze 100 piosenek. Publiczność 
jednak szczególnie pamięta jedną, o którą 
mnie prosi: "Siąść z tamtą kobietą".

• Jak postrzega pani współczesną 
kobietę?

- Jesteśmy wyemancypowane, w ciągłej 
rozterce. Nie potrafimy prowadzić rodziny, 
nie potrafimy pielęgnować uczuć, np. kochać 
męża do końca życia. Nie potrafimy wycho­
wywać dzieci. Żyjemy w wiecznej pogoni i 
strachu, bo czasy są coraz trudniejsze.

© A zatem jednak tęsknota za stabi­
lizacją?

- Owszem, nawet kupiliśmy działkę, bo 
moi chłopcy lubią zwierzęta i ziemię. Może 
akurat żyjąc blisko natury będziemy spokoj­
niejsi? Mąż zamiast pracować, może zacznie 
coś pisać? Może ja też? Może będziemy hodo­
wać kozy? Chciałabym, aby w naszym domu 

życie jak
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opinii bardzo mi zależało). We Wrocławiu to 
jest nie do pomyślenia. To miasto jest otwarte 
na wartości z zewnątrz, stara się je ściągać. 
Występując tu, jestem postrzegana jako wroc- 
ławianka. To mi sprawia ogromną przyje­
mność. Równocześnie jednak boję się, aby to 
uczucie nie uśpiło mojej czujności. Ta publi­
czność jest wyjątkowo dobra, zna się na pio­
sence aktorskiej. Jest otwarta, śmieje się ra­
zem z wykonawcą lub razem z nim płacze. 
Jednocześnie jednak jest surowa - jak to znaw­
cy. Dlatego za każdym razem jadę do Wrocła­
wia z potwornym strachem.

• Co najbardziej pociąga panią w 
aktorstwie?

- Z pewnością wieczna przygoda. Ciągłe 
znajdowanie się w nowych okolicznościach. 
Nawet jeśli się gra w jednym teatrze, w tym 
samym gronie aktorskim to zawsze przycho­
dzi nowy reżyser, stawia nowy problem. 
Zmienia się pejzaż stosunków między aktora­
mi. Te nowe napęcia międzyludzkie są frapu­
jące. "Przećwiczyłam" telewizję, film, estradę, 
kabaret. Przygód co niemiara.

© Czy w pani życiu 
prywatnym również nie 
ma miejsca na powta- 
rzalność?

- Uprawianie aktorstwa 
wyklucza powtarzalność i 
monotonię. Zajęcia teatral­
ne, które trwają również po­
za próbami, niosą huśtawkę 
terminową i czasową. Tu 
trudno mówić o jakimś po­
rządku w zajęciach domo­
wych, życiu rodzinnym czy 
towarzyskim. To jest po pro­
stu jeden wielki huragan.

© Jest pani z tym do­
brze?

- Nie, mnie to męczy, 
mam wyrzuty sumienia,.że 
wychodzę pozostawiając 
mojego 10-letniego Ksawe­
rego. Marzę o wielopokole­
niowym domu, syn czuje się 
o wiele lepiej w domu mo­
ich rodziców, gdzie wszy­
stko ma swój rytm, swoje 
miejsce, gdzie są wspólne

Stara się utrzymać w nim pewne tradycje, 
pamięta o uroczystościach rodzinnych. Tak 
już się utarło, że imieniny obchodzimy o 
dwunastej w nocy. Ksawery czeka na nas. My 
przychodzimy, składamy sobie życzenia i je­
steśmy we troje, tylko dla siebie. Goście oczy­
wiście przychodzą na oficjalną uroczystość 
następnego dnia.

O Przez lata portretowania kobiet 
trudnych, tragicznych, uwikłanych w 
przeróżne niejasności dorobiła się pani 
określonego wizerunku. Czy to mocno 
męczy?

- Robię wszystko, aby tak nie było. Wystę­
puję w kabarecie, śpiewam piosenki humory­
styczne, grywam i ciągle marzę, aby grać w 
komediach. Jednak portret kobiety rozdartej, 
tajemniczej, nękanej rozterkami wciąż jest 
silniejszy. Tak już jest, że nigdy do końca nie 
wiadomo, co pozostanie widzowi. Czasem 
można całe życie świetnie grać, a w pamięci 
widza pozostaje niewiele. Bywa też zupełnie 
odwrotnie - drobne epizodziki zapadną głę­

z każdego pokoju można było wyjść na trawę. 
Ale kiedy to osiągnę, czy nie będę "pękać w 
szwach"? Nie wiem.

© Poczucie mijania czasu dla wielu 
kobiet jest zmorą. W jaki sposób wpływa 
na panią?

- Hm... parę razy, może trzy, pomyśla­
łam sobie, że tak wiele wysiłku wkłada się 
w coś, co się tworzy. Człowiek pakuje się w 
to kosztem rodziny i wielu innych wyrze­
czeń i nie zawsze osiąga spodziewany efekt. 
Przyszły czasy niekorzystne dla sztuki. Nie 
pisze się wspaniałych książek, nie promuje 
wydarzeń artystycznych. Kiedy przez dłuż­
szy czas nie przychodzą do teatru widzowie, 
człowiek myśli czasem, że się gra w pustkę, 
dla nikogo, że ten wysiłek można było gdzie 
indziej ulokować. To rzadkie refleksje. Z 
natury jestem pogodna. Potrafię zdobyć się 
na dystans do samej siebie, a to jest warun­
kiem dobrego samopoczucia nie tylko w 
moim zawodzie.

o Dziękuję za rozmowę.

obiady.

H racujący na nocną zmianę 62-letni 
11 strażnik Henryk D. podłączył wysokie 

napięcie do siatki odgradzającej strzeżony 
obiekt i ciężko poraził prądem parę mło­
dych kochanków: Beatę W. (17 l.) oraz 
Bernarda M. (181.). Potem zadzwonił na 
policję.

-Miałem już dosyć tych wszystkich krzy­
ków, jęków i tokowania - oświadczył na 
komisariacie. - Należało raz na zawsze 
skończyć z tą grzeszną rozpustą.

Rejon, gdzie stoją magazyny kosmety- 
ków, których pilnował Henryk D., cieszył się 
dużą popularnością wśród okolicznej mło­
dzieży. Miejsce to - potocznie zwane "Wdo­
wimi pagórkami" - licznie odwiedzały pary 
zakochanych, by wymieniać miłosne wy­
znania i uściski, nawet te najbardziej gorą­
ce, wykorzystując naturalne ukształtowa- 
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nie terenu, twory przyrody ifragmenty kon­
strukcji wzniesionych przez człowieka -jak 
choćby ogrodzenie pobliskich magazynów.

■ Byli tak bezczelni i bezwstydni, że 
robili to na moich oczach - zeznał Henryk 
D. - W ogóle się mną nie przejmowali i 
trudno ich było stamtąd przepędzić. Musia- 
łem walićprzez siatkę pałą w te gołe wypię­
te tyłki. Wreszcie postanowiłem dać im rze­
telną nauczkę...

Kilka lat wcześniej Rada Miejska zaka­
zała używania elektrycznych instalacji 
ochronnych. Rajcowie uznali, że jest to zbyt 
niebezpieczne. Stosowne urządzenie w ma­
gazynach kosmetyków rozebrano, ale nie 
całkowicie. Podczas nocnych godzin pracy 
Henryk D. w ciągu miesiąca zmon tował je 
na nowo. Tamtej nocy zapalił wszystkie 
światła wokół ogrodzenia, po czym przełą­
czył dźwignię wysokiego napięcia. Wtuloną 
w siatkę parę kochanków przeszył potężny 
strumień wyładowań elektrycznych.

- Ciągle słyszałem przech wałki różnych 
gówniarzy, jak to ostatniej nocy na "Wdo­
wich pagórkach " było im fantastycznie - 
wyjaśnił sprawca tych tragedii. -Ale ci dwo­
je bez jakiejkolwiek przesady mogliby teraz 
powiedzieć, że przeżyli coś rzeczywiście 
wstrząsającego.

Henryk D. przebywa obecnie pod ścisłą 
obserwacją psychiatryczną.



KSEROMATTC S.C.
autoryzowany dealer XEROX

Legnica, Rynek 34

poszukuje do pracy w działach

marketingu i serwisu
Kontakt: teł. 52-52-99, 56-51-35 
osobiście: w piątki od 12“ do 16“

HURTOWNIA "BIELKOMA" 
BIELANKA 58 

na trasie Złotoryja - Lwówek Śląski

BEZPOŚREDNI IMPORTER 
PŁYTEK CERAMICZNYCH 

/ HISZPANII
HURT - DETAL

Lwówek Śląski tel. 666 
Złotoryja tel. 782-294

93'1*

Oleje / quaker, | 
silnikowe 
amerykańskiego |

koncernu ---L'— ” d

-» Dystrybucja
-> Sprzedaż detaliczna

i hurtowa ;
| -> Punkt wymiany oleju ' 

l P.W. "KOMPAN" Legnica, j
pl. Wolności 4,

tel. 234-63.
| 37vgni J

□ Autoalarmy
-> PIRANHA
-> PYTHON
-> SĘKA
-> ACTIVA

□ Blokady zapłonu
□ Znakowanie pojazdów
o Autokomis

- siata oferta VW i AUDI

Legnica, pl. Wolności 4, tel. 234-63.

POLMIL
Lubin 1-go Maja 34 tel.dom. 44 46 40 po 20-tej. 

jp o 1 c a.
MEWA bielizna
POLO SA konfekcja

SANDRA, skarpety
SKARTEX skarpety
ALADAN bluzki

FLOMAR rajstopy skarpety
EWA bielizna
GRATEX bielizna dziecięca 
OLIMPIA dziewiarstwo
TANA rajstopy

SUN OF GABA swetry tuniki

HURTOWNIA CZYNNA CODZIENNIE W GpDZ. 5.00 - ló.OO
W SOBOTY 3.00 -13.00

, \ // LEGNICA tuil.ZJloIŁoiryjlsIta SO
, \/ tel./fajc 229-00
1 Q ' LUBIN ttaH.ALn-inniibi KjrsrJcs-weJ 8 

tel./fax 412-82-8-7

IP JRO JPO JN UJ K =

CgP TEL.ElAriZ«3K.Y
SONYJVC,HCM,AXXION, UNIMOR 

CURTIS, BIAZET,ELEMIS. DAEWOO

CjfF5
SONYJVC,A KAI, TOSHIBA, THOMSON 

CURTIS,DAEWOO, FUNAI, ELEKTA

^□=>efS2z:ę-s- o-aa-0=0 
SONYJWC, THOMSON,DAEWOO 

GOLDSTAR

PA NA SONIC, CYFRA L,A L CA TEL 
KOMÓRKOWE

NOKIA TALKMAN,NOKIA 150 
MOTOROLA 2000

35-gm

TERENIE WOJEWÓDZTWA

TOAWORT ®RWlTDS

Sprzedam, formy 
do produkcji 
LIZAKÓW 

Legnica, tel. 54-01-85 
po godz. 16.

3893

silnStawych I pizenystowycii

OL - POL
Legnica, ul. Bielańska 18 

tai. 544-673
3kS

NACZELNA
ORGANIZACJA 
TECHNICZNA
Legnica, ul. Złotoryjska 87 

tel. 52-30-17

OŚRODEK DOSKOLENIA KADR
Legnica, ul. Złotoryjska 87, tel. 204-64, 287-10

O obsługa telefaxu

O konwersacyjny kurs 
języka angielskiego 
dla 
zaawansowanych

O język angielski 
podstawowy

O kursy i szkolenia 
przygotowawcze 
do egzaminów 
kwalifikacyjnych 
w zakresie urządzeń i instalacji 
energetycznych "D", "K","E"

O eksploatacja urządzeń 
i instalacji elektroenergetycznych 
z uprawnieniami

O kursy diagnostyki samochodowej

O bezpieczeństwa i higieny pracy

◦ szkolenie finansowe i podatkowe dla osób 
rozpoczynających działalność gospodarczą

O kurs dla sekretarek

O i inne kursy na zlecenie
50-k

PHU ARGO-GUARD
Wyłączny dystrybutor w województwie legnickim 

kanadyjskiej firmy D.S.C.
oferuje:

-» URZĄDZENIA ALARMOWE I DOMOFONY
-> AUTOALARMY (PREST1GE, SILIKON,

TERMINATOR) gwarancja 3 lata
-> MUL-T-LOCK
-> Znakowanie pojazdów

Zapewniamy autoryzowany montaż 
Legnica, ul. Ściegiennego 1, tel. 215-46

ZAPRASZAMY od S do 16
l-vgm

BIUROWE
Krok w przysztosć

CM
CM

□ Technika biurowa
□ Telefony, faxy PANASONIC

□ Taśmy i tonery do drukarek

□ Dyskietki i papier do komputerów
Programy VAT

dla SKLEPÓW i HURTOWNI

stoliki pod komputery 
fotele biurowe 
biurka, regały 

meble
dowozimy własnym transportem 

oraz montujemy

abarto
computers-service

Legnica, ul. Zielona 8, tel./fax 260-91 
Salon firmowy:

Legnica, ul. Wrocławska 8 (róg Parkowej) 
tel. 221-93

RATY - LEASING

Z DOS 6.2
Z WINDOWS 3.1 (386DX, 486) program

1 podręcznik w j. polskim
Z Podręcznik użytkownika w j. polskim
Z możliwość zwrotu do 7 dni
Z zbiorcze opakowania firmowe

2 lata gwarancji
______ Autoryzowany Serwis

DRUKARKI
EPSON

Autoryzowany Serwis

|k | > I pewniej
¥ /B i szybciej

U lepiej

Awtorjmowray Beater
Kupuj ąc ORY GINALNY komputer
OPTIMUS SA otrzymujesz zawsze: 100% HBM

37vgm
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Pierwsze
Aurum

Podobno miasta dolnośląskie są najstarsze w kraju. Szczególnie miło sły­
szeć to złotoryjanom, skoro ich ośrodek już w 1211 r. otrzymał prawa 

miejskie. Zaraz potem miastem stał się Lwówek (1217) oraz Środa Śląska 
(ok. 1220). Nieco dłużej, bo do połowy XIII stulecia czekać musiaty Lęgni 

ca, Głogów i Jawor.

Pod koniec tego wieku przywi­
leje miejskie .uzyskały Choj­

nów i Lubin. Wielki wkład w rozwój 
Śląska wnieśli książęta: Bolesław 
Wysoki (zm. 1201) i Henryk Broda­
ty (1201-1238). Bolesław urodził 
się w Niemczech, dokąd wypędzono 
jego ojca Władysława (zwanego dla­
tego Wygnańcem). Po powrocie na 
Śląsk zainicjował Bolesław szeroko 

zakrojone działania, którym przy­
świecał jeden cel - wszechstronny 
rozwój śląskiej ziemi. Jednym ze 
środków ku temu prowadzących by­
ła kolonizacja z udziałem ludności 
miejscowej, a także osadników z 
Niemiec. Historycy sądzą, że on 
właśnie sprowadził w okolice Zło­
toryi niemieckich kopaczy złota. Nie 
była to oczywiście żadna świadoma 
germanizacja.

Sprowadzenie fachowców z za­
granicy było najlepszym i najtań­
szym wyjściem. Nie powodowało 
zresztą w tych czasach konfliktów 
narodowościowych.

Henrykiem Brodatym kierowa­
ły identyczne pobudki. Epokowym 
jego dziełem był plan systematycz­
nej kolonizacji Dolnego Śląska. 
Przewidywał zakładanie miast na 
nowoczesnym wówczas prawie 
magdeburskim lub przenoszenie na 
to prawo istniejących już miejsco­
wości. Zlodajne tereny nad Kacza­
wą świetnie nadawały się na inau­
gurację takiego przedsięwzięcia. 
Ściągali tu coraz liczniejsi goście, 

stosunkowo żyzne gleby sprzyjały 
rolnictwu, szlak handlowy umożli­
wiał szerokie kontakty ze światem. 
Biorąc to pod uwagę, nadał Henryk 
Brodaty w 1211 r. prawa magde­
burskie Złotoryi, zwanej Aurum, 
czyli Złoto.

Osada Aurum powstała naj­
pewniej niewiele wcześniej przed 
1211 r. Natomiast w Legnicy, Gło­
gowie, Wrocławiu czy Jaworze 
grody funkcjonowały już kilkaset 
lat. Istniały tam kasztelanie, czyli 
ośrodki administracji. Kwitły tar­
gi, skupiając lokalny i daleki han­
del. Gród był miejscem zamieszka­
nia przedstawicieli władzy, a na 
podgrodziu zakładano warsztaty 
rzemieślnicze, karczmy, kuźnie 
itp. Wznoszono budowle sakralne 
- grody stawały się ośrodkami ad­
ministracji kościelnej. Prawdopo­
dobnie w XII wielu powstał w 
Legnicy dwór biskupi, a przed 
1201 r. rozpoczęto budowę ro­
mańskiego zamku jako rezydencji 
książęcej. Wiadomo, jak ważne 
znaczenie obronne posiadał gród 
w Głogowie, zwłaszcza podczas 
najazdów cesarzy niemieckich w 
XII wieku. Na określenie zasad, 
obowiązujących w grodach i pod­
grodziach historycy stosują poję­
cie prawa targowego, które naj- 
prawdopodobnej rozwinęło się w 
tak zwane prawo polskie.

Krótko mówiąc, przed koloni­
zacją na prawie niemieckim istnia­
ły już ośrodki, które bez wątpliwo­
ści nazywać możemy miastami. Za 
panowania Bolesława Krzywou­
stego (zm. 1138) Kraków, Gnie­
zno i Wrocław liczyły zapewne 4-5 
tys. mieszkańców, a Legnica i Gło­
gów od tysiąca do 3 tysięcy.

Nadanie praw magdeburskich 
sprzyjało rozwojowi samorządu, 
gospodarki, kultury i społeczeń­
stwa. Nic dziwnego, że proces roz­
powszechniania się praw niemiec­
kich był tak powszechny i szeroko 
stosowany przez władców Śląska. 

Przy nadawaniu nowych praw sta­
rym miastom brano pod uwagę ist­
niejącą zabudowę lub lokowano 
miasto w jej bezpośrednim sąsie­
dztwie. W obu przypadkach aktyw­
ni byli napływowi osadnicy. Nie 
zawsze zasięg kolonizacji odzwier­
ciedlają zachowane źródła. Sporna, 
a właściwie nieznana, jest data lo- 

"kacji na prawie niemieckim Legnicy 
i Jawora. W tym drugim przypadku 
można mieć pewne wątpliwości, co 
do podawanej przez niektórych hi­
storyków daty 1263 jako czasu 
przybycia pierwszych kolonistów 
niemieckich. Czyżby potrzebowali 
oni aż ponad pół wieku, aby poko­
nać zaledwie dwudziestokilome- 
trową odległość pomiędzy Złotory­
ją a Jaworem?

Z faktu, że Złotoryja najwcześ­
niej otrzymała prawa magdebur­
skie nie wynika, że uznać ją moż­
na za najstarsze miasto polskie. 
Upierać się mógłby przy tym jedy­
nie jakiś niedouczony prawnik, 
dla którego nieodzownym warun­
kiem byłoby posiadanie prawa 
magdeburskiego lub którejś z jego 
odmian.

Nie bagatelizujmy jednak wy­
darzeń z 1211 r. Osada Aurum 
jako pierwsza znalazła się bowiem 
w Europie Zachodniej, która wy­
przedzała swoimi rozwiązaniami 
prawno-ustrojowymi i gospodar­
ką Polskę wczesnośredniowiecz­
ną. W wyniku działań Bolesława 
Wysokiego, Henryka Brodatego 
oraz ich następców Śląsk stał się 

najbardziej rozwiniętym księ­
stwem Polski dzielnicowej.
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Legnicki gród i podgrodzie w XII wieku.

ma
francuskiej

przypływie gwałtownej za­
zdrości 39-letnia Renata L. 

odgryzła prawie połowę policzka 
18-letniemu Dariuszowi L., który 
powodowany nie mniejszą zazdro­
ścią zwichnął jej szczękę i wybił 
cztery zęby. Dodatkowej pikanterii 
temu skandalowi dodaje nie tyle 
ponaddwudziestoletnia różnica 
wieku między obojgiem kochan­
ków, co stopień ich pokrewieństwa. 
Dariusz bowiem jest rodzonym sy­
nem pani Renaty.

Do awantury tej doszło w po­
mieszczeniu studyjnym pierwszej 
na Pomorzu Zachodnim Prywatnej 
Wytwórni Filmowej "Telimena"

- Trafiłam tam dzięki "Danusi 
Och-Och", to znaczy właścicielce 
Agencji Towarzyskiej "DILDO", 
gdzie od czasu do czasu łapałam 
proste robótki, by załatać dziurę w 
budżecie domowym - zeznała Rena­
ta L. w trakcie wstępnego przesłu­
chania. - Szef wytwórni obiecał, że 
za występ w "scenie francuskiej" 
otrzymam więcej niż u "Danusi" za 
trzech klientów. Jeszcze wyżej opła­
cana była "Kozacka trojka" lub "Epi­
zod deszczowy", czyli "Złoty de­
szczowiec". Wyraziłam zgodę na te 
warunki.

Złożona z dwóch mężczyzn i 
jednej kobiety "komisja kwalifika­
cyjna" zweryfikowała umiejętności 
pani Renaty i udzieliła jej kilku le­
kcji poglądowych połączonych z in­
tensywnym szkoleniem oraz prób­
nymi zdjęciami. Wkrótce też została 
ona zaangażowana. Do pracy miała 
się stawić za dwa tygodnie, ale już 
po trzech dniach wezwano ją do 
prowizorycznego studia, by zastąpi­
ła niedysponowaną koleżankę.

- Nie zdążyłam jeszcze poznać 
członków zespołu i wszystko odby­
wało się jakimś dzikim tempie ■ 
powiedziała później oficerowi do­

chodzeniowemu. - Ledwo tam przy­
jechałam, od razu zaprowadzono 
mnie do łazienki, ubrano w perwer­
syjne koronki i zagoniono na plan 
filmowy, między sofę a dwupozio­
mowe łóżko. Właśnie wtedy zoba­
czyłam mojego Dareczka.

Oślepiony jupiterami Dariusz L. 
nie zauważył nadchodzącej matki. 
Słuchając dyspozycji reżysera, ze 
wszystkich sił starał się sprostać 
wymaganiom dwóch panienek do­
siadających go na tzw. francuskiej 
huśtawce. Renata L. po krótkiej 
chwili oszołomienia wpadła w śle­
pą furię. Tak jak stała, skoczyła w 
sam środek kłębowiska nagich ciał.

- Najbardziej mnie wkurzył ten 
jego rozanielony wyraz twarzy - ze­
znała potem do protokołu. - Jeśli o 
mnie chodzi, puszczałam się wyłą­
cznie dla pieniędzy. Nie sprawiało 
mi to żadnej przyjemności, ale pra­
gnęłam, by mojemu dziecku nicze­
go nie brakowało. Byłam przekona­
na, że zaspokajam wszelkie jego 
potrzeby i daję mu pełnię szczęścia. 
On tymczasem odpłacił mi nie­
wdzięcznością i zdradą. Tam na pia­
nie, co na własne oczy widziałam, 
robił to tym młodym dziwkom z 
prawdziwą namiętnością i... wstyd 
powiedzieć... z rozkoszą!

Ekipa policyjna, która parę dni 
później przybyła na miejsce, nie 
zastała po wytwórni ani śladu. W 
pustych pomieszczeniach walały się 
tylko resztki zniszczonych przewo­
dów, zużyte części i śmieci. Podob­
no u naszych zachodnich sąsiadów 
fakt ten przyjęto z wyraźną ulgą, 
gdyż - jak donoszą korespondenci - 
filmy "Telimeny" zaczęty tam stano­
wić istotną konkurencję nawet dla 
takich pornograficznych gigantów 
jak Beate Ushe czy Teresa Orłowski.
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□
□
□
□
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□
□

dachówkę ceramiczną
eternit
płyty "Guttanit"

papę
lepik

> STOLARKĘ BUDOWLANĄ: 
o okienną w pełnym asortymencie 
o drzwiową w pełnym asortymencie

MATERIAŁY DO POKRYĆ 
DACHOWYCH: 
□ 

□ 
□ 

□ 
□
DACH OLEUM 
WAPNO HYDRATYZOWANE 

CEMENT PORTLANDZKI 350 

MATERIAŁY IZOLACYJNE: 
wełnę manerataą

** styropian 2; 3; 4; 5 m 
0 PIECE C.O. I GRZEJNira RADIATOROWE.

Spółka z o.o.
Skład Opalu i Materiałów Budowlanych

Legnica, ul. Przemysłowa 7

oferuje w ciągłej sprzedaży 
p© atrakcyjnych cenach:

Ponadto informujemy, że od dnia 1.03.1994 r. wprowadziliśmy sprzedaż

□ cegłę pełną kl. 20
cegłę pełną kl. 15
cegłę teatówEsę M Esl 2.5
cegłę dziurawkę kl. 5
cegłę klinkierową kl. 35
jpwsttakś Esemmimewe tyjpuD [p - jpirzeweifl 0 15®
pustaki szczelinowe typu max 220 kl. 15 
pustaki szczelinowe typu max 220 kl. 7,5
dachówkę karpiówkę
gąsiory ceranimficzne Efiągnatuiffle

❖ feeflkń dług, od 3 do @ m
❖ pustaki typu ACKERMAN

300x200x195

Iłowych flimffosnnmacjń isdzńeEaffiay w goćfe. od 7 do 
pod numerem tel. 233-41, w soboty od 9 do 13.

42vgm
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KONSORCJUM

WOTOM
CENTRUM 

INFORMACJI

Przyjdź i przekonaj się, że i Ty 
możesz mieć nowy samochód 

ansa
NAJKORZYSTNIEJSZA FORMA 

ZAKUPU SAMOCHODÓW
NA RATY 

SDH„MEGASAM,r
Legnica, ul. Najow. Marii Panny 9, tel. 290-81

SAMOCHÓD W AUTOTAK TO STRZAŁ W 10!
___________________________________________________________________________________ 42-

TANIA
□ pełna,
□ dziurawka,
O kratówka,
□ modularna,
□ pustaki MAX

O Cegielnia Prochowice 
tel. 584-671

O Cegielnia Kunice II
tel. 547-714

O Cegielnia Bądzów
tel. 312-118

CEGŁA
Legnickie Przedsiębiorstwo 

Ceramiki Budowlanej 
z/s w Kunicach 

wydzierżawi

□ Cegielnię Bądzów
O Ciegielnię Kotla
Oferty prosimy składać do LPCB 

z/s w Kunicach do dnia 31.03.1994 r.

%vg

HURTOWNIA ZIEMOWDT
PŁYTKI CERAMICZNE

oferuje do sprzedaży hurtowej i detalicznej

o Płytki , 
HISZPAŃSKIE

o Płytki 
OPOCZNO

o Płytki 
CZESKIE

□ kleje
o fugi
□ narzędzia
□ profile wykończeniowe

ZAPRASZAMY
od 8 do 17, w soboty 8-14 

Legnica, ul. Ziemowita 1 
(Baza GS),tel. 540-160.

_ ____________________ 1±.

Prywatny 
Zakład Naprawy 

Urządzeń Dźwigowych 
Zygmunta Siwaka 

Legnica, ul. Tatrzańska 4/5 

wykonuje: 
montaż, napraiuy oraz 
konserwacje urządzeń 

dźwigowych.
Posiadamy uprawnienia IDT. 
Zakład jest płatnikiem VAT. 

Jesteśmy dyspozycyjni całą dobę.
Zapraszamy do współpracy, tel. 

65-743,564-172 po godz. 16.
97vg

Asencla Towarzyska • 
wŁessitcy, ; 

808. EydocsKa 2. ; 
tell. 248-86 ;

czynna;
całą : 

dobę :

Zapraszamy \ 
43O-& : 

................ ........................... J

HURT • miM i
Zegarki
i baterie
S.C. MIRLES

łubin, ul. Ptasia 93, “
tel. 44-60-49 ;

MARIZEN
Legnica, ul. Pątnowska 10 

tel./fax 54-60-67

OFERUJE

-> BASENY 
KĄPIELOWE

-> PAWILONY 
HANDLOWE

-> MARKIZY
-> REKLAMY 

KASETONY 
ŚWIETLNE

-> SADZAWKI 
OGRODOWE 
z tworzyw 
sztucznych 
oraz NAPISY 
REKLAMOWE

BETONIARSTWO
Ulesie 33, tel. 240-37.

□ Płytki lastrico
□ Stopnie, podstopnie, 

parapety.
<3<-g

BEZBOLESNE
PRZEBIJANIE USZU, 
DEPILACJA 
WOSKIEM, 
MANICURE,

» PEDICURE
KOSMETYKA 
TWARZY.

Hotel "Cuprum", Ip. pok. 
123, tel. 280-41 wewn. 239

»3s

NASZE BIURA 
OGŁOSZEŃ

O Legnica
(WTZiSarsąd 
Oddziała), 
ul. Złotoryjska 2

O Jawor ("Ziemia 
Jaworska"), Rynek 
5a, tel. 28-25 w godz. 
9-15

O Głogów, ul. Jedności 
Robotniczej 3, 
tel. 33-21-69 
w godz. 9-I6

O Łubin, 
ul. Kopernika 17, 
p. 17 w godz. 9-17 
(dom towarowy)

O Świdnica (agencja 
Bimicor), 
ul. Staszica 30, 
teł. 53-02-25, codzien­
nie w godz. 9-17

O Bolesławiec, 
ni. Żeromskiego 19, 
tel. 38-59, 
W godz. 9-17

◦ w redakcji 
"Konkretów", 
Legnica, 
pl. Katedralny 2, 
tel. 56-51-29, 
£ax 241-46, 
Ux 0782624 
w. godz. 8-16

O Chojnów 
Agencja "Jolka", 
ul. Kolejowa I2e 
(pawilony) po 16 
tel. 188-746.
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Przedsiębiorstwo
AyB A RT—

Legnica, Al. Piłsudskiego 34, tel. 56-21-33, tel. dom. 541-674, 575-174

J

sprzedaży:

9vęm
2vgk

HURT

LegSMca
wiło N©wfflxflw©ffs&® aa

CeL 506*170 w. 117

Legnica, Głogowska (S®, tel. 52-2®-$© 
Firma jest pfetaHem

PHU ’BUD - TECH" Skład Materiałów Budowlanych

O O o

_=.
ZOT

oferuje do
es- środki myjąco-dezynfekujące 

pergaminy, folie PE, PS 
części zamienne do dojarek

■a- eiekteyczne ogrodzenia pastwisk
ra- drut do ptomfe
i®- feosawie

szczotki
ra- ©dzież ochronną i rofeoszą 

lampy owadobójcze
Zapraszamy w dni robocze od gorfe. 8 sio 15.

Nr 1 Chojnów, ul. Złotoryjska 2, tel. 188-535
Nr 2 Legnica, pl. Komuny Paryskiej 2, tel. 229-13
Sklep Legnica, ul. Orzeszkowej 10

oferuje szeroki asortyment 
materiałów budowlanych

m. in.
 cement, wapno, gips szpachlowy, ZZŻZZ 
modelowy ■ budowlany []

 stolarkę okienną i drzwiową lZ____________
"Stolbud" Gorzów Wlkp. L. IFn 
 drzwi kasetonowe wew.
i zewn. w cenie od 1.250 tys. zł, 

O PaP?> lepik, abizoi, dacholep, łCT°j
styropian, wełnę, tlifr-—
 glazurę Opoczno i inne, WmU
 kleje i fugi firmy "Atlas" oraz listwy 
 ceramikę sanitarną,
 wyroby hutnicze w tym rury i kształtki
 pokrycia dachowe m. in.: gonty papowe, dachówkę 
z blachy ocynkowanej, dachówkę szwedzką
 szkło 3, 4, 5, 8 (cena od 47 tys.
za m kw.), anticol, float.

Punkty sprzedaży czynne od godz. 8 do 17, a nowo otwar­
ty skład W Legnicy przy ul. Komuny Paryskiej 2 od 7 do 18.

■ Zapraszamy.

PHU"CHEMAR"
Legnica, ul. Czarnieckiego 36

■ Dział sprzedaży detalicznej 
poleca szeroki wybór artykułów
do remontu mieszkań JM
o Farby, lakiery, kleje
 Tapety

□ Wykładziny PCV 1,5 - 2 - 3
-4o. BD i

■ Dział sprzedaży hurtowej w Sz 
OFERUJE RURY PCV
produkcji ERG KRYWALD ŻORY

• □ Armatura żeliwna
o Armatura do PE
□ toyPEPCY ■ ? -
a Instefecj© z LPYC i CPVC - klejone

Tel64-SS-&®Jwgodz:.7-lS

i ZADDA3ZAMYI
NIE WYDAWA J/ W NADMIARZE ‘

HDD U J W GII EM AR ZE
w

KRAKOWSKB BANK

MIESZKANIOWY

INTERKRAKBANK" S.A.

LOKATY:

«s?7-MiESIĘCZNE 37% 
<s?8-MIESIĘCZNE 38% 
e« 9-Mf ESIĘCZNE 39% 
CS1O-MIESIĘCZNE 40% 
Kt12-MIESIĘCZNE 41% 
c« 24-MIESIĘCZNE 42% 
c«\36-M!ESIECZNE 43%

OPROCENTOWANIE W SKALI ROCZNEJ

NOWA FORMA OSZCZĘDZANIA 
PIENIĘDZY!

Lokata dynamiczna - jest lokatą terminową 
z możliwością wcześniejszej wypłaty pienię­
dzy wraz z odsetkami liczonymi za faktyczny 
okres deponowania.

Od lutego wprowadziliśmy nowy rodzaj 
lokaty

- lokatę rentierską.
Lokata rentierską umożliwia pobieranie 

odsetek w trakcie przechowywania wkładu 
po upływie każdego miesiąca.

Agencja pracuje w godz. 8-18.

BANKIKBSA 
zaprasza do nowo uruchomionej agencji w Legnicy 

ul. Najświętszej Marii Panny 2 
(Dom Handlowy MADEX) 

tel. 222-53

UWAGA! OKAZJA! •
OFERUJEMY

K' A VISTA9%
«S?1 -MIESIĘCZNE 21%
•-' 2-MIESIECZNE 24%
^3-MIESIĘCZNE 32%
^ 4-MIESIECZNE 33%
'® 5-MIESIECZNE 34%
«^6-MIESIĘCZNE 36%

Y.
Świtoń Paczkowski

Wszystkie modele koncernu Volkswagen AG i Audi AG.

Oferta specjalna ~ VW Polo 183 min zł ~ Audi 80 540 min zl 

~ VW Transporter Kastenwagen 515 min zl -

Lubin, ul. Legnicka 76, tel./fax 42-16-41, tel. 44-48-29 service

Firma oferuje usługi malarsikfe 
= nowe efektowne mefsdij 

nakładania farb akgji®^cGij

oferuje:

(jako autoryzowany przedstawiciel Firmy "CONI/ECTOR") energo­
oszczędne grzejniki Gp, Gc w cenach producenta (atestowane) 
kotły elektryczne ELTMER już od 4.300.000 zł
kotły gazowe firmy VAILLANT
poleca swoje usługi w zakresie:

remontów instalacji sanitarnych
montażu instalacji wodnych PE AL PE i innych kanalizacji 
centralnego ogrzewania

%> prac ogólnobudowlanych

Firma jest 
płatnikiem 

VAT Solidne wykonawstwo I krótkie terminy 3SłKm

FARBY ■ LAKIERY EKOLOGICZNE

59-220 Legnica, 
ul. Wrocławska 183 
tel./fax 56-29-73

prowadzi sprzedaż 
hurtową i detalu zuą

O komputerów 
(COMMODORE, PC)

O drukarek
(STAR, SEIKOSHA, 
HEWLETT PACKARD)

O zasilaczy UPS 
(MEDCOM)

O papieru 
komputerowego 
(DRESCHER, SAMIN)

O taśm barwiących 
(LAMBDA)

O osprzętu 
komputerowego

▼ Raty ▲ leasing
Zapraszamy od pn. do pt. 

w godz. 9-17.
53vg

/ \ P.H.U.
, Le9nica> 

Yw ' ul- Goździkowa 20, 
tel. 50-63-79

(Osiedle Sienkiewicza) 
- boczna ul. Jaworzyńskiej 

» Opakowania foliowe jednorazowe 
dla gastronomii i handlu

» Pojemniki OPS dla producentów
» Woreczki do pakowania próżniowego
» Worki na śmieci
» Filtry do kawy
» Reklamówki i inne opakowania 

Zapraszamy od 8 do 16, soboty od 8 
do 14, tel. domowy 522-787 po 20.

233-e

KOMPLEKSOWE 
URZĄDZANIE 
i konserwacja 
zieleni
Legnica, tel. 61-156.

303-g

; "SOGHPOL" proponuje Państwu ;
; przejazdy autokarem ;
;  do Warszawy
; na Stadion X - Lecia oraz
;  do Tuszyna koło Lodzi
t po zakup towaru. !
! » TUSZYN - wyjazd niedziela 23.00, I

środa 23.00, cena biletu 250.000 zl I
! » WARSZAWA-wyjazd wtorek !
I 22.00, cena biletu 320.000zł i
! Jeżeli chcesz jechać, zadzwoń Leg- !
! nica 561-531 I

362-g i

ŻALUZJE
□ Pionowe
□ Zwykle
□ Kolorowe

NAJTANIEJ
Legnica, teł. 278-67

4108

Hurtownia

IMPORT-EKSPORT 
59-220 Legnica, ul Wrocławska 41, 

tel. 247-23 
poleca:

O sprzęt AUDIO-VIDEO O 
telewizory O videa O 

odtwarzacze O kamery O 
radiomagnetofony O 
compacty O raaia 

samochodowe itp. oraz 
kasety O baterie 

w cenach konkurencyjnych 
Zapraszamy od 9 do 18, w so­

boty od 9 do 14
9/v/gin
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Przedsiębiorstwo
Przemyślu
Mięsnego 
w Legnicy 
Spółka Akcyjna 
ul. Ścinawska 5, 
tel. 211-74, 252-92, 262-39 
telex 078254,5 fax 269-11

zaprasza na zakupu świąteczne 
do sieci sklepów firmowych 
na terenie woj. legnickiego

Polecamy:
» wędzonki w asortymentach 

świątec^myelhi,
o kiełbasy wieprzowe, wołowe, 

drobiowe,
» mięso, podroby, drób,
* konserwy w różnych 

asortymentach i gramatarach,
» wędliny piasterkowaime

i paczkowane o wydflunźonej 
trwałości.
Zapraszamy odbiorców prowadzących działalność gospodarczą do 

zakupów hurtowych po cenach producenta w zakładach przy ul. Ścina- 
wskiej 3 i Bagiennej 4 oraz w sklepach firmowych.

KLIENTOM
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW 
WAZ ZDROWYCH I WESOŁYCH

ŚWIĄT WIELKANOCNYCH.

PI m.
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALACYJNYCH

BUDOWNICTWA OGÓLNEGO - SPÓŁKA AKCYJNA 
59-220 LEGNICA, UL. KOMINKA 9

TEL. 210-31, FAX 202-16, TELEK 0782628

Zakład Prefabrykacji
świadczy usługi w zakresie 
wykonawstwa elementów, 

podzespołów i części 
w branżach:

<=■ instalacje i sieci wodno 
-kanalizacyjne

e? instalacje i sieci ciepłownicze, 
gazowe

o instalacje i sieci elektryczne
» wentylacja i klimatyzacja
o elementy betonowe

i konstrukcyjne
Wysoka jakość, krótkie terminy, 

konkurencyjne ceny.

Hłśrtowma Materiałów 
Instalacyjnych, 

tel. 284-16
oferuje po konlturencyjnych 

cenach i w petaym 
asortymencie:

rury stalowe ocynkowane i czarne 
«> kształtki ocynkowane
es rury i kształtki PCV kanalizacyjne 
es rury i kształtki żeliwne kanalizacyjne 
es zawory kulowe i grzybkowe 
es grzejniki żeliwne członowe 
es materiały izolacyjne
es inne materiały w zależności od po­

trzeb klientów

Zaprasz.imt w godzinach 7.30- 14.30
<o 
CM

ir

Syndyk Masy Upadłości 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Inżynierii Miejskiej 

"Inżynieria-Legnica"
59-220 Legnica, ul. Gniewomierska 6, tel. 506-155

ogłasza przetarg pisemny (ofertowy) 
nieograniczony na sprzedaż bazy położonej 

w Legnicy przy ul. Gniewomierskiej 6 
na której znajduje się:

 budynek administracyjny o pow. 1484 m2
 budynek administracyjno-socjalny o pow. 145 m2
 budynek hali warsztatowej ZBM-5 o pow. 1070 m2
 budynek hali warsztatowej FF o pow. 2248 m2
 budynek portierni o pow. 35 m2
 budynek stacji transformatorowej o pow. 27 m2
 budynek hydroforni o pow. 20 m2
 budynek stacji paliw 
 budynek hydroforni

o pow. 74 m2

z myjnią samochodową o pow. 98 m2
O wiata stalowa o pow. 526 m2
 wiata stalowa zamknięta o pow. 250 m2

Cena wywoławcza 9.000.000.000 zł.

Wszelkie opłaty związane z przeniesieniem prawa wieczystego 
użytkowania gruntu oraz własności budynków i budowli ponosi 
kupujący.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
 założenie pisemnej oferty w terminie 14 dni od daty ukazania się ogło­
szenia

O wpłacenie wadium w wysokości 3% ceny wywoławczej najpóźniej do 
dnia 11.04.1994 r. na rachunek przedsiębiorstwa w Banku Zachodnim 
O/Legnica nr 383800-2248

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12.04.1994 r. o godz. 12. 
O wynikach przetargu wybrani oferenci zostaną powiadomieni pi­
semnie w terminie 5 dni od dnia przetargu i zaproszeni do dalszych 
negocjacji.

Sprzedawca zastrzega sobie prawo:
O swobodnego wyboru oferty
O zatrzymania wadium, jeżeli wybrany oferent, który wygrał przetarg 

uchyli się od zawarcia umowy
O unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie przedsiębior­
stwa lub telefonicznie.

4-gk
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SYNDYK S
I; IPtaetflsśęMoirssItwffl ffinaźlewsaasiŁwa ?,

■! Uimśyffimeff® MaejjsMejj !;

" "Bmiśytmśeriffl • Legnica" ■;

>; w Legnicy, ul. Gniewomierska 6, teS. sob-lgg :j
i; 3
■: ©głassa acjca;; §

na uporządkowanie dokumentacji
■i ssrelhWigsgjS. :•

■! wraz z certą uporządkowania 1 m1 dokumentacji nałe- ;!
;! ży składać w terminie y dni pod adresem przedsiębiorstwa. >;

I; K.®cfflmsyjaae ©twarcie ©Bert nastąpi u®, <flma ®d dąży ‘jfezaBia 
;< się ogłoszenia. j;
!; © wynikach przetargu wybrani oferenci zostaną poinfor- •;
i; mowani pisemnie i zaproszeni do negocjacji. S

!; Zastrzega się prawo: ■;
■!  swobodnego wyboru oferenta ;!
;>  unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 1;
;> tsk <;

NACZELNA 
ORGANIZACJA 

TECHNICZNA
I egnita. td. /hdońjska S7 

lei. >2-30-17

OŚRODEK DOSKOLENIA KADR
Legnica, td. Ztotoryjska 87, tel. 204-64, 2S7-10
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Nieruchomości
■ Sprzedam stan zerowy - sze­

reg Piekary, tel. 55-00-61.
wa-g

■ Sprzedam gospodarstwo rol­
ne. Szczytniki Małe 575-228.

312-g

■ Sprzedam rozpoczętą budowę 
w Legnicy, tel. 44-56-14 wie­
czorem.

408-3

■ Sprzedam w Prochowicach po­
sesję 0,5 ha z halą produkcyjną 
o pcw. 200 m kw nadającą się 
na każdy rodzai działalności, 
tel. 564-915 po 18.

428-g

■ Sprzedam gospodarstwo 1,80 
ha w Wojcieszynie 75 gm. Piel­
grzymka. Nadaje się na każdą 
działalność. Złotoryja, tel. 784- 
441.

3790

■ Agencja HALLFAX sprzeda: 
domy w stanie surowym, do 
zamieszkaniajdzialki - Złoto­
ryja, Wilków k/Złotoryi. M-3, lo­
kale handlowe, DRINK BAR - 
Złotoryja. Kupi: M-2 w Legnicy, 
M-2, M-3 w Złotoryi. Złotoryja, 
Reymonta 5 tel. 783-374.

446-g

■ Pilnie sprzedam dom Złotoryja 
- stan surowy zamknięty, pow. 
195 m kw, tel. 252-65 Legnica.

411g

■ Sprzedam pół domu, działka, 
uzbrojony - centrum Jawora. 
Wiadomość: Kamienna Góra, 
tel. 53-18.

413g

■ Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną w Kunicach. Legni­
ca, tel. 604-15

414g

■ Sprzedam dom wolno stojący 
w Legnicy 64-001.

439g

■ Sprzedam działkę ogrodową, 
tel. 42-32-70.

31 Wg

■ Sprzedam domek jednoro­
dzinny. Taczalin 46.

426g

■ Jest do wynajęcia dom z 
umeblowaniem - na rok, tel.
562-160.

40kont

■ Sprzedam rozpoczętą budowę

41 kont

usługi
■ CZYSZCZENIE DYWANÓW 

262-63
51-g

■ Układanie, cyklinowanie 282-28. 
122-g

■ MARKIZY, reklamy świetlne, 
żaluzje pionowe, poziome 70- 
33-52, 70-53-48

117-g

■ Usługi budowlane 44-72-08
11 Wg

■ Junkersy, wodomierze, ku­
chenki, inne hydrauliczne. 
Gwarancja. Legnica 54-46-41, 
50-13-42.

206-g

■ Wypożyczalnia sukien ślub­
nych, Plutona 6/4, 562-545.

341-g

□ RTV, tel. 54-77-40.
18-g

■ Dezynsekcja, deratyzacja 55- 

365-g

■ Układanie, cyklinowanie 55- 
00-61

393-g

■ Rozliczenia podatkowe 44-55-

04-g

BE ŻALUZJE PIONOWE I PO- 
ŻIOME, tanio,gwarancja, Leg­
nica 563-057

243-g

■ MALOWANIE, TAPETOWA­
NIE, solidność, dokładność 
56-26-40

422-ą

■ ELEKTROINSTALATOR- 
STWO 265-03

373-G

■ Cyklinowanie, układanie 206-19 
3O2-g

■ Folie antywlamaniowe, żaluzje 
pionowe typ VERTICAL, Ceny 
konkurencyjne. P.W. FOLL- 
LEG, P.W. FOLL-GARD. Leg­
nica, tel. 54-72-71.

321-g

■ Ogrodzenia, drzwi, kraty, bra­
my, balustrady, instalacje ele­
ktryczne i odgromowe, tel. 
54-08-47 lub 206-09.

14-g

■ Dezynsekcja, deratyzacja 55- 

22-3

■ Układanie, cyklinowanie, bo­
azerie. Lubin 42-29-09.

27 wg

■ Naprawa domofonów, 50-12-

425-g

■ Naprawa, przestrajanieTY, vi- 
r. deo. 54-50-80.
<M isg

■ SZYLDY, REKLAMY, NAPI­
SY, komputerowe wycinanie li­
ter. Legnica, tel.54-44-39.

159-g

■ Cyklinowanie, układanie 56- 
44-70.

136-g

■ MALOWANIE, TAPETOWA­
NIE 52-53-68.

347-g
■ UKŁADANIE, cyklinowanie 

54-59-68.
358-g

■ WYRÓB, MONTAŻ ŻALUZJI 
hurt - detal 82-270, 262-71.

337-g
■ |aluge pionowe 70-33-52,70-

117-g

■ Tapicerstwo mebli, drzwi, czy­
szczenie 243-11.

360-g

■ JUNKERSY, piece świebo- 
dzickie c.o. jednofunkcyjne, 
tel. 561-175

290-g

■ Układanie, cyklinowanie 266-

437-83

■ Układanie, cyklinowanie, ceny 
konkurencyjne 261-15.

437-3

■ GLAZURA, hydraulika54-67-10.
303-g

■ VIDEOFILMOWANIE - tanio, 
atrakcyjnie 540-880.

330-g

■ GLAZURA, terakota 55-06-62, 
54-71-98 po 16.

335-g

■ ORKIESTRA 54-53-25.
344-5

■ VIDEOFILMOWANIE 54-71- 
99.

353-C
■ LODÓWKI, zamrażarki, tel. 

605-63.
355-g

■ Prowadzenie ksiąg, rozlicza­
nie VAT, 54-56-79.

374-g

■ DRZWI antywlamaniowe, 
montaż również na raty na te­
renie województwa "LEG- 
MAT", 263-86, 55-06-47.

68-vg

■ WODOMIERZE - montaż na 
raty, bezżyrantów"LEGMAT", 
263-86, 550-647.

6S-vg

■ MOZAIKA, 54-59-68.
353-g

■ DEZYNSEKCJA, DERATY­
ZACJĄ. GAZOWANIE, Legni­
ca 54-73-35, Lubań 29-28.

22-1

□ HYDRAULICZNE 278-21.
368-s

■ ŻALUZJE pionowe, poziome, 
zwykłe, kolorowe - montaż, ce­
ny konkurencyjne, Legnica, 
tel. 55-05-69.

327-g

■ Układanie glazury 90.000 m 
kw, tel. 54-50-50, wieczorem.

432-g

■ USŁUGI transportowe 11,550- 
749.

387-3

□ Osuszanie murów-07618-72- 
23.

382-g

■ JUNKERSY, KUCHNIE GA­
ZOWE - wszystkie typy, rocz­
na gwarancja, 54-66-62, 
78-43-24.

38kont

■ FIRMA TOMBUD WYKONU­
JE ŚCIANKI DZIAŁOWE, su­
che tynki, boazerie, płytki 
podłogowe i ścienne, roboty 
renowacyjne. Jawor 70-43-54.

42kont

■ Wypożyczalnia sukien ślub­
nych, Jaworzyńska 42, 247-

431-g

■ VIDEOFILM, reportaż, czo­
łówki, animacje, montaż video, 
tel. 56-12-14

205-g

■ Usługi księgowe, VAT 871-

417g

■ ŻALUZJE tanio, tel. 42-22-57.
32Wg

SI VIDEOFILMOWANIE 54-57- 
32.

424-g

0 GLAZURA 202-03.
4323

■ MONTAŻ WKŁADÓW KOMI­
NOWYCH KWASOODPOR- 
NYCH.TEL. 54-41-29.

440s

Lokale
■ Sprzedam pawilon handlowy 

42 m, ul. B. Chrobrego, tel.
563-641.

397-3

■ Sprzedam lub wynajmę obiekt 
gastronomiczny w Legnicy, tel.

423-3

■ Sprzedam pawilon - kiosk, 
centrum Legnicy z możliwo­
ścią malej gastronomii, tel. 
282-04.

4O3-g

Lekarskie

INTERNISTYCZNE 
GABINETY 

LEKARSKIE 
lek. specjalistów

Legnica, ul. N.MJP. 16 
(dawna Rosenbergów)

□ MARYLA MAĆKÓW
poniedziałek, środa
15-16

□ JADWIGA HOŁOJDA 
poniedziałek 1630 - 18.00 
środa 1630-18.00

□ EWA SZCZEPAŃSKA
wtorek 1630 - 18.00
piątek 15.00 -17.00

378-g

■ Drmed. J. FICER-dermatolog, 
Legnica. Powstańców Śląskich 
10; wtorki, środy -16. czwartki - 
Traugutta 13, godz. i 6.

269-g

■ Lekarz HALINA ŚLIWIŃSKA 
specjalista chorób oczu przyj­
muje w poniedziałki i środy. 
Legnica, ul. św. Trójcy 7/9, tel. 
54-50-34 (soczewki kontakto­
we)

503

■ Pediatra - wizyty domowe, le­
karz CZESMW GŁOWSKI, 
tel. 547-291 codziennie.

342-3

■ JERZY DZIERLA specjalista 
chorób wewnętrznych i gastro- 
enterologii. UŚG jamy brzusz­
nej, ul. Różana 16, tel. 
544-552, poniedziałki, środy, 
czwartki 17-18.

375-g

■ SPECJALISTA CHIRURG - 
ONKOLOG TOMASZ BOJA- 
ROWSKI schorzenia nowo­
tworowe, choroby piersi, 
znamiona, przyjmuje czwartek 
17-19 Legnica, ul. Najśw. M. 
Panny 14 (nad apteką).

72-3

□ Specjalista urolog chirurg lek. 
MAREK CHUCHLA przyjmuje 
wolne soboty od 8 - 10, robo­
cze od 16 -18. Legnica Rycer­
ska 2. Przychodnia ZE.

197-3

□ MARYLA MAĆKÓW specjali­
sta chorób wewnętrznych 
przyjmuje od 16. Wizyty domo­
we. Gastroskopia - sobota 8- 
10. Legnica, ul. Bukowa 2, 
214-43.

154-3

STOMATOLOGIA RODZINNA

ę Lekarz stomatolog A 
< Tomasz Maziałę)

| Legnica, Heweliusza 7

(pawilon),
( tel. 54-76-70

I l\ codziennie od 9 do 10 
\J [y I od 16 do 17

O Stomatologia kosmetyczna 
i estetyczna

O PROFILAKTYKA-usuwanie 
kamienia nazębneao 
i osadu ultradźwiękami, 
lakowanie zębów

O BONDłNGICONTURING-korekcJa 
kształtu, barwy i linii uśmiechu

O BLEACHING - rozjaśnianie 
zębów

O PROTETYKA - korony i mosty 
akrylanowe i porcelanowe, prote­
zy tradycyjne i szkieletowe

O ODBUDOWY zębów żywych 
i martwych

O WYPEŁNIENIA I ZNIECZULENIA 
najlepszych firm amerykańskich

O DWULETNIA GWARANCJA 
na wypełnienia

V/ każdy poniedziałek od 16 do 
17 przeglądy i porady bezpłatne. Re­
jestracja telefoniczna lub osobiście, 
54-76-70.

98-g

WIZYTY DOMOWE 
do chorych dorosłych i 
dzieci. Janusz Chrzano­
wski lek. internista co­
dziennie. Legnica, lei. 
56-28-28.

300-g

Prywatny
Gabinet Laryngologiczny

Legnica, N.M. Panny 14

KRYSTYNA
SZUFNAROWSKA

Poniedziałki, środy, 
piątki 17-18.
~ _________________________ 361-g

UŚG i EKG. Legnica Bukowa
6, tel. 238-13.

330-g

□ Pediatryczna pomoc wyjazdo­
wa KOWALCZYK - BARAŃ­
SKA 55-00-68.

231-5

□ Dermatolog - BEATA SZYM­
CZAK Legnica, ul. Powstań­
ców SI. 10, czwartek - piątek,
16-17

170-3

□ Dr nauk medycznych KRZY­
SZTOF STAWI K, specjalista 
chorób wewnętrznych, gastro- 
enterologii, przyjmuje codzien­
nie 10-14, 16-18, soboty 9-13,

□ PAWEŁ KOWALIK ginekolog 
położnik przyjmuje poniedział­
ki, środy, czwartki 16 - 18, ul. 
Najświętszej Marii Panny 14/7. 
Wykonuje badania USG.

293-s

■ KAZIMIERZ HERCUŃ specja­
lista ginekolog położnik, od po­
niedziałku do piątku 16.30 - 

SPECJALISTA CHO­
RÓB 

WEWNĘTRZNYCH 
lek. med.

Barbara Kobierzy- 
cka

USG jamy brzusznej 
(możliwość wykonania w do­
mu pacjenta).

Przyjmuje poniedziałek, śro­
da, piątek 16-18.
Przychodnia nr 2 w Legnicy, 
Piekarska 27, tel. 52-52-43.

436-3

LEKARZ DENTYSTA
Artur Wiktor
Legnica, ul. Wjazdowa 4/13, 

tel. 236-92
Stomatologia kosmetyczna, 

korony, protezy
212-g

Lekarze 
chorób dziecięcych

□ Małgorzata
Figiela - Rutka

□ Małgorzata
Raczyńska

przyjmują od poniedziałku do 
piątku godz. 17-18, 
Legnica ul. Najśw. Marii Panny 14

Zgłoszenia wizyt domo­
wych (do godz. 18), teL 264-99. 

352-g

18.00. BEATA PIOTROWSKA 
HERCUŃ specjalista chorób 
oczu, poniedziałek 16.30- 
18.00 gabinety ul. Szania­
wskiego 1, (obok Optyka) tel. 
gab. 55-33-99, tel. dom. 561-

372-3

□ SPECJALISTA UROLOG 
CHIRURG lek. J. Kubacki 
prz^mgrjeH-egnica, Struga 38, 

31 kont

□ Specjalista chirurg MARIAN 
MAJCHROWSKI obdukcje są­
dowe, esperal urazy, porady, 
poniedziałek, środa, piątek 16- 
17, Senatorska 1.

442g

□ LEKARZ DENTYSTA specjali­
sta PARADONTOLOG MIHO- 
SŁAWA-HOPEJ CHARON- 
SKA Legnica, Słoneczna 58, 
tel. 54-45-78 poniedziałek, 
środa, 16-18.30.

4203

NOWE!
Prywatne 

Gabinety Lekarskie 
Legnica, ul. Karkonoska 

Przedszkole nr 23

HELENA 
KWAKSZYC 
lekarz neurolog 
przyjmuje poniedziałek, 

środa godz. 16-17

RAFAŁ 
MARKIEWICZ 
specjalista 

chorób wewnętrznych 
przyjmuje wtorek, 

czwartek godz. 16-17.
336-3

ORTOPEDIA i REHABILITACJA

Lek. med. ANNA I WITOLD 
STUDENNI

Legnica, ul. Magnoliowa 1 
Rejestracja tel. 209-04, po 15.

PRYWATNY GABINET 
STOMATOLOGICZNY 
Legnica, ul. Młynarska 1/37

Lek. storn.
Grzegorz Szymczak 
pon., środa, czwartek 11-12, 

16-18, wtorek 11-12 

tel. gab. 277-83 
tel. dom. 55-264)0

Stomatologia zachowawcza 
także profilaktyka
□ leczenie zębów
□ odbudowa zębów złamanych
□ leczenie i lakowanie u dzieci i 

młodzieży
Kosmetyka stomatologiczna
□ wybielanie zębów (bleaching 

gol)
□ korekta kształtu zębów
Protetyka
□ protezy’ (tradycyjne, natychmia­

stowe, szkieletowe)
□ mosty, korony (tradycyjne, por­

celanowe)
151-g

Gabinet Chirurgii 
i Terapii Okulistycznej 
specjalista chorób oczu 

lek. Stanisław Wrubel 
ambulatoryjne 

operacje powiek 
i dróg łzowych, zeza, 

przeciwjaskrowe i inne. 
Legnica, Młynarska 4, teł. 223-26 
.335-g

□ Zamienię M-5,76 m kw w Leg­
nicy, wysoki standard, spłaca­
ny Kredyt 1%, na 2-3 pokoje, 
tel. 564-915 po 18.

381-3

■ Sprzedam M-3 własnościowe, 
33 m kw. lub zamienię na wię­
ksze w Lubinie, tel. grzeczno­
ściowy 44-49-75.

4153

■ Oddam w dzierżawę lokal o 
pow. 60 m ria każdą działal­
ność c.o. siła 561 -119 po 18.

4163

□ Sprzedam M-5, 75 m kw. (Pie­
kary C) lub zamiana na dom, 
tel. 564-886.

42 9g

□ Sprzedam mieszkanie M-4, 
tel 54-03-28.

4433

□ Do wynajęcia lokal 50 m kw. w 
Legnicy, tel. 188-875.

4445

■ Oddam w dzierżawę lokal 70 
m kw w Legnicy, tel. 55-35-22.

4453

Motoryzacyjne
■ Sprzedam Stara A-28 i W 200 

z silnikiem SW-400, opony 
825/20, podzespoły dó Stara. 
Jawor, tel. 70-8552.

349-5

■ Sprzedam "AUDI" 80 CC rocz­
nik 1986 benzyna, biały. Ja­
wor 70-43-54.

42kont

■ Części zamienne do samo­
chodów osobowych i dostaw­
czych prod. zachodniej,

japońskiej oraz wersje amery­
kańskie. U nas najtaniej. 59- 
300 Lubin, ul. Piastowska 3 
(Rynek), "FOCUS", tel. 44-27-

33 Wg

□ Sprzedam Fiata 126p, 1982 + 
koparkę "Białoruś". Taczalin 
64.

412a

Sprzedaż
□ TANIEJI Boazeria, mozaika, 

parkiet, deski podłogowe, 
drzwi kasetonowe, tralki i porę­
cze, tel. 265-26, zamówienia 
Legnica, Piastowska 13, 10- 
16.

278-5

□ Zachodnie wykładziny dywa­
nowe 35.000 zł -1 m kw., hurt- 
detal Chobienia, 076-439-422 
lub Niemcza 074-376-247.

332-g

■ Sprzedam niedrogo garaż w 
Legnicy przy ul. Inwalidów, tel.
564-915  po 20.

428-5

■ Sprzedam dwuletni Commo- 
dore 64 z osprzętem, 1,5 min, 
tel. 439-731 po 15.

404-s

■ Sprzedam garaż, ul. Zagrodo­
wa, tel. 55-00-61.

398-3

■ Owczarki niemieckie, Zagrod­
no 155.

3-3«

■ Sprzedam regały sklepowe. 
Wiadomość: sklep "BIÓKOS- 
METYKA" Legnica, ul. Banko­
wa 3.

95 vg

H Tanio szynszyle 4 sztuki. Ko­
ścielec 10.

4183

□ Sprzedam komputer "AMIGA" 
600, tel. 55-35-94 po 15.

4213

□ Szczenięta Coli tel. 216-44.
4273

Praca
□ PPH "VEGA" BR ul. Jaworzyń­

ska 261 tel. 50-61-15 ZA­
TRUDNI SZWACZKI

37-k

□ BUD-REM Złotoryja, tel. 782- 
279 po 19 zatrudni pracowni­
ków tynkarz- tynki gipsowe "na 
mokro", dekarz blacharz - pa­
py zgrzewalne.

□ Ośrodek Edukacji Pozaszkol­
nej organizuje kursy kompute­
rowe; podstawowy, składu 
tekstu, grafiki oraz inne. Legni­
ca, Wrocławska 77, tel. 54-10- 
28.

394-3

■ Poszukuję partnerów do atra­
kcyjnego biznesu. Wysokie 
zarobki. Warunek: Kontakty w 
Czechach - posiadanie rodzi­
ny lub znajomych. Oferty: KRI- 
MEX, Legnica, Box 87.

4473

■ Przyjmę panie do szycia z pra­
ktyką. Legnica 54-57-94.

4193

■ AAR Agencja Towarzyska 
Legnica248-86

4303

43konl

19kont

3vgsż

Matrymonialne

Kupno
■ Kupię komputer Commodore, 

Amiga oraz monitor, tel. 221- 
93, 260-91

3-LETNIA PRAKTYKA. 46 
ZWIĄZKÓW MAŁŻEŃSKICH, 
KOSZTY GRATIS. SERDE­
CZNIE ZAPRASZAMY PANIE 
WIEK OD 18 DO 45.
AGENZIA MATRYMONIALLE 
STUDIO "VENERE" 
25015 DESENZANO (BS) VIA 
SYLVE-WŁOCHY, KRAJ-tel. 
871-464

AUSTRIACKO-POLSKA
SPÓŁKA JOINT-VENTURE 
"JET-GROUP" zatrudni do 
szycia jeansu: brakarkę mię- 
dzyoperacyjną, brygadzistkę, 
szwaczki z umiejętnością szy­
cia na: dwuiglówce ramiennej 
(szycie "kroków" i "siedzeń”), 
overlocku 5-nit., stebnówce 
płaskiej. Wiadomość: tel. 255- 
83 wewn. 305 lub w siedzibie 
Firmy Legnica, ul. Ściegienne­
go 25 naterenie MILANY od 8 
do 15, osoba kontaktowa Pani 
Marlena Madej.

■ Przemysłowe maszyny kra­
wieckie. Legnica 55-09-79.

438-3

Nauka
■ MATEMATYKA 255-92.

39kont



Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami

chenufcu^
ILcgmlc®, ni, PcisaatasPsa 44, (tali. 234-75 do 7&

to kontrahent 
na terenie województwa legnickiego, 
który oferuje największy asortyment!

Propeuujeitiji:
□ wykładziny p>©d&@g©w©

w róźnysEs ś wzorach
©d szerokości 1,5 mm dl© 4 sra

□ listwy g>E’^yp®dł®g©w© PCV w iróżauyslla 
kolorach zwykS® ©raz samoprzylepne

□ Mej© do wyMadzńaa na rów jp®dfeża

o tapety papńerew®
o tapety zssaywaBEa©
o Mej d© tapet papierowych

©raz znffiiywaHsaycla

Oferta bandłowa firmy liczy Bsilfca tysięcy różmycUs towarów.
Zapraszamy codzśemraśe od godz. 8 do 16.
©ferejemy dobrą jakość - atrakcyjne ceny - snaJłą obsługę - saty­

sfakcję z udanego zakupu.
18gm

tata. Sg)©te Z ©, O.

Legnica, mi. Piastowska 20 A
tel. 273-27, tls 0787645, fes 223-70

poleca:

»=> jpłyty gijpsow©-kart®im©w® (KłESlUPS) i konstru­
kcje ścfianaek działowych (SW) NIDA GIPS
©Ema, drzwi fi watrymy PCV 
na pffofflllsash m@mniś@®fcfi©j firmy
REHAU

** wfietokofiorową śflwsrkę
aBostmtafiow^
parapety Samiimowam®
a ogrodzenia PCV pwdtafccjfi
własnej

*»■ okna dachowe FAKRO, WŁUZ
** tynki epoksydowe, wyprawy kamykowe 

i elewacyjne, farby akryllowe memafiseki® j 
Stańmy STO

**■ sufity podwieszane ©CNN PRODUCTS GmbH
** narożniki podtynkowe firmy MtOTKSTOR
** kolorową dachówkę 

betonową i kostkę 
parktagową dwtaskaej 
firmy I.B.F. BETON

** plastykowe rynny i rwy 
spustowe angielskiej 
firmy POLYPIPE

7-vgra

Hurtownia &&--
oferuje do sprzedaży hurtowej i detalicznej 

O czeskie płytki ceramiczne ścienne, podłogowe, ta'
gres elewacyjne ’ ?

O białe i kolorowe kompakty i umywalki L '
O płytki ceramiczne producentów polskich, 
O kleje, fugi kolorowe, silikony,
O masy wyrównawcze, tynki mineralne i gipsowe - Rotband firmy KNAUF
O profile wykończeniowe SCHLUTEA SYSTEM
Zapraszamy w godz. 8 -17, w soboty od 9 do 13, Legnica, ul. Wandy 5, tc!./fax 546-000

31vgm

Superkrzyżówka nr 12
PAMIĘTAJ, ŻE ZAWSZE W MARCU POGODA JAK W GARNCU- to roz- 
wiązanie superkrzyżówki nr 10. SUSZARKĘ DO WŁOSÓW "trafiła" 

MARIOLA PELCZARSKA z Turowa 16 k. Ścinawy. Po nagrodę zapra­
szamy od poniedziałku codziennie w godz. 9-15.

ROZWIĄZANIA superkrzyżówki nr 12 (tylko na oryginalnych kupo­
nach) prosimy przesyłać po adresem: Redakcja "Konkretów", pl. Ka­

tedralny 2,59-220 Legnica 2, skr. poczt. 145 do 26 marca br.
Każdy, kto prawidłowo rozwiąże superkrzyżówkę, ma szansę wy­
losowania jednej z kilkunastu atrakcyjnych nagród. Na specjał 

nym kuponie należy podać hasło, a w tabelce obok postawić 
krzyżyk w jednym z oznaczonych pól. Każda liczba odpowiada 

określonej nagrodzie.
A zatem do dzieła!

TALENT 
MÓWCY

c WYCINANIE
DRZEW 
WIESIE

4 COŚ DLA 
STRAŻY 
OGNIOWEJ

4
ZBIORNIK 
WODNY

WYPŁY­
NIECIE

4 JESIOTR. 
KARP, 
TCłPYGA

4 
33

SOSTRA 
TWOJEGO 
SYNA

*4
13 19 43

DÓŁ NA 
DRODZE

•4 *

5 42

TEREN
TRAWIASTY

PRZEWÓD 
TELEFO­
NICZNY

OTWÓR 
WIERTNICZY 3 35

B OAWNA 
ZŁOTA 
MONETA 
WŁOSKA

41 25

SKŁADNIK 
ZALEWY DO 
GRZYBKÓW

W
PRZYSŁOWU

4 --------- 4-

TYTUŁ 
SZLACHECKI 
NIŻSZY OD 
HRABIEGO

PRACUJE 
PRZY 
SKŁADZIE 
GAZETY 
W DRUKARNI

4 -8-

2 s
DUŻY
OBSZAR
'WODNY

CIENKI 
PAPIER 37

SILNY'
WICHER

JIMMY BYŁY 
PREZYDENT 
USA

POD 
KOLARZEM

SPOCZY­
WAJĄ 
NA DNIE 
OCEANU •30,14

PRZYLEGA- 
JACYOO 
PÓRTU

WANIA 
RYSUNKU

34 31

T

AGRESOR

4 4- 4.

11 40

Ą 4 38,20 12 18

X

39
BEZWONNY 
PALNY 
GAZ 27

WĘGIERSKIE 
.MORZE- PRYMI­

TYWNY 
BUT 
7 DREWNA 
LUB 
Z ŁYKA

MNiSlW
NISZCZYCIEL 6 28 23 9 1 ZNISZCZONY 

KAWAŁ 
TKANINY. 
GAłGAN. 
LACHMANCZYNELE

-
36

DUŻY 
STATEK 
ŻAGLOWY 
ZXV-XVIW

PROWIZO­
RYCZNY 
BUDYNKU

16 17

LETNI 
ZNAK 
ZODIAKU

4 4-
NAJNIŻSZY 
GŁOS 
MĘSKI 26

HUCZNE 
UROCZYSTE 
PRZYJĘCIE

UJ- KASZANKA 
NA 
DZIURZE.

POKÓJ 
SZPITALNY

4

10 24

ŻOŁNIERZ 
LEKKIEJ 
KAWALERII

NIEGODZIWIEC 
ZŁOCZYŃCA, ZBIR 29 22

ALKOHOL 
Z TRZCINY 
CUKROWEJ

4 4

r—
■NAPAD. 
NATARCIE. 
NAJAZD

4

7

3ÓR
SYBERYJSKI 32

SZTUCZKA.
CHWYT. SPOSÓB

4

21
ŚCINA 
GŁOWY

4

■s
15

W.NIEJ 
PILOT 
SAMOLOTU

4

Magazyn nagród
•>.MŁYNEK DO KAWY ❖ KRONIKA XX WIEKU ❖ ZESTAW 
KOSMETYKÓW ❖ RADIOMAGNETOFON ❖ TELEWIZOR KOLO­
ROWY ❖ ROWER ❖ ZEGAREK NA REKE ❖ SUSZARKA DO WŁO­
SÓW ❖ ODKURZACZ ❖ LODÓWKA ❖ RADIOBUDZIK ❖ ZEGAR 
ŚCIENNY APARAT FOTOGRAFICZNY ❖ EKSPRES DO KAWY 
❖ MAGNETOWID ❖ WbEŻA STEREO ❖ KALKULATOR ❖ APA­
RAT TELEFONICZNY ❖ GRA TELEWIZYJNA ❖ ZESTAW "ARCÓ- 
ROC" ❖ KOMPLET "PARKERA” ❖ PŁYTA CD ❖ ZŁOTE KOLCZY­
KI ❖ TOSTER

KUPON 12
Hasło

Nagroda »r N«l.wc»
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radiobudzik dla Zbigniewa 
KOWALCZYKA z Lubina

Gramy o... robota

Rozwiązanie konkursu sprzed dwóch tygodni:
1) Najlepszy sportowiec - drużyna woltyżerek LKS Choj­

nów; Najlepszy trener - Hanna Kaczyńska;
2) Młodzieżowy Dom Kultury "Harcerz";
3) Wojciech Tomanik.
radiobudzik wylosował ZBIGNIEW Kowalczyk z Lu­

bina, ul. jaworowa 1/6. Gratulujemy! Nagroda czeka w 
redakcji codziennie w godz. 9-15 od poniedziałku.

Dziś 136. seria konkursowa:
1. Kto kupił Prochowickie zakłady Drobiarskie "Pol- 

drob"?
2. jakim wynikiem zakończył się ostatni występ ligowy 

piłkarzy legnickiej Miedzi!
3. jak się nazywa szef Wojewódzkiej Przychodni 

Przeciwgruźliczej f chorób Płuc?
odpowiedzi na kartkach pocztowych opatrzonych ku­

ponem prosimy przesyłać do 26 bm. pod adresem: Reda­
kcja "Konkretów", pl. Katedralny 2, 59-220 Legnica 2, skr. 
poczt 145.

kuponGramy ©... robota

Producent wysokiej jakości ciasta i lodów

V HORTEX

§

LEGNICA, ul. Najświętszej Marii Panny 1, 
tel. 56-05-36

l

g? ® S ® & CG f ĆB

partnerów

g

Złotoryi,
Ścinawy,

Bliższe informacje tel. 56-05-30.

ZAPRASZAMY

top serwice
59-220 Legnlca-2 • ul. Llbana 5 • tel./fax (076) 23019 • tel. (076) 27005

'"*• Doradztwo i kompletowanie zestawów 
nagłaśniających dla potrzeb domów kultury, 
zakładów pracy, urzędów, kościołów.

Realizacja zamówieri na wyposażenie studiów 
radiowych, telewizyjnych, nagraniowych.

""*■ Sprzedaż instrumentów muzycznych i akcesoriów.

Organizacja imprez artystycznych, 
rozrywkowych, okolicznościowych.

Wynajem sprzętu nagłaśniającego 
i oświetleniowego.

Telefony
LEGNICA
- POGOTOWIA

• Ratunkowe - 999 © Poli­
cyjne-997 • Straż Pożarna - 998
• Gazowe - 992 © Energetyczne
- 991 • Drogowe - 981 • Sieci 
cieplnej - 290-71 • Wodno-Kana­
lizacyjne - 994 • Weterynaryjne - 
5500-98, 54-77-22.

INFORMACJE
• PKP-910 ©PKS-936® 

WPK- 237-58 ©Celna-50-63-77
• Paszportowa - 955 © Usługo­
wa - 222-43 • Centr. OSr. Inf. 
Turystycznej - 512-280 © "Orbis"
- 229-23, 237-05 © o numerach 
kierunkowych - 950 O Dolnoślą­
ska Informacja Gospodarcza "Tel- 
vicom" - tel. 294-12.

INNE
LEGNICA

© Biuro numerów -913® Biuro zleceń 
-917 • Zamawianie rozmów międzymiasto­
wych - 900 • Budzenie -917® Zgłaszanie 
uszkodzeń aparatów telef. - 914 ® Telegramy 
- 905 • Państwowa Inspekcja Handlowa, uL 
Lampego 10 28007 • Schronisko dla bezdo­
mnych zwierząt, uL Ceglana - 602-65 O MO­
NAR - punkt konsultacyjny, Baszta Głogowska, 
tek 269-30 O Radio Tele-Taxi - 96-22, za­
kupy na telefon, nie doliczamy kosztów do­
jazdu.

LUBIN
.0 Straż Miejska 44-44-94 lub 986 
0 Informacja PKS 44-31-18
® Federacja Konsumentów, ul. Kilińskiego 

10 tel. 4446-61

0 Pomoc drogowa, PKS ul. Ścinawska 49, 
tel. 44-33-13,44-33-21

0 Auto - Hol, ul. Wiązowa 3 (całą dobę), 
tel. 44-78-57.

GŁOGÓW
0 Pogotowie SM "Nadodrze" - 994, 
0 Informacja PKS - 33-31-11,
• Informacja WPK 33-42-99,
0 Informacja Usługowa 34-76-35
• Usługi Pielęgniarskie 33-96-54.
0 Klub Abstynenta "Skarbnik" -33-81-98
0 Pomoc drogowa 33-84-29, Auto - Serwis 

(6- 22) 34-15-81 (22-6) 33-41-00. Cało­
dobowa 33-32-01, 3402-00, CB Radio 
2642

POLKOWICE
0 Federacja Konsumentów, Rynek 23, teL 

4505-52 lub 45-10-96.

Szpitale
dyżury

petaOą sggOfcte
0 LEGNICA: ul Iwaszkiewicza 5, teL 55-2041 

oddziały: ginekologiczne - położnicze, pe­
diatryczne (od g. 20), okulistyczne i laryn­
gologiczne (w nieparzyste dni miesiąca - 
dyżury ostre), wewnętrzne, neurologiczne, 
kardiologiczne, zakaźne - przy ul. Poselskiej 
14/16, tel. 260-81, chirurgiczne - Specjali­

styczny Szpital Chirurgiczny przy ul. Murar­
skiej 5, tel. 22101.

• LUBIN: ul. Łokietka 3, tel. 44-17-25, ul. 
Bema 6, tel. 44-3201, uL M. Skłodowskiej 
- Curie 64 - ostry dyżur w parzyste dni 
miesiąca: oddział laryngologiczny i okuli­
styczny

• JAWOR: ul. Szpitalna 2, tel. (70) 23-81, 
Szpital Dziecięcy, ul. Struga 30 tel. (70) 
30-21.

• GŁOGÓW: ul. Kościuszki 15, tel. 33-35-61
• ZŁOTORYJA: ul Hoża 22, tel. (783) 807 
O CHOJNÓW: ul. Nowotki 20, teL (188) 256

Apteki
LEGNICA
o 24 bm. - ul. Radosna 48, tel. 54-72-51, 25 

bm. - ul. Daszyńskiego 33, tel. 5440-54, 
26 bm. - ul. Złotoryjska 1, tel. 257-72, 27 
bm. - ul. Matejki 1, tel. 239-71, 28 bm. - 
ul. Dziennikarska 16, teł. 246-16, 29 bm. 
- ul. NMP 14, teł. 264-99, 30 bm. - ul. 
Izerska 35, tel. 564-787.

LUBIN
• 24 I 30 bm. - ul. Armii Krajowej 35, tel. 

44-40-26, 25129bm.-Wyszyńskiego, tel. 
4244-25, 26 i 27 bm. - ul. Leszczynowa 
1, tel. 44-2242, 28 bm. - ul. Mieszka I 
14/16, tel. 44-22-05.

GŁOGÓW
• 24-27 bm. - pl. Tysiąclecia 7, tel. 33-30-93, 

28-30 bm. - Perseusza 2, tel. 33-96-71.

Kina
• LEGNICA "OGNISKO" - 24 bm. "Fatalny 

instynkt", USA, 15 1, g. 20. 24-27 bm. 
"Trzy kolory-bialy", fr.-pol., 151 g-18 - 24 
bm. 125-27 bm. g. 20. "Robin Hood - faceci 
w rajtuzach", USA, 15 1., g. 16, 28-30 bm. 
"Trzy kolory - biały, fr.-pol., 15 L, g. 16 i 
18, "Phil oszust Collins", USA, 151., g- 20.

• bm- "Indochiny", fr. 15 1 E 
ika’ 1’J.6 35’ 19’ 2W9 bm- "Kalifornia", 
USĄ,15|.,g.l1,13,15,i7,"indochlny^ 
1 ć i5 ’,?■ 9' 30 bm' "KaUfornia", USA 
>5 l-g..11,13,15,17, 19

• GŁOGÓW "JUBULAT" 24 bm. "Bez prze- 
taczcn,1’ ; WĄ. 15 1, g. 17, "Indochiny",

! $ ik* ir : ’27 bm' Bez praebacze- 
S\ 3 8- 15, "Fatalny instynkt",

USA g. 17 i 1930, 28 bm. ''Fatalny in- 
stya"kt’.';JJSA'g-1712W0 bm-
ard", USA 12 L, g. I5 I 17, "Fatlfny 
instynkt’’, USA, 15 l.o. 19.30.

• LUBIN "MUZA” - nieczynne.
• fOLKOw,CE- KLUB MUZYCZNY -24-27 

bm. 'Hot Shots 2", USA, 12 L, g. 16,
Nieuchwytny cel", USA, 15 1. g 18

• ZŁOTORYJA - "AURUM" ■ 24 bm "Fir- 
™ 'U^f)5b'g- 171 >9. 25l27bm. 
„Kryzys , fr !5 I g. 17 i 19, 29i 30bm. 
^Strzelając śmiechem", USA, 12 L, g. 17 i

KLUBY FILMOWE
0 LEGNICA KMF przy CS-TD - 28 bm. "Pod 

osłoną nieba", reż. Bernardo Bertoluccl 
g. 18.

Domy kultury
LEGNICA . ’
• SPÓŁDZIELCZY DOM KULTURY "KO­

PERNIK": 24 bm. g. 15.30 - spotkanie 
Klubu Turystyki Górskiej "Watra", 29 bm. 
g. 16.30 - błyskawiczny turniej szachowy, 
a o.g. 18 - wieczór z płytą kompaktową. 
Placówka przyjmuje zapisy dzieci i mło­
dzieży od 6 do 17 lat do ogniska baleto­
wego. Lekcje na bazie tańca klasycznego 
z elementami jazzu, modem, rytmiki oraz 
tańca charakterystycznego prowadzić bę­
dzie zawodowa tancerka. Szczegóły pod 
tel. 54-61-98 lub 50-10-81.

o MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY "HAR­
CERZ", ul. Okrzei 9 - 24 bm. g. 16 - 
konkurs na palmę świąteczną, 26 bm. g.
10 - dwa konkursy recytatorskie "Maluchy 
lubią wiersze" oraz "Od Mickiewicza do 
Miłosza", 28 bm. g. 16 - w kinie lektur 
szkolnych projekcja filmu "Wesele", 29 
bm. g. 18 - turniej "Koło fortuny bez 
fortuny", 30 bm. g. 16 - wewnętrzny 
turniej tańca towarzyskiego.

« MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY ul. Mic­
kiewicza 3 - 25 bm. g. 16 - zajęcia zespołu 
harmonijek ustnych, 26 bm. g. 10 - proje­
kcja wybranej na życzenie lektury szkol­
nej.

LUBIN
• MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY, ul. Od­

rodzenia 32 - 26 bm. g. 9 - rejonowy 
konkurs recytatorski "Od Mickiewicza do 
Miłosza" oraz wojewódzki turniej nt. 
"Bezpieczeństwa ruchu drogowego", 29 
bm. g. 16 - "Muzyczne ABC" - międzyszkol­
ny turniej na wesoło dla uczniów szkól 
podstawowych.

o DOM KULTURY ZAGŁĘBIA MIEDZIO­
WEGO, ul. Armii Krajowej 1 - 28 bm. g. 9 
- spektakl teatralny dla dzieci pL "Czer­
wony Kapturek" w wykonaniu aktorów 
Teatru Lubuskiego i Gorzowskiego, 28 
bm. g. 17 - spotkanie Stowarzyszenia 
Twórców Kultuiy w sali nr 31, 29 bm. g. 
18 - w ramach Sceny Prezentacji Młodych 
Talentów "Humor francuski" - minispe- 
ktakle w wykonaniu uczniów I LO w sali 
nr 24, wstęp wolny.

GŁOGÓW
O MIĘJSKI OŚRODEK KULTURY, pl. Kon 

stytucji 3 Maja2- 24 bm. g. 11.15-wsali 
widowiskowej "Z sekretów muzyki" - ron­
do i wariacje z cyklu: "Filharmonia mło­
dych", 26 bm. g. 10 - wojewódzkie 
eliminacje "Terpsychory".

POLKOWICE
O DOM KULTURY "IMPRESJA", ul. Kard.

B. Kominka - 24 bm. g. 17 - otwarty 
konkurs plastyczny dla najmłodszych 
dzieci pn. "Wielkanocne tradycje", 29 i 30 
bm. g. 10 - IV Wojewódzkie Prezentacje 
Interpretacji Poezji Dziecięcej "Snuj się, 
snuj bajeczKo”, 29 bm. - widowisko "Pam­
pers show" w wykonaniu grupy "Teatr 
Nasz" z Jeleniej Góry.

Teatry
• DRAMATYCZNY - Legnica - 24 bm. g. 10 

i 12.30 - "Wariat i zakonnica" wg S. 
Witkiewicza, 25 bm. g. 11 - "Dwoje na 
huśtawce" wg W. Gibsona, 27 bm. - Mię­
dzynarodowy Dzień Teatru - g. 18 gościn­
ne występy aktorów Teatru im. G. 
Hauptmanna z Zittau w Niemczech z mu­
sicalem wg sztuki Jeana Poireta "Klatka 
pełna błaznów", 28 bm. g. 15 - pokaz 
filmów dokumentalnych z komentarzem 
Tadeusza Burzyńskiego Teatru "Laborato­
rium" Jerzego Grotowskiego, 28 bm. g. 10 
i 12 - "Audiencja" V. Hav(a, 29 bm. g. 10 
i 12 - "Audiencja", g. 11.30 i 17 - "Teatr 
Tadeusza Różewicza" (inauguracja Sceny 
Lektur Szkolnych) 30 bm. g. 10 - "Audien­
cja", g. 12 - "Przyjaciel wesołego diabła" 
K. Makuszyńskiego.

• SCENA TEATRALNA "GRAAL" przy 
MOK w Głogowie zaprasza 27 bm. o g. 19 
na spektakl Raya Cooneya "Mayday" w 
wykonaniu aktorów Teatru Lubuskiego w 
Zielonej Górze reż. W. Pokora, 28 bm. o

g. 9 1 10 "Trzy po trzy" wg Aleksandra 
Fredry, przygotowany przez Centrum 
Kultury "Zamek" w Poznaniu.

Imprezy
Premier® kabaretu—

. ..dziecięcej grupy teatralnej działającej 
przy Domu Kultury "Żuraw" w Lubinie - 26 
bm. o godz. 12 w sali teatralnej tej placówki. 

KRYSTYNA PROŃKO...
...wystąpi 27 bm. o godz. 17 i 19 w sali 

Domu Kultury "Kopernik” w Legnicy przy ul. 
Koziorożca 9- Bilety rozprowadzają: sklepy 
"Hobby" 1 "Info-Muz" oraz DK.

Wiosenny szał...
...modę młodzieżową zaprezentuje 25 

bm. o g. 18 w sali nr 1 Domu Kultury 
Zagłębia Miedziowego w Lubinie wrocławska 
firma "Dzika Aligatorka". Bezpłatne zapro­
szenia do odbioru w pok. nr 18. 26 1 27 bm. 
w kawiarni placówki "Pod Muzami" od g. 19 
posłuchać można standardów muzyki forte­
pianowej w wykonaniu Michała Styszyńskle- 
go. Wstęp wolny.

Z Ireną Szewińską-
....legendą polskiego sportu, wielokrot­

ną mistrzynią igrzysk olimpijskich spotkać 
można się dziś (24 bm.) o godz. 18 w kawiar­
ni "Piwnica” Ośrodka Kultury "Wzgórze Za­
mkową" w Lubinie.

Krzysztof Palmowski...
...zasiądzie przy fortepianie 26 bm. o g. 

19 w kawiarni "M" Miejskiego Ośrodka Kul­
tury w Głogowie i zagra standardy oraz 

evergreeny.

"Sacrum w literaturze".-
....wojewódzkie eliminacje HI Ogólno­

polskiego Konkursu Recytatorskiego - 26 bm. 
o g. 10 na malej scenie Teatru Dramatyczne­
go w Legnicy.

Wystawy
Otwarcie wystawy malarskiej Rogera 
Piaskowskiego - 26 bm. o godz. 18 w 
sali Domu Kultury "Kopernik" w Legnicy.
"Legnickie impresje" - ekspozycję ak­
warel i grafik Janusza Słupskiego prezen­
tuje Klub Garnizonowy przy ul. 
Bielańskiej w Legnicy
"Zabytki mojej okolicy" - prace plasty­
czne i fotograficzne II wojewódzkiego 
konkursu zwiedzać można w MDK "Har­
cerz" w Legnicy.
"Pod Słońce" - wystawa fotograficzna - 
w galerii "X" Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Głogowie.
"Ziemia" - ekpozycja pokonkursowa z 
Konfrontacji Artystycznych Szkól Śred­
nich - w kawiarni "Pod Muzami" DKZM w 
Lubinie.
"Rękodzieła" - wystawę Barbary Wilk 
prezentuje Klub "Agatka" w Legnicy. Spot­
kania z autorką w każdą środę o g. 16 w 
placówce.

Radio "L" poleca.
Piątek

Radio "L" zaprasza do udziału i wysłu­
chania transmisji uroczystej mszy św. z Kate­
dry Legnickiej z 
okazji U rocznicy 
utworzenia Die­
cezji Legnickiej, 
w której weźmie 
udział arcybiskup 
Henryk Gulbino- 
wicz. Początek o 
godz. 12.00.

Sobota
Jarek Kolo- 8—■ LEGMICA 

dziej zaprezentu­
je już o 13-20 muzyczne nowości. W audycji 
wieczornej o 20.20 ksiądz Zenon Stoń mówić 
będzie o krisznaizmle i chrześcijaństwie. 

Niedziela
Od 10.00 do 15-00 do swojego magazy­

nu zaprasza Szczepan Knap.

Radio Wrocław poleca...
Sobota

19-05-22.00 Rockandrollowy drink-An­
drzeja Benkego, w tym: meldunki z meczu II 
ligi piłki nożnej: Slęza Wrocław - Śląsk Wroc­
ław

19-50-20.00 Bąbel • aud. dla dzieci 
20.05-20.50

bezpośrednia 
transmisja z II 
połowy meczu 
Slęza Wrocław - 
Śląsk Wrocław 

Niedziela
piw

W bloku re­
dakcji literackiej - 9-15-12.00

"Muza z Mltyleny - Safona" - wieczór 
autorski prof. Szastyńskiej - Siemion w aud. 
Izabeli Sobkowicz.

"Teatr dzisiaj" ■ spotkanie ze Zbignie­
wem Zamachowskim, Piotrem Tomaszu- 
kiem, w aud. Tatiany Drzycimskiej.
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30 marca 1994 r.29 marca 1994 r.28 marca 1994 r.27 marca 1994 r.25 marca 1994 r. 26 marca 1994 r.24 marca 
1994 r.

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki

2
7-30 Panorama
8.00 Piotruś Pan i piraci
8.25 Onassis - najbo­
gatszy człowiek świa­

ta (3) - serial
9.15 Słowo na niedzielę (dla 

niestyszących)
9-20 Powitanie
9.30 Telepiątka
10.30 Wzrockowa lista przebojów 
11.00 Godzina z Hanną Barbarą 
12.00 Trzej Muszkieterowie

(2) - film francusko-wloski
13-35  Tajemnica teatru (1) 
14.00 Animals
14.20 Tajemnica teatru (2)
14.30 Podróże w czasie i prze­

strzeni
15.25 Tajemnica teatru (3)
16.00 Panorama
16.20 WOW (10)-serialTP
16.45 Teatr Telewizji: Alfred de 

Musset - Drzwi muszą być 
albo zamknięte, alfo otwarte

17.20 Wydarzenie tygodnia
17.50 Camerata 2
18.20 Tajemnica teatru
18.30 Gra
19-00 Kabaret: Koń polski (1) 
19-30 Neptun TV przedstawia 
20.05 A kuku, panie Kruku
20.10 Linia specjalna
21.00 Panorama
21.25 Szkoła kłamców - Marek 

Kondrat
22.15 Dżentelmeni! i gracze - 

serial angielski
23.05 Tajemnica teatru
23.30 Nie Mozart
24.00 Panorama
0.05 Spyro Gyra

2
7.30 Panorama
7.35 Kaliber - magazyn 
wojskowy
8.00 Ulica Sezamkowa

9-00 Tacy sami - progr. w języku 
migowym

9.20 Nauka języka migowego
9-35 Z ziemi polskiej
9.55 Halo Dwójka
10.10 Róbta co chceta
10.30 Historia nagrania "West 

Side Story
12.00 Akademia Filmu Polskie­

go: Ruchome piaski
13-20 Brody, samochody 1 blues 
14.00 Przegląd szkól teatralnych
14.15 Halo Dwójka .
14-30  Sport
15.30 Zwierzęta świata: W krainie 

niedźwiedzi grizll (2-osL)
15.55 Losowanie gier liczbowych 
16.05 Wielka,gra
17.05 Pełna chata - serial USA
17.30 Kieślowski spotyka We- 

ndelsa
18.00 Panorama
18.03 Fakty
18.30 Gra
19.00 Bez prądu
19.30 Artyści - galerie
20.00 Liga polska - piłka nóżna
21.00 Panorama
21.25 Yademecum teatromana
22.40 Człowiek z Gwiazdą: Miasto 

bezprawia - western USA
0.15 Panorama
0.20 Rock noc

1
6.00 Kawa czy herbata? 
9-00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9-20 Przedszkolny kon­

cert życzeń
9.50 Cezar i Kleopatra - film 

ang. z 1946r.
11.55 Muzyczna Jedynka 
12.00 Wiadomości
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Ciuchcia 
13-30-15.55 TY Edukacyjna 
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.00 Telecxprcss
17.20 Test - mag. konsumenta
17.40 Tata, a Marcin powiedział 
18.00 Randka w ciemno
18.45 W kraju Żulu Gula 
19.00 Wieczorynka.- Muminkl 
1930 Wiadomości
20.15 Czar par - turniej
21.35 Kto ma rację - publ.
22.00 MŚ w łyżwiarstwie figuro­

wym
23.30 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 Garwood - jeniec wojen­

ny - film USA
1,15 Dawid Bowie

2
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki 
8.05 Widget
8.35 Przygody Alfreda 

Jonathana Kwaka
9-00 Studio Dwójki
9-10 Miłość i dyplomacja - serial 
9-40 Ona - magazyn 
10.05 Cyrki świata
10.45 Studio Dwójki
11.10 7 dni polskiego sportu 
12.00 Chłopiec bez oczu - dok 
13-05 Sprawca nieznany - se­

rial niemiecki z 199Ir.
14.00 Pytania o Polskę (powL)
14.50 La la mi do, czyli poryki­

wania szarpidrutów
15-35  Przygody Alfreda Jonatha­

na Kwaka
16.05 Magazyn NBA
16.15 Dedykacje
16.40 Akcja - Dzień Trzeźwości
17.15 Polska Kronika Filmowa
17.30 Miłość i dyplomacja - 

serial
18.00 Panorama
18.03 Fakty
18.35 Kolo fortuny
19.05 Chłopiec bez oczu - dok.
20.05 Nocne sesje (9) - serial USA
20.30 Auto - magazyn 
21.00 Panorama
21.30 Sport
22.00 Noc Detektywów: Colum- 

bo ■ Zabójstwo a lacarte
23.15 Forum abstynenckie
0.05 Karol Szymanowski - 00 

Symfonia Bdur - koncert
0.45 Noc i stres
1.00 Nocne sesje - serial USA

2
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki 
8.05 Mała księżniczka
8.35 Przygoda Super­

mana - serial anim.
9-00 Studio Dwójki
9.10 Muzea Austrii - serial dok
9.30 Studio Dwójki
9.40 świat kobiet - magazyn 
10.05 Osterreich bild am sontag
10.35 Ulica Sezamkowa 
11’00 Panorama
11.05 Turniej Poezji Śpiewanej
11.20 Do trzech razy sztuka
11.20 Róbta, co chceta
12.00 Szansa na sukces
12.50 Przeboje Dwójki
13-00 Panorama
13.05 Przy stanek Alaska - se­

rial USA
13-50 Berlin *94
14.35 Z ziemi polskiej: Kierunek 

Brazylia
15-00 Polskie ślady pod Piniorami
15.35 Przygody Supermana 
16.00 Panorama
16.05 Klub Yupples?
16.30 Odlecieć stąd - serial USA
17.20 Lalamldo, czyli porykiwa­

nia szarpirdrutów
17.45 Witaj Hiszpanio! - teletur­

niej
18.00 Panorama
18.03 Fakty
18.30 Piątka ma Antenie Dwójki
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Za chwilę dalszy ciąg pro­

gramu
22.15 Przystanek Alaska
23.00 Teatr Sensacji: Patrick Qu- 

entin - Fatalna kobieta
0.15 Panorama
0.20 Koncert gwiazd jazzu
1.15 Odlecieć stąd - serial USA

1
6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przed­

szkole
9.55 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
10.05 Dynastia Colbych (13)
11.00 Przyemnc z pożytecznym
11.20 Gotowanie na ekranie
11.40 Szkoła dla rodziców
12.00 Wiadomości
12.15 Nie pora na cenzora (1)
12.40 Muzzy in Gondoland (23)
12.45 Luz
13-30-15-55 TY Edukacyjna
16.05 Luz
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Tełecxpress
17.20 Laboratorium
17.40 Prawnik domowy
18.00 Latający cyrk Monthy Pyt- 

liona (8)
18.30 Loża
19-00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Prosto z Belwederu
20.20 Teatr Telewizji: Tadeusz 

Różewicz: Wyszedł z domu
21.50 Tworzenie świata - rep.
22.40 ZAKR proponuje...
23-00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 Dzieci lata - film kan.
1.00 Przeboje B. Kaczyńskiego

1
7.00 Rolnictwo na śwle- 
de
7.15 Przystanki co- 
dziennośd

7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.30 Notowania
9-00 Zamek Eureki
9.25 Zimowy pamiętnik (7-osL)
9.30 Teleranek
10.10 Domek na prerii
11.00 MGM: Gdy lew zaryczy (3) 
12.00 Koncert Życzeń
12.30 Scena młodego widza: Ed­

mund de Amicis - Serce
13-20 Z kamerą wśród zwierząt
13.35 Mini lista przebojów
14.15 Drobne starcia
15-10 MŚ w łyżwiarstwie figuro­

wym
17.00 Teleexprcss
17.30 Dynastia Colbych
18.20 7 dni - świat
19-00 Wieczorynka
19-30 Wiadomości
20.15 Onassis - najbogatszy 

człowiek świata (3) - serial
21.15 Sportowa niedziela
22.15 Międzynarodowy Dzień 

Teatru
23-00 Staszek - film dok.
23.35 Wieczór konesera: Późna 

jesień - film Japoński
1.45 Ze wspomnień Konkursu 

Chopinowskiego - Ivo Po 
gorelic

1
6.00 Kawa czy herbata 
9.00 Wiadomości 
9-15 Mama i ja
9.30 Domowe przed­

szkole
9.55 Porozmawiajmy o dzie- 

dach
10.00 Życie - serial japoński
10.45 Armia podoficerem stoi - 

rep.
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Tam, gdzie chata rozśpie­

wana
11.45 Uszyj to sama 
12.00 Wiadomośd
12.15 Magazyn Notowań
12.45 Dla dzieci: Tik-Tak 
13-30-13-55 TY Edukacyjna 
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17-00  Teleexpress
17.20 Sensacje XX wieku
17.40 Kino ma prawie sto lat
17.55 Studio
18.05 Murphy Brown - serial
18.30 Rewizja nadzwyczajna 
19-00 Wieczorynka 
19-30 Wiadomości
20.25 Opowieść z Chorwacji 
22.05 Sprawa dla reportera
22.40 Program rozrywkowy 
23.00 Wiadomośd
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.30 Człowiek w zagrożeniu 
0.00 Po północy
0.45 Siódemka w Jedynce

2
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki 
8.05 Opowicśd Zielone­
go Lasu

8.35 Przygody Blacky’ego 
9-10 Miłość i dyplomacja 
9-40 Świat kobiet - magazyn 
10.05 Cyrki świata
10.30 The Carsat Crisis (23)
10.45 Studio Dwójki 
11.00 Panorama
11.15 Animals
11.45 Ojczyzna - Polszczyzna 
12.00 Pieśń o nocy - film dok 
13-00 Panorama
13.05 Wiry żyda (6) - serial 
14.00 Linia specjalna (powt)
14.50 Pasterz beskidzkich sto­

ków - film dok
15.35 Przygody Blacky'ego 
16.00 Panorama 
16.05 Sport
16.15 Ocalić jedno życie - to tak 

wiele - reportaż
16.45 Ojczyzna - Polszczyzna 
17.00 Przegląd Szkół Teatralnych
17.10 Poszukiwanie prawdy
17.35 Miłość i dyplomacja 
18.03 Fakty
18.35 Koło fortuny
19.05 Pieśń o nocy - film dok. 
20,05 Pytania o Polskę 
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne 

Dwójki
22.00 Perły z lamusa: Burkę 1 

Wills - film australijski
0.15 Panorama
0.20 Świnka (1)

1
6.00 Kawa czy herbata? 
9.00 Wiadomości
9-15 Mama i ja
9 30 Domowe przed­

szkole
9-55 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
10.00 Tajemnice starej kopal­

ni (6-osL) - serial
10.50 Taki jest świat - magazyn
11.15 Country America (3) 
12.00 Wiadomości
12.15 Magazyn notowań
12.45 Odkrywamy talenty oraz 

film z serii "Leśna rodzina"
13.30 - 15.55 TY Edukacyjna
16.05 Odkrywamy młode talenty 

oraz film z serii Leśna rodzina
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Tclcexpress
17.20 Stop - mag. ekologiczny
17.40 Co na to mama? - turniej
18.00 Tajemnice starej kopal­

ni (6-osL) - serial
19 00 Wieczorynka
19-30 Wiadomości
20.15 Liga mistrzów
22.15 Teatr mody Xymeny Za­

niewskiej
23-00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia

1
6.00 Kawa 
czy herbata

9.30 Poroz­
mawiajmy o 

dzieciach
110.00 Gliniarz i pro­

kurator (1)
110.55 Muzyczna Je­

dynka
111.15 Stachu - rep.
111.40 Smoczek czy 

grzechotka?
112.15 Magazyn noto­

wań
I 12.45 Raj ■ Zimowy
I pamiętnik (6) oraz 
I film z serii Pan Benn 
j 13.30-15.55 TY Edu­

kacyjna
16.05 Raj - Zimowy pamiętnik (6) 

oraz film z serii Pan Benn
16.50 Muzyczna Jedynka
17.20 Miliard w rozumie
17.45 Raport o zagrożeniach 
18.05 Koty (3) - serial dok.
18.35 Znaki czasu
19-10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.20 Gliniarz i prokurator
21.15 Tylko w Jedynce 
22.00 Japonia '94 - MŚ 
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Gorąca Unia
23.30 Muzyczna Jedynka 
23-35 4 godziny w My lal - dok. 
0.40 To lubię
1.40 Program muzyczny

2
7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki 
8.05 Widget - anim.
8.35 Zorro-serial USA

9.10 Miłość 1 dyplomacja - serial
9.40 Świat kobiet - magazyn 
10.05 Wild America
10.30 Couleurs de France 
i 1.00 Panorama
11.05 Film o drodze - impresja
11.40 Moje książki
12.00 Pensjonariusze - film dok.
12.20 World Press Foto
12.40 Magia bieli - film dok. 
13.00 Panorama
13-05 Ani chwili do stracenia

- film francuski
14.25 Malarstwo późniego ro­

mantyzmu
14.40 Na ulicy Kazika 
15 35 Zorro - serial USA 
16.00 Panorama
16.05 Wielka piłka - magazyn
16.35 Życie obok życia
17.30 Miłość 1 dyplomacja 
18.03 Fakty
18.35'Kolo fortuny
19 05 Pensjonariusze • film dok.
19.25 World Press Foto
19-45 Przegląd szkół teatralnych 
20.05 Seans filmowy - mag.
20.30 Gra w kino - teleturniej 
21.00 Panorama
21.40 Przed Jałtą i po Jałcie
21.50 Kocham kino - mag.
22.00 Seks, kłamstwa 1 kase­

ty wideo - film obycz. USA
0.10 Seans filmowy - magazyn 
0.40 Nie Mozart

1
7.00 Rondo - magazyn
7.20 Rynek - Agro
7.45 Z Polski - magazyn 
8.05 W drugim planie - 

reportaż
8.25 Wszystko o dzidce
9.00 Wiadomośd
9-10 Ziarno
9-35 5-10-15 oraz film z serii: 

Tajna misja
11.00 Opowieść o północno - 

zachodnim regionie Ame­
ryki - film dok.

12.00 Wiadomośd
12.10 Sceny i obrazy
12.40 Morze - magazyn
13-15 Apetyt na zdrowie
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 Wiosenne MTY
15.35 Telewizyjny Teatr Rozmai- 

tośd: Jean Claude Brisville 
- Salon

16.45 Zaproszenie do Teatru TY 
17.00 Teleexpress
17.20 Muzyczna Jedynka
18.10 Bcrcrly IIllls 90210 (5) 
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19-30 Wiadomości
20.00 Polskie zoo
20.30 Orzeł wylądował - film

USA z 1977
22.40 Wiadomośd
22.50 Sportowa sobota
0.15 Z Archiwum Filmu Gangster­

skiego: Skamieniały las
1.40 Francuskie impresje
2.05 Polowanie na sutenera - 

film rosyjski

9.10 Miłość i dyplo­
macja - serial

9-40 Świat kobiet ■ magazyn
10.05 Cyrki świata
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Sport
12.00 Jaki kapitał (3)
12.30 Marsjan niezwyciężony - 

film dok.
13.00 Panorama
13.05 Liga NHL
14.00 Janosik (5)-serial TP
14.50 Tak sobie myślę...
15.10 Zatrute pióro Ronalda 

Harwooda
15-35 Kacper i jego przyjaciele
16.00 Panorama
16.05 Magazyn przechodnia
16.20 Zwierzęta wokół nas
16.50 Losowanie gier Hczbowych
16.55 Kto ty jesteś?
17.05 Moda nie żyje
17.30 Miłość 1 dyplomacja
18.00 Panorama
18.03 Fakty
18.35 Kolo fortuny
19.05 Autoportret - film dok 
19-15 Ciało na płótnie - film dok.
19-45 Niedokończony rozdział
20.00 Sprawy Rosie O’Ncill - 

serial USA
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 Sara (8-osL) - serial USA
22.30 Znaki żyda - film dok
23.10 Słowo po słowie: Tadeusz 

Różewicz
23.30 Wilgoć - KUL Scena plasty­

czna
24.00 Panorama
0.05 Program artystyczny

ŚWIĄTECZNA PROMOCJA
Tylko do 31 marca.

Obniżki cen telewizorów i magnetowidów.
Podajemy minimalne ceny detaliczne.

=£■ Telewizor 25" 13.770.000 zł
=*> Telewizor 28" 14.880.000 zł
=/> Magnetowid 7.650.000 zł

Polecamy na dogodnych warunkach ratalnych 
w sieci sklepów:

„Merkury” Legnica, ul. ZJotoryjska 6, tel. 524-768
RTV Legnica, ul. Młynarska 7a
RTV Legnica, ul. Złotoryjska 50
Sklep przemysłowy i RTV, Legnica, ul. Łibana 5, teL 255-93 
„TV • COM” Łubin, ul. Kopernika 17, tel. 44-29-14
„Rosy” Lubin, ul. Kościuszki 36, tel. 42-10-37
„Roxy” Polkowice, ul. Głogowska 19, tel. 45-14-53 
„Tele-audio-video” Bolesławiec, ul. Asnyka 11, teł. 38-25 
„Pati” Bolesławiec, ul. Asnyka 24, tel. 29-54
OTVC VBDEO Głogów, ul. Morcinka 39/1, teł. 33-24-69
Dom Handlowy, Jawor uL Grunwaldzka 6
Sklep RTV Złotoryja, Rynek 26, tel. 567

2S-vgm i

O 

o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o 
o

HURTOWNIE
59-220 Legnica, ul. Noaodtsurska 11, tel./iaa 50-60-39, tel. 50-60-23 (8 - 17)
59-220 Legnica, ul. Złotoryjska 6 (I8JF0 - stoisko firnowe), tel. 56-06-55 (10 - 18)
58-873 Wrocław, ul. Św. Antoniego 2/4, tel./fax 369-75, tai. 350-51 do 55

> WŁASNYM 
TRANSPORTEM!

TELEWIZORY CURTIS MAGNETOWIDY

NAGRANE KASETY VIDEO z filmami HANNY BARBERY
B najlepsze i niezawodne
O 24 miesiące gwarancji
O sieć serwisowa na terenie całego kraju

wtorekczwartek Piątek

dealer autoryzowany

CURTIS MARKET

Poniedziałek ŚrodaSobota {Niedziela |
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czwartek 24 marca
730 Panorama, 7.40 Kwadrans na kawę, 8.00 Progr. dla 

dzieci, 8.45 Porcelana w składzie słonia - powt, 9.45 Teatr, 
czyli świat - Gustaw Holoubek, 10.15 Tatry (4). 10.45 Histo­
ria-współcz, 11.15 Leksykon polskiej muzyki rozrywk., 11.30 
Obok nas, 12.00 Wiadomości, 12.15 Blisko coraz bliżej, 13-40 
Sport na satelicie, 14.35 Polskie sprawy - progr. publ., 15-35 
listy z Europy, 16.0b Yademecum teatr., 16.30 Tramwaje, 
16.45 Euroturystyka, 17.00Telecxpress, 17.15 5-10-15,18.00 
Historia-współcz., 18.30 Gwatemala na pokaz-reportaż, 18.50 
Małe ojczyzny, 19.20 Dobranocka. 19-30 Wiadomości, 20.00 
Bilans, 20.10 Polskie rekordy (2), 21.00 Panorama, 21.25 Gość 
TV Polonia, 21.35 Teatr Telewizji: Władysław Terlecki • Przyj­
dę do pani znów..., 23.10 Progr. reporterów’, 24.00 Panorama, 
0.10 Misja - serial TVP

POLONU

Piątek 25 marca
7.30 Panorama, 7.40 Uszy) to sama, 8.00 Progr. dla dzieci, 8.45 Misja 

• serial TVP, 9.45 Yademecum teatr., 10.15Tramwaje, 10.30 Euroturystyka, 
10.45 Historia-wspólcz, 11.15 Od Opola do Opola, 11.30 Małe ojczyzny, 
12.00 Wiadomości, 12.15 Progr. rozrywk., 12.45 Dzieje kultury: Wiek 
srebrny, 13-45 Polskie rekordy (2), 14.30 Bilans, 14.40 Reportaże, 15.35 
Gwatemala na pokaz - reportaż, 16.00 Ojczyzna-polszczyzna, 16.15 Ze 
skarbnicy folk., 16.30 Andrzej Kuhn, 17.00 Teleexprcss, 17.15 Ciuchcia, 
18.00 Historia-wsopólcz.. 18.30 Program Hanaoki, 18.50 Pegaz, 19.20 
Dobranocka, 19-30 Wiadomości, 20.00 Trapez (4-osL) - serial TVP, 21.00 
Panorama, 21.25 Gość TV Polonia, 21.35 Życie na gorąco - serial TVP, 
23-05 Tylko w Jedynce, 24.00 Panorama, 0.10 Kantata - Święta Jadwiga 
Śląska patronka porozumienia,

Sobota 26 marca
8.10 Apetyt na zdrowie, 8.55 Przygody Koziołka Matołka, 9-10 

Ziarno, 9-35 5-10-15,10.20 Janka (10) - serial dla dzieci i młodzieży, 10.50 
Mag. polonijny, 12.00 Wiadomości, 12.20 Trzy kwadranse ze sportem, 
13-05 Mag. przechodnia, 13.15 Yademecum turysty, 14.00 Teatr rozmai­
tości: Stefan Żeromski - Przedwiośnie, 16.05 Czterdziestolatek - serial TYP, 
17.00 Teleexpress, 17.15 Trzy misie (6), 17.40 Ja który mam podwójne 
życie... - film dok. -cz.1,18.40 Progr. rozrywk., 19-20 Dobranocka, 19-30 
Wiadomości, 20.00 Komediantka (8) - serial TYP, 21.00 Panorama, 21.25 
Gość TY Polonia, 21-35 Dotknięcie ręki - film polsko^iiemiecki, 23.00 
Program rozrywk., 24.00 Panorama, 0.10 Widowisko publicystyczne, 1.00 
Program rozrywk., 2.00 Zakończenie programu

8.10 Progr. katolickie, 9-00 Komediantka - serial TYP-powt, 10.00 
Tęczowy Musfc-box, 10.45 Urwisy z doliny Młynów - serial dla dzieci, 11.25 
Gość TY Polonia, 11.25 Czterdziestolatek - serial TYP-powt., 12.20 Teatr 
dla dzieci: Jan Brzechwa - Kopciuszek, 13-15 Z pierwszej ręki, 14.00 Progr. 
rozrywk., 15.00 Szwedzi w Warszawie - film IV, 16.00 Gość TV Polonia, 
16.15 Przeboje Odeonu, 16.35 Co nowego?, 17.00 Teleexpress, 17.15 
Spojrzenia na... 17.30 Kapitan Sowa na tropie (7-osL), 18.50 100 pytań 
do..., 19-20 Wieczorynka, 19-30 Wiadomości, 19-50 Magazyn kultur., 20.00 
Komediantka - serial TYP, 21.00 Panorama, 21.25 Gość TY Polonia, 21.35 
Modrzejewska (4) - serial TYP, 23.00 Progr. rozrywk., 24.00 Panorama, 
0.10 7 dni świat, 0.40 Gwiazdy jazzu

Poniedziałek 28 marca
7.30 Panorama, 7.40 Przyjemne z pożytecznym, 8.00 Ciuchcia, 8.45 

Trapez (4-osL), 9-45 Ojczyzna-polszczyzna, 10.00 Ze skarbnicy folk., 10.15 
Świat bez cienia, 10.45 Historia-współcz., 11.15 W kraju Żulu Gula, 11.30 
Pegaz, 12.00 Wiadomości, 12.15 Życie na gorąco (3), 13 45 Tylko w 
Jedynce, 14.45 Kantata: Święta Jadwiga Śląska, 15.15 Reportaż, 15-35 
Progr. Hanaoki, 16.00 Doktor z Radkowa, 16.30 Góra Kalwaria, 17.00 
Teleexpress, 17.15 Słoneczne studio - program dla dzieci, 17 50 Historia- 
współcz., 18.20 Gra, 18.50 Wydarzenie tyg., 19-20 Dobranocka, 19-30 
Wiadomości, 20.00 Prosto z Belwederu, 20.10 Zdzisława Sośnicka - 
program rozrywk., 21.00 Panorama, 21.25 Gość TY Polonia, 21.35 Jan 
Serce (1) - serial TYP, 23.00 Claudio Monteverdi i polscy tw'órcy Baroku, 
24.00 Panorama, 0.10 Tadeusz Nalepa - program rozrywk,0.55 7 dni 
polskiego sportu

Wtorek 29 marca
7.30 Panorama, 7.40 Smoczek czy..., 8.00 Program dla dzieci, 8.45 

Prosto z Belwederu, 8.55 Zdzisława Sośnicka - powt., 9-45 Doktor z 
Radkowa, 10.15 Góra Kalwaria, 10.45 Historia-wspólcz., 11.30 100 pytań 
do, 12.00 Wiadomości, 12.15 Jan Serce -powt, 13-35 Tadeusz Nalepa 
program rozrywkowy, 14.20 7 dni polskiego sportu, 15.20 Gra-powl, 
16.00 Puszcza Borecka - film dokumentalny, 16.30 Krakowskie ZOO; 17.00 
Teleexpress, 17.15 Słoneczne studio, 18.00 Historia-wspólcz., 18.30 Re­
portaż, 18.50 Kalejdoskop, 19-20 Dobranocka, 19-30 Wiadomości, 20.15 
Wielkanoc - film TVP, 21.00 Panorama, 21.25 Gość TY Polonia, 21.35 
Blisko coraz bliżej (6) - serial TVP, 23.00 Przegląd kulturalny, 24.00 
Panorama, 0.10 Claudio Monteyerdi_________________________________

Środa 30 marca
7.30 Panorama, 7.40 Gotowanie na..., 8.00 Program dla dzieci, 8.45 

Sejmograf, 9.00 Wielkanoc-powt, 9.45 Puszcza Borecka - film dok-powt, 
10.15 Krakowskie ZOO, 10.45 Historia-wspólcz., 11.15 Piosenka jest..,
11.30 Kalejdoskop, 12.00 Wiadomości, 12.15 Blisko coraz bliżej (6-powt), 
13.40 H Cieszyński Festiwal Muzyki, 14.25 Przegląd kultura!., 15.25 
Reportaż, 16.00 Teatr, czyli świat: Jerzy Trela, 16.30 Tatry (5), 17.00 
Teleespress, 17.15 Rycerze i rabusie - serial TVP, 18.00 Historia-wspólcz.,
18.30 listy z Europy, 18.50 Obok nas, 19-20 Dobranocka, 19-30 Wiado­
mości, 20.00 Koniec świata • film TVP. 21.00 Panorama, 21.25 Gość IV 
Polonia, 21.35 Blisko coraz bliżej - serial TYP, 23.00 Polskie sprawy, 24.00 

Panorama, 0.10 Sport na satelicie

Czwartek 
24 marca

16.30Jcsteśmy-prog.Jcat, 17.00 
Dallas (8), 18.00 Mag. filmowy Oskar,
18.30 Złowrogi raj (11), 19.OO Infor­
macje, 19.20 Ang. dla biznesmenów,
19.30 Trybunał (10), 20.00 Sąsiedzi - 
serial, 20.58 Informacje, 21.00 
Więźniarki (22), 22.00 Magazyn spor­
towy, 22.30 Biznes-informacje, 22.50 
Ang. dla biznesmenów, 23-00 Ludojad 
- film USA

Piątek 25 marca
16.30 Magazyn sportowy, 17.00 

Sąsiedzi - serial, 18.00 Pół metra ksią­
żek, 18.30 Trybunał (10), 19.00 Infor­
macje, 19.20 Publicystyka, 19-30 
Supermodelka (98), 20.00 Więźniarki 
(22), 20.58 Informacje, 21.00 Dziesią­
ta ofiara - wł. film - science-fiction, 
22.30 Biznes - informacje, 23-00 Kró­
lik doświadczalny - film USA z 1978 
roku

sobota 26 marca
16.00 Między nami smakosz, 

16.30 Trop - film USA, 18.00 Magazyn 
motoryzacyj., 18-30 Supermodelka 
(98), 19.00 Informacje, 19-20 Ang dla 
biznesmenów, 19-30 Clif Richard - 
koncert (1), 20.00 Capital City (8), 
20.58 Informacje, 21.00 Nocny przy­
pływ - film, 22.30 Biznes informacje, 
22.50 Ang. dla biznesmenów, 23-00 
Potwory (30), 23-30 CUf Richard - 
koncert (2)

15-05 Skłamałam - film pol.’37,
16.30 Capital City (8), 17-30 Jesteśmy 
- progr. katol., 18.00 Klementyka (10),
18.30 z innej beczki - kabaret, 19-00 
Informacje, 19-20 Publicystyka, 19-30 
Cilif Richard - koncert, 20.00 Szkarłat­
ny kwiat - cz. 1 - ang. film kostium, 
1982, 21.00 Na rozdrożu miłości - 
melodramat USA, 22.35 Magazyn film 
Oskar, 23-05 Potwory (30)

Poniedziałek 
28 marca

16.30 Magazyn motoryzacyj., 
17.00 Szkarłatny kwiat- cz.2 - ang. film 
kostium, 1982, 18.00 Twój lekarz, 
18.30 Skarby 7 konlymentów, 19-00 
Informacje, 19-20 Publicystyka, 19-30 
Supermodelka (99), 20.00 Sąsiedzi - 
serial, 21.00 Na rozdrożu miłości - 
melodramat USA- powt., 22.35 Biznes 
informacje, 23-00 Kiedy kobiety zgu­
biły ogony - kont włoska, 1970

Wtorek 29 marca
16.30 Magazyn sportowy, 17-00 

Sąsiedzi - serial, 18.00 Magazyn spor­
towy, 18.30 Supermodelka (99), 
19-00 Informacje, 19-20 Ang. dla bi­
znesmenów, 19.30 Jaki ojciec, taki syn 
(26), 20.00 Matrix (12), 20.58 Infor­
macje, 21.00 Nie przy dzieciach - film, 
22.50 Ang. dla biznesmenów, 23-00 
Zaliczyć jeszcze jedną - film USA z 
1977 roku

Środa 30 marca
16.30 Między nami smakosz., 

17.00 Matrix (12), 18.00 Magazyn mo­
dy, 18.30 Jaki ojciec, taki syn (26), 
19-00 Informacje, 19-20 Publicystyka, 
19.30 Złowrogi raj (14), 20.0 Dallas 
(9), 20.58 Informacje, 21.00 Widok z 
sypialni - film sens. USA 1987., 22.50 
Biznes informacje, 23-00 Pigułka dla 
Aurelii - film polski z 1958 roku

Czwartek 24 
marca

18.30 Zapowiedź pro­
gramu, 18.35 Wyścig z cza­
sem - film sens. USA z. serii 
Ulice San Francisco, 19-25 
Nie ma życia bez Hermana. 
Rodzina Potwornickich - se­
rial komediowy, 20.00 Nie 
wolno wam tego zapomnieć
- dramat USA, 21.30 Fest, wal
- aktualn. vldeo

Piątek 
25 marca

17.30 Paragon gola - 
polski film dla młodzieży, 
19-10 Santa Barbara - serial 
USA, 20.00 Fort Boyard - 
francuski turniej TY, 21.15 
Ostatnia spowiedź - dramat 
psych.USA

Sobota 
26 marca

17.30 Papa Castor opo­
wiada - francuski film animo­
wany, 17.40 Zwycięski mecz 
- film z cyklu Amerykańskie 
legendy, 18.30 Santa Barba- 
ra-serialUSA, 19-20Byledo 
poniedziałku - francuski se­
rial komed., 20.00 O Madon­
nie - prawie wszystko - film 
dok. USA, 21.25 Cinema, ci­
nema..., 21.50 Hasło odwet- 
film sensacyjny USA

17-30 Papa Castor opo­
wiada - francuski film animo­
wany, 17.40 Szopy - film s-f. 
USA dla młodzieży, 18.30 
Santa Barbara - serial USA, 
19-20 Byle do poniedziałku 
- francuski serial komed., 
20.00 Drugie wcielenie Ly- 
lah Clare - dramat, 22.00 mi- 
nikoncert MCM

Poniedziałek 
28 marca

18.30 Śmierć steward­
essy - z serii Ulice San Frań- 
cisko - serial sensacyjny USA, 
19-25 Koncert clipów MCM, 
20.00 W ślepym zaułku - film 
sensacyjny USA

Wtorek 
29 marca

18.30 Piąta rakieta - se­
rial USA, 19.35 Wizyta do- 

■ która Frankensteina - z serii 
Rodzina Potwornickich - se­
rial kom. USA, 20.00 Fort 
Boyard - francuski turniej 
TY, 21.15 Ostatnia spowiedź 
- dramat psych. USA

Środa 
30 marca

18.35 Legendy Dzikiego 
Zachodu - koncert, 19.25 By­
le do poniedziałku - francu­
ski serial komed., 20.00 O 
Madonnie - prawie wszystko, 
• film dok. USA, 21.25 Cine­
ma,.cinema... Canal Plus w 
ATY, 21.50 Hasło odwet - 
film sensacyjny USA

Czwartek 24 marca
8.30 Aerobik, 9-00 Łyżwiarstwo figurowe: 

w Makuhani - program oryginalny par tanecz­
nych - wręczenie medali oraz program dowolny 
solistów. Relacja bezpośrednia, 14.00 Snookcr - 
Liga europejska: Stcvc Davis, 15-30 Piłka nożna: 
Brazylia - Argentyna, 17-30 Hokej na lodzie ■ 
magazyn NHL, 18.30 Sporty motorowe - maga­
zyn, 19.30 Eurosportncws - wyniki, 20.00 Ły­
żwiarstwo figurowe ■ MŚ w Makuhari soliści, 
22.00 Piłka nożna: Brazylia - Argentyna - powt, 
23.30 Tenis - turniej ATP, 24.00 Golf turniej 
seniorów w USA, 1.00 Eurosportnews - wyniki

Piątek 25 marca
8.30 Aerobik, 9-00 Łyżwiarstwo figurowe - 

MŚ w Japonii, program techniczny kobiet, oraz 
program obowiązkowy par sportowych, 14.00 
Tenis - Pierwsza runda Pucharu Davisa, Niemcy 
- Austria, J 7.00 Formuła 1: Grand Prix Brazylii, 
18.00 Motomagazyn, 18.30 Międzynarodowe 
sporty motorowe, 19.30 Eurosportnews, 20.00 
Łyżwiarstwo figurowe: w Makuhari - podsumo­
wanie dnia, 22.00 Boks zawodowy, 23.00 For­
muła I: Grand Prix Brazylii, 24.00 Tenis - Puchar 
Davisa: Niemcy - Austria, gry singlowe, 1.30 
Eurosportnews

Sobota 26 marca
8.30 Aerobik, 9-00 Łyżwiarstwo figurowe: 

MŚ w Makuhari, jazda obowiązkowa kobiet, 
13-00 Lekkoatletyka: MŚ w biegach przełajo­
wych, Budapeszt, 15.30 Tenis - Puchar Davisa: 
Niemcy - Austria debel, 17.00 Formula I - Grand 
Prix Brzylii trening czasowy, 18.00 Piłka nożna 
- 19 Mistrzostwa Afryki ■ Eliminacje: Nigeria / 
Gabon, 20.00 Łyżwiarstwo figurowe w Japonii, 
22.00 Boks, 23.00 Formula I: Trening GP Brazy­
lii, 24.00 Tenis - P. Davisa, 3-00 Sport motocy­
klowy: Grand Prix Australii

3.00 Sport motocyklowy - Grand Prix Au­
stralii: 3.00 -125 ccm, 4.15 - 500 ccm, 5-30 - 250 
ccm, 6.30 Łyżwiarstwo figurowe - MŚ w Makuha­
ri - Pokazy mistrzów, 9.30 Piłka nożna: Tunezja 
■ Mali, 11.30 Sport motocykl. - GP Australii - 
powt, 13-30 Formuła I - Grand Prix Brazylii, 
14.00 Tenis - Puchar Davisa: Niemcy - Austria - 
Gry singlowe, 16.00 Sjjort motocyklowe: Grand 
Prix Australii - Podsumowanie, 17.00 Surfen 
Fundoor z Paryża, 18.00 Formuła I. - Grand Prix 
Brazylii, 20.00 Piłka nożna --mistrzostwa Afryki: 
Ghana - Gwinea, 22.00 Łyżwiarstwo figurowe: 
MŚ - pokazy mistrzów', 24.00 Formuła I - Grand 
Prix Brazylii

Poniedziałek 
28 marca

* 8.30 Aerobik, 9-00 Łyżwiarstwo figurowe 
MŚ w Makuhari, 11.00 Piłka nożna: Mistrzostwa 
Afryki: Wybrzeże Kości Słoniowej - Sierra Leone, 
13-00 Magazyn sportów matorowych, 14.00 Te­
nis - Puchar Davisa: Niemcy - Austria, 15-30 
Eurofun - mag., 16.00 Sport motocyklowy - GP 
Austrialii - Podsumowanie, 17.00 Formuła I - GP 
Brazylii, 18.00 Piłka nożna - Mistrzostwa Afryki; 
Zair - Mali, 20.15 Eurosportnews, 20.15 Piłka 
nożna - Mistrzostwa Afryki: Egipt - Gabon, 22.15 
Boks zawodowy, 23-15 Eurogole, 0.15 Eurogolf 
- magazyn, 1.00 Eurosportnews

Wtorek 29 marca
8.30 Aerobik, 9-00 Łyżwiarstwo figurowe - 

MŚ w Makuhari, 11.00 Lekkoatletyka: MŚ w 
biegach przełajowych, Budapeszt, 12.00 Eurogo­
le, 13.00 Hokej na lodzie: Liga NHL - mecz 
tygodnia, 14.00 Eurofun - mag., 14.30 Tenis - 
Turniej ATP w Estorią 17.00 Eurogole - powt, 
18.00 Piłka nożna - Mistrzostwa Afryki: Zambia 
-Sierra Leone, 20.00 Eurosportnews, 20.15 Piłka 
nożna: Mistrzostwa Afryki: Senegal - Gwinea, 
22.15 Tenis - magazyn oraz sprawozdanie z 
turnieju ATP w Estorii, 0.15 Snooker: Liga euro­
pejska, 1.00 Eurosportnews

Środa 30 marca
8.30 Aerobik, 9-00 Łyżwiarstwo figurowe - 

MŚ wr Makuhari, 10.00 Eurofun - mag., 10.30 
Tenis stołowy: ME w Birmingham, 11.30 
Jeździectw'o - skoki Puchar Świata, 12.30 Euro- 
tenis - mag., 14.30 Tenis - Turniej ATP w Estorii, 
17.00 Piłka nożna - Mistrzostwa Afryki, 18.45 
Formula 1 - magazyn Grand Prix, 19-30 Euro­
sportnews. 20.00 Boks zawodowy, 22.00 Sporty 
motorowe - magazyn, 23 00 Piłka nożna - mecze 
pucharowe, 24.00 Piłka nożna: Nigeria - Egipt,

E3E3
TELEV'ISION

Czwartek 24 marca
6.00 Wiadomości, 7.00 Dzień dobry, 9-00 Kalifornia 

wzywa pomocy, 10.00 Piękni i bogaci, 10.30 Czas tęsknoty, 
11.00 Cena jest gorąca, 11.30 Potyczki rodzinne, 12.00 Punkt 
12,12.30 Rodzina Springfieldów, 13.20 Santa Barbara, 14.10 
Morderstwo to jej hobby, 15.00 Ilona Chrlsten, 16.00 Hans 
Melser, 17.00 Kto tu jest szefem, 17-30 Okropnie miła rodzin­
ka, 18.00 Rodzinny gang, 18-30 Osiemnasta trzydzieści, 18.45 
Wiadomości, 19-10 Explosiv, 19.40 Dobre, złe czasy, 20.15 Na 
ratunek - magazyn, 21.15 Terror psychiczny w biurze • dramat 
USA, 23.10 Gottschalk, 0.00 Wiadomości, 0.30 Nocą? - talks- 
how, 1.00 Okropnie mila rodzinka, 1.30 Rodzinny gang 2.05 
Morderstwo to jej hobby, 3 00 Explosiv

Piątek 25 marca
6.00 Wiadomości, 7.00 Dzień dobry, 9-00 Kalifornia 

wzywa pomocy, 10.00 Piękni i bogaci, 10-30 Czas tęsknoty, 
11.00 Cena jest gorąca, 11.30 Potyczki rodzinne, 12.00 Punkt 
12,12.30 Rodzina Springfieldów, 13.20 Santa Barbara, 14.10 
Morderstwo to jej hobby, 15-00 Ilona Christen, 16.00 Hans 
Meiser, 17.00 Kto tu jest szefem, 17-30 Okropnie mila rodzin­
ka, 18.00 Rodzinny gang 18.30 Osiemnasta trzydzieści, 18.45 
Wiadomości, 19-10 Explosiv- magazyn, 19-40 Dobre, złe czasy',
20.15 Melodie ojczyzny, 21.15 Gospodarz Stangl: Wszystko 
porośnie trawą, 21.45 Cheese-show, 22.15Co proszę?-show,
23.15 Gottschalk, 24.00 Wiadomości, 1.00 Miody i frywolny- 
wl. film eroL, 2.35 Tuxedo Warrior - ang. film przygód.

Sobota 26 marca
6.00 Filmy rysunkowe, 7.45 Ze świata komiksu, 8.15 

Forum młodych, 8.30 Filmy rysunkowe dla dzieci, 11.45 Pies 
i dwa koty, 12.15 Hendersonowie, 12.40 Pełna chata, 13-10 
Krok za krokiem, 13-40 Książę Bel - Air, 14.10 Major Dad, 
14.40 Knight Rider, 15.40 Drużyna A, 16.45 Jump Streel 21. 
17.45 Beverly Hills...,18.45 Wiadomości, 19.10 Liczy się tylko 
miłość - show, 20.15 Manta, Manta - kom. niem., 22.00 
Amerykański wojownik IV - serial sens. USA, 23-35 Sobotnia 
noc, 0.35 Super dziewczyny ■ niem. film eroL, 2.00 Amerykań­
ski wojownik IV - powt, 3.35 Banaczek - krym. USA

6.00 Filmy rysunkowe, 8.00 Niedźwiadek li-La, 8.30 
Jaskiniowcy, 8.55 Progr. dla dzieci, 9-55 Dzień dobry w 
niedzielę, 10.00 Wonder Woman, 11.00 Powrót do przeszło­
ści, 12.00 Troplcal Heat, 13-00 Operacja Petticoat, 13-30 
Postrach rodziny, 14.00 Trzasnęło, syknęło i zgasło - kom. USA 
z 1972,16.15 20 tysięcy mil podmorskiej żeglugi - film przyg. 
USA, 18.45 Wiadomości, 19-10 Mini Playback, 20.15 Ślub z 
marzeń - show, 21.50 Spiegiel TY, 22.35 Prime Time, 22-55 
Prawo Los Angeles - Słynni adwokaci, tricki, procesy, 23-55/ 
Kanał 4 - O azylu, 1.10 Okropnie miła rodzinka, 1.4 5 Rodzinny 
gang. 2.15 Morderstwo to jej hobby, 3-10 Explosiv - mag..

Poniedziałek 28 marca
6.00 Wiadomości, 7.00 Dzień dobry, 9-00 Kalifornia 

wzywa pomocy; 10.00 Piękni i bogaci, 10.30 Czas tęsknoty, 
11.00 Cena jest gorąca, 11.30 Potyczki rodzinne, 12.00 Punkt 
12,12.30 Rodzina Springfieldów, 13 20 Santa Barbara, 14.10 
Morderstwo to jej hobby, 15.00 Ilona Christen.-16.00 Hans 
Meiser, 17.00 Kto tu jest szefem, 17.30 Okropnie mila rodzin­
ka, 18.00 Rodzinny gang. 18.30 Osiemnasto trzydzieści, 18.45 
Wiadomości, 19-10 Explosiv, 19-40 Dobre, zle czasy, 20.15 
Rodzinka Flodderów, 20.45 Okropnie mila rodzinka, 21.15 
Klinika miejska, 22.15 Dzień X - reportaże, 23.00 10 przed 11 
- mag., 23.30 SK-15 - mag. krym . 24.00 Wiadomości

Wtorek 29 marca
6.00 Wiadomości, 7.00 Dzień dobry, 9-00 Kalifornia 

wzywa pomocy, 10.00 Piękni i bogaci, 10.30 Czas tęsknoty, 
11.00 Cena jest gorąca, 11.30 Potyczki rodzinne, 12.00 Punkt
12.12.30 Rodzina Springfieldów, 13.20 Santo Barbara, 14.10 
Morderstwo to jej hobby, 15.00 Ilona Christen, 16.00 Hans 
Meiser, 17.00 Kto tu jest szefem, 17.30 Okropnie mila rodzin­
ka, 18.00 Rodzinny gang, 18.30 Osiemnasto trzydzieści, 18,45 
Wiadomości, 19-10 Explosiv, 19.40 Dobre, zle czasy, 20.15 
Columbo - thriller USA, 22.15 Quincy - serial krym. USA, 23-15 
Oscary '94, 24.00 Wiadomości, 1.00 Okropnie mła rodzinka,
1.30 Rodzinny gang, 2.05 Morderstwo to...

Środa 30 marca
6.00 Wiadomości, 7.00 Dzień dobry*, 9-00 Kalifornia 

wzywa pomocy, 10.00 Piękni i bogaci, 10.30 Czas tęsknoty, 
11.00 Cena jest gorąca, 11.30 Potyczki rodzinne, 12.00 Punkt 
12,12.30 Rodzina Springfieldów, 13.20 Santo Barbara, 14.10 
Morderstwo to jej hobby, 15.00 Ilona Christen, 16.00 Hans 
Meiser. 17.00 Kto tu jest szefem, 17.30 Okropnie miła rodzin­
ka, 18.00 Rodzinny gang, 18.30 Osiemnasto trzydzieści. 18.45 
Wiadomości. 19.10 Explosiv, 19.40 Dobre, zle czasy, 20.15 
Krótkie spięcie - kom. s-f USA, 22.10 Stern TY, 23.15 Gotts­
chalk, 24.00 Wiadomości, 1.00 Okropnie miła rodzinka. 1.30 
Rodzinny gang, 2.05 Morderstwo to jej hobby
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Dziewczyna firmowa

Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI
Anita Ciąć - legniczanka

Bezrobotni 
z wyboru?

Chojnów należy do tych 
rejonów w województwie, 
gdzie bezrobocie jest najwię­
ksze, a jednak... A jednak lo­
kalni handlowcy bez powo­
dzenia szukają chętnego do 
pracy. Np. nie ma komu pilno­
wać w nocy targowiska. Czyż­
by była to zbyt trudna praca, 
a może ludzie już odwykli od 
zarobkowania?

Nielegalnie 
na ekranie

Okazało się, że tylko je­
den właściciel telewizji kablo­
wej w Polsce dopełnił formal­
ności i nadaje swój program 
legalnie. Pozostali są pirata­
mi. Wypadałoby więc przynaj­
mniej zamykać jedno oko pa­
trząc na emitowane w Legnic- 
kiem programy.

Czerwone 
skazane?

O dwóch lat mówi się o 
konieczności przejmowania 
przez samorządy komunikacji 
lokalnej. Niestety, dotychczas 

wszystko kończy się na mó­
wieniu. Tylko jeden samorząd 
- krotoszycki - pomyślał o uwz­
ględnieniu w budżecie roku 
bieżącego pieniędzy na komu­
nikację. W pozostałych wrócą 
do łask rowery?

Wojna śmieciowa
W Legnicy trwa spór o śmieci. Mianowicie, kto ma je 

sprzątać wrocławska spółka TRAN&-FORMERS czy Legnickie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej?

Zwołano więc naradę. Przybyli na nią m. in. związkowcy, 
poseł Lubomir Gliniecki i prezydent miasta Edward Jaroszewicz. 
Nie przybył tylko ten, kto - naszym zdaniem - winien być 
najbardziej tym sporem zainteresowany: dyrektor Zarządu Go­
spodarki Mieszkaniowej, Wiesław Sagan. Nawiasem mówiąc, 
urzędnik podlegający bezpośrednio prezydentowi miasta. Podo­
bno nie chciał rozmawiać "z tą opcją''.

Pan poseł nie należy do żadnej partii, pan prezydent - do 
PChD, ze związkowcami różnie bywa. Jaką opcję miał na myśli 
dyr. W. Sagan, członek PChD i komu właściwie podlega? - pytają 
nasi Czytelnicy. Ano właśnie!

Nie siedzi, 
lecz tkwi

Zachęceni atrakcyjnym 
tytułem "Co siedzi w Melba- 
sie?", sięgnęliśmy skwapliwie 
po "Słowo Polskie" z 18 marca 
br. 1 rozczarowaliśmy się. Oka­
zało się bowiem, że nic nie 
siedzi, jeno tkwi. Mianowicie 
"...tkwią tłuszcze, z których 
(...) mogą się wytwarzać m.in. 
substancje rakotwórcze".

Aż stracił pomyśleć, co je­
szcze może tkwić w serdelo- 
wej!

Skojarzenia
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Bilet zzy wpk?
W ostatni wtorek bawiła 

incognito w Legnicy znana i 
wielbiona przez rodaków mi­
lionerka (700 min zielonych) 
polsko-amerykańska, pani Ba­
sia Piasecka-Johnson. Chodzą 
słuchy, że w głębokiej taje­
mnicy spotkała się z jednym z 
dyrektorów Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego.

Ciekawe, chciała kupić 
WPK czy załatwić sobie bilet 
wolnej jazdy, uprawniający 
do bezpłatnego przejazdu 
wszystkimi środkami komuni­
kacji miejskiej? Może p. dyr. 
Wiesław Sautycz zechce nam 
zdradzić tę frapującą tajemni­
cę?

Odetchnęliśmy
Dom Kultury "Harcerz" 

przenosi się do Domu Pionie­
ra. A co z nazwą? - pytają 
zaniepokojeni legniczanie. 1 
już gotują się do ostrego pro­

testu.
Niepotrzebnie. Władze rę­

czą bowiem, że pozostanie 
przy starej nazwie. No i ode­
tchnęliśmy z ulgą.

Damy w armii
W polskiej armii służą 

104 damy. Szczęściem, nie w 
formacjach bojowych. "Bo - 
jak to powiedział pułkownik 
Kadafi - czy taka w dziewią­
tym miesiącu ciąży wyskoczy 
ze spadochronem?"

Cóż, wyskoczyć - wysko­
czy. Ale kto przyjmic poród?

jak. dobrze 
feyś prezesem i...

Przewodniczący (obecnie 
już były) Rady Miasta Jawora 
był jednocześnie prezesem 
spółki REGMONT, która drogą 
przetargu uzyskała prawo za­
kupu 35 procent majątku li­
kwidowanego POM.

Kierował więc pisma (ja­
ko prezes spółki) do Zarządu 
Miasta (a zatem i do siebie) 
zachęcające do skorzystania z 
oferty REGMONT-u. Zachęta 
okazała się skuteczna, a nawet 
bardzo skuteczna, bo litości­
wa komisja przetargowa Rady' 
Miasta Jawora nie tylko sprze­
dała 35 procent majątku POM 
spółce pana prezesa-prze- 
wodniczacego, ale i rozłożyła 
spłatę na 120 rat!

Ach, jak dobrze być preze­
sem! I oczywiści! przewodni­
czącym.

zaczęło się i...
W ubiegłym roku z wielką 

fetą informowano publikato­
ry o akcji szczepienia lisów. 
Wydano na nią nie tylko pol­
skie złotówki a teraz okazało 
się, że był to próżny trud. W 
bieżącym roku bowiem nie 
ma środków na dalsze działa­
nia. W tej sytuacji można było 
sobie podarować całe to szcze­
pienie i tradycyjnie zwalczać 
wściekliznę.

Burmistrz górą
Wydaje się, że dobiegła 

końca wałka pomiędzy burmi­
strzem Ścinawy a grupą rad­

nych. Oto po wielu zabiegach 
odwołano... przewodniczące­
go rady. Coś nam się wydaje, 
że sprawdziło się dawne przy­
słowie: nosił wilk razy kilka 
ponieśli i... A wszystko to na 
dwa miesiące przed końcem 
kadencji.

Nowe porządki, 
czyli

Minęło już kilka mie­
sięcy od czasu przejęcia 
dróg przez legnicki samo­
rząd. Mniej więcej od tego 
czasu a może i trochę 
wcześniej użytkownicy 
miejskich traktów słyszą o 
poprawie ich stanu. Słyszą, 
ale nic poza tym. No chyba 
że weźmiemy pod uwagę 
samozadowolenie rzeczni­
ka urzędu miasta. Ten nie­
strudzony piewca 
samorządowych idei wciąż 
uważa, że jego słowa mogą 
załatać dziury w jezdniach 
i udowodnić obrywającym 
resory kierowcom, że sytu­
acja się poprawiła.

Gratulujemy poczucia 
humoru. To dziś bardzo 
unikatowy przymiot.

Zgrzyty 
i mity

Przekrzywiony łeb orła 
(list Czytelnika)

Nie wierzymy politykom, nie wierzymy 
urzędnikom, nie wierzymypolicji Nie wierzymy 
własnym oczom.

15 bm. pobrałem z banku kredyt -15 milio­
nów w banknotach po 500 lys. ■ i poszedłem 
kupić telewizor. Ponieważ jestem patriotą i do 
tego kombatantem, wybrałem polski "Unimor".

I się zaczęło.
Sprzedawczyni - panienka w wieku i o uro­

dzie Balzaka z okresu Ojca Goriot - spojrzała 
podejrzliwie na pięćsetki, potem - bardzo kryty­
cznie - na mnie i zaczęła sprawdzać każdy ban­
knot w testerze. Ultrafioletowym, jak się zdaje. I 
coś jej nie zagrało, bo pokręciła tłustym no­
skiem, przywołała koleżankę i obie wzięły się za 
sprawdzanie - testerem i na oko, pod światło.

Tester, owszem, reagował niby prawidłowo, 
to znaczy nie alarmował, ale... Ale panienki 
uznały na oko, że na trzech pięćsetkach orzeł ma 
jak gdyby przekrzywiony łeb - w prawo.

Zdziwiłem się: dyć nasz polski orzeł ma za­
wsze przekrzywiony łeb w prawo, bo patrzy i 
zawsze patrzył na Zachód. Kiedyś, co prawda, 
buńczucznie i wojowniczo, dziś-zpokorną tęsk­
notą.

Okazało się, że nie chodzi o cały łeb orła, 
tylko o jego dziób.

Był zbyt rozdziawiony. Jakby trzymał w py­
sku glistę, uznały panienki. Iprzywołały kierow­
nika. Kierownik, chłopisko niczym dwa 
Schwarzeneggeryw kupie, stwierdził, iż ptak jest 
kompletnie zalany. I zaciekawił się, skąd mam 
tę forsę. Usłyszawszy że z banku, wydał pełen 
zgrozy okrzyk - i zażądał ode mnie dowodu 
osobistego. Na nieszczęście czy może na szczę­
ście nie miałem dowodu przy sobie - wołałem 
więc czmychnąć. Co też pośpiesznie uczyniłem.

Ponieważ wciąż jeszcze dysponuję tą forsą i 
w najbliższym czasie zamierzam zrobić z nią 
drugie podejście do któregoś ze sklepów - salo­
nów przy ul Złotoryjskiej - proszę o nieujawnia- 
nie mego nazwiska.

Legniczanin


